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Mimo ogłoszenia decyzji o wycofaniu wojsk 
ChRL kontynuuje agresywne akcje w Wieinamie 
Jhe Patriot”: żołnierze chińscy w dżunglach Laosu

Uroczyste spotkanie w KC PZPR 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet

(P) Tradycyjnym zwyczajem, w przededniu Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet, odbyło się 7 bm, w Komitecie Centralnym 
PZPR w Warszawie uroczyste spotkanie przedstawicielek róż­
nych środowisk społecznych i zawodowych z całego kraju.

W spotkaniu wzięli udział 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz 
oraz Sekretarz KC PZPR — 
Edward Babiuch.

Obecni byli kierownik 'Wy­
działu Organizacji Społecznych, 
Sportu i Turystyki KC PZPR 
— Jerzy Kuberski, przewodni­
czącą Krajowej Rady Kobiet 
Polskich — Eugenia Kemparo- 
■wa. ,

Uczestniczki spotkania, kobie­
ty wyróżniające się w pracy 
zawodowej, robotnice i rolnlcz- 
ki, kombatantki, pracownice

J nauki, oświaty 1 kultury, dzia­
łaczki społeczne i wybitne 
sportsmenki. przedstawicielki 
różnych pokoleń łączy wspólna 
cecha — głębokie zaangażowa­
nie w sprawy kraju, umiejęt­
ność godzenia działalności zawo­
dowej i społecznej z obowiąz­
kami rodzinnymi.

Spotkanie to stało się okazją 
do serdecznej i bezpośrednie; 
rozmowy o roli i uczestnictwie 
kobiet w rozwiązywaniu soraw 
kraju, którego oblicze kształtuje 
w dużej mierze ich 
ca. Ich aktywność 
społeczna.

Przedstawicielki
skich mówiły o swych codzien­
nych radościach 1 troskach, o

własna pra- 
zawodowa i

kobiet pol-

Posiedzenie Rady do spraw Rodziny
Wystąpienie Piotra Jaroszewicza

(P) Jak informuje rzecznik 
prasowy rządu — 7. marca br. 
odbyło się w Warszawie, pod 
przewodnictwem prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
posiedzenie Rady do spraw Ro­
dziny.

Otwierając obrady, Piotr Jaro­
szewicz nawiązał do Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet i w 
imieniu Rady złożył kobietom 
polskim serdeczne życzenia do­
brego zdrowia, pomyślności w 
pracy zawodowej i społecznej 
oraz osobistego i rodzinnego 
szczęścia. Podejmując problemy 
związane z umacnianiem rodzi­
ny — powiedział premier — 
Rada przyczynia się do polep­
szenia sytuacji życiowej kobiet. 
Wiele w tej dziedzinie zrobio­
no. Wiele pozostaje jeszcze do

zrobienia. Na barkach kobiet, 
często pracujących zawodowo, 
spoczywa główny ciężar wycho­
wania dzieci, kształtowania ży­
cia w rodzinie, prowadzenia go­
spodarstwa domowego. Rada 
wspierając w tej mierze wysi­
łek kierownictwa partii i rządu 
będzie w ramach swoich u- 

’ ' - • • * kobietom
rozlicznych 

pracy i ży-

(P) Przy rozważaniach na te­
mat równouprawnienia i awan­
su kobiet posługujemy się naj­
częściej liczbami. Ponad 43 pro­
cent zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej stanowią 
kobiety, połową law w szko­
łach średnich i audytoriach 
wyższych uczelni zajmują 
dziewczęta, kobiety zdomino­
wały handel, szkolnictwo, służ­
bę zdrowia, znalazły się w są­
downictwie, biurach projekto­
wych, w Sejmie i radach naro­
dowych. Wyliczać tak można 
dość długo, rzecz jednak w tym, 
że zawsze będzie to tylko ta 
ezęść prawdy, która mieści się 
w statystykach i z której nie 
wynika, jakim wysiłkiem, ja­
kim kosztem, także osobistych 
wyrzeczeń, kobiety osiągnęły i 
osiągają swój awans.

Temat ma swoje historyczne 
odniesienia, sięga bowiem <lo 
początków lat 50-tych. Społecz­
na 1 zawodowa pozycja kobiet 
kształtowała się już wtedy w 
sprzyjających warunkach ustro­
jowych. Ale warunki material­
ne były bardzo ciężkie, brako­
wało właściwie wszystkiego. 
Kobiety w drodze do swego a- 
wansu ni usiały pokonywać ty­
siące przeszkód, a ponadto ba­
riery uprzedzeń i starej oby­
czajowości zakorzenionej także 
w nich samych.

Składając dzisiaj gratulację 
naszym matkom, żonom, kole­
żankom, pamiętamy, że pracu­
jąc na swój awans, który jest 
przecież składową częścią »• 
wansu całego społeczeństwa, 
nigdy nie zaniedbały one do­
mów. w których może nie zaw­
sze było dostatnio, zawsze jed­
nak. dzięki nim ciepło. To ich 
odporność na kłopoty i przeci­
wieństwa, ich pracowitość i za­
radność sprawiły, że z tak wiel­
kim szacunkiem mówimy teraz 
o rodzinie, jej funkcji I randze 
wychowawczej.

W ciągu 35 lat, a więc w o- 
kresie wielkiego awansu społe­
cznego i zawodowego, kobiety 
polskie urodziły i wychowały 
20 milionów dzieci, pokolenie 
najliczniejsze w dziejach nasze­
go narodu. Wychowane zgodnie 
■l oczekiwaniami kraju, w P"- 
szanowaniu dla ojczystego do- 
robkn i w przeświadczeniu o 
potrzebie tworzenia nowych 
wartości. Któż zdoła zliczyć, ite 
trzeba było włożyć w wychowa­
nie trch młodych serca, ne 
wrażliwości, ile mozolnego tru- 
d Powszechna obecność kobiet 
w życiu kraju, to nie tylko ich 
pracowitość, umiejętność I zdol­
ności. ale także Ich sposób by­
cia, uśmiech, wyrozumiałość i 
życzliwość. Bądźmy im W
wszystko wdzięczni nie tylko w 
d nu STRZAŁKOWSKI

Bys. Józef Kaczmarczyk

prawnień ułatwiać 
wykonywanie ich 
funkcji w domu, w 
ciu społecznym.

Na posiedzeniu 
sprawy związane z 
niem systemu opieki nad dziec­
kiem, zwłaszcza prawnej, zdro­
wotnej i pozarodzinnej, a tak­
że problematykę świadczeń so­
cjalnych na rzecz młodego po­
kolenia, Odpowiednie sprawo­
zdania przedstawiły minister­
stwa: Sprawiedliwości, Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych, Zdro­
wia 1 Opieki Społecznej oraz 
Oświaty i Wychowania.

W dyskusji podkreślono, że 
dziecko jest w naszym kraju 
otoczone szczególną troską 
władz i społeczeństwa. Wynika 
to x socjalistycznych zasad u- 
strojowych państwa i znajduje 
wyraz w postanowieniach Kon­
stytucji oraz innych doniosłych 

. aktach prawnych.
Obowiązujący system opiek! 

Jest nastawiony na zapewnienie 
dziecku warunków wszech­
stronnego rozwoju, zaś polityka 
społeczna państwa konsekwent­
nie poszerza zakres świadczeń 
na rzecz rodziny 
Stwierdzono, że w 
rzeczywistniane są 
zasady zawarte w 
Praw Dziecka, 
przed 20 laty przez 
nie Ogólne ONZ. Wiele unor­
mowań polskich wykracza poza 
ustalenia przewidziane w dekla­
racji.

Zapewniono dziecku ochronę 
prawną, powszechną i bezpłat­
ną opiekę lekarską, możliwość 
kształcenia się i rozwijania za­
interesowań. Warunki, w jakich 
dziecko żyje, określa systema­
tyczna poprawa sytuacji życio­
wej rodziny, a także rozgałęzio­
ny system pomocy materialnej 
i socjalnej.

Szczególnie duży . postęp na­
stąpił i w tej dziedzinie w la- 
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rozpatrzono 
doskonale-

i dziecka. 
Polsce u- 
wszystkie 

Deklaracji 
uchwalonej 
Zgromadze-

problemach pracy zawodowej i 
społecznej, dzieliły się spostrze­
żeniami i uwagami dotyczącymi 
wychowania młodego pokolenia. 
Z wielkim uznaniem wypowia­
dały się o realizacji wszechstron­
nego programu rozwoju kraju 
przyjętego na VI j VII Zjaździe 
PZPR, a zwłaszcza osiągnięć w 
sferze polityki socjalnej, której 
bezpośrednim adresatem jest 
Dolska rodzina. Mjn. wydłużo­
no urlopy macierzyńskie, pod­
wyższono zasiłki rodzinne i dla 
dzieci, wprowadzono powszechny 
zasiłek z tytułu urodzenia dzie­
cka, stworzono fundusz alimen­
tacyjny, dzięki któremu samot­
ne matki mogą znacznie łatwiej 
rozwiązywać problemy opieki i 
wychowania.

W bilansie tym nie sposób po­
minąć — stwierdzały uczestni­
czki spotkania — innych kon­
kretnych działań, które prak­
tycznie polepszają warunki by­
tu każdej polskiej rodziny. Do­
tyczy to zwłaszcza realizacji 
programów budownictwa mie­
szkaniowego, wzmożonej opieki 
medycznej nad kobietami i 
dziećmi, rozwoju handlu i usług, 
gospodarki żywnościowej.

Najwyższym ,dobrem dla 
wszystkich mieszkańców nasze­
go kraju jest pokój. Kobiety z 
wielkim uznaniem wypowiada­
ły się o polityce naszego pań­
stwa. która umożliwia wszyst­
kim Polakom prawo do życia 
w pokoju, bez grozy wojny. W 
swych wypowiedziach wyrażały 
potępienie agresji chińskiej na 
Socjalistyczną Republikę Wiet­
namu i hegemonistycznej poli­
tyki pekińskiego kierownictwa,, 
która jest zagrożeniem dla bu­
dowanego z takim trudem po­
koju i bezpieczeństwa świato­
wego.

W swych wypowiedziach 
uczestniczki spotkania podej­
mowały także zagadnienia zwią­
zaną z dalszą poprawą o- 
chrony zdrowia społeczeństwa, 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wkrótce ciężkie 
szyny kolejowe 
z Huty Katowice

(P) Załoga Walcowni Dużej w'. 
Hucie Katowice przygotowu­
je się aktualnie do podjęcia, se. 
ryjnej produkcji ciężkich szyn 
kolejowych s-60, które — zgod­
nie z programem — mają 
wkrótce stać się jej podstawo­
wym wyrobem, pozwalając na 
kompleksową modernizację 
szlaków kolejowych w Polsce 
oraz na rozwinięcie opłacalnego 
eksportu.

„Duża” — najmłodszy i do- 
tychczas największy z obiektów 
kombinatu — uruchomiona w 
czerwcu ub.r„ dostarcza już 
każdej doby ok, 2 tys, ton wy­
sokiej jakości profili walcowa­
nych i jeszcze w tym roku ma 
osiągnąć swoją docelową moc 
wytwórczą — 1.200 tys. ton wy­
robów hutniczych w sikali rocz­
nej,

Z obu Unii walcowniczych 
schodzi już 10 rodzajów wielko­
gabarytowych kształtowników, 
przeznaczonych na konstrukcje 
obiektów przemysłowych, bu­
dynków mieszkalnych, mostów, 
ciężkich obrabiarek i innych 
maszyn oraz szyny typu S-49.

(PAP)

Sztorm na Bałtyku • Halny w Karkonoszach
Woda nadal groźna

Informacja własna
(P1) Na Wybrzeżu Koszaliń­

skim panowała w środę sztor­
mowa pogoda. Kutry przedsię­
biorstw połowowych schroniły 
się do macierzystych portów. 
Silny wiatr wyrządził szkody w 
drzewostanie. W Karkonoszach 
wiał halny, okresowo przerwa­
ły pracę wyciągi krzesełkowe. 
Większość tras zjazdowych jest 
oblodzona. GOPR ostrzega nar­
ciarzy przed brawurowa jazdą. 
W górach istnieje obecnie także 
niebezpieczeństwo lawin.

Na terenie kraju wszystkie 
drogi I i II kolejności zimowe­
go utrzymania sa przejezdne. W 
ciągu ostatniej doby przywróco­
no ruch na 151 odcinkach tras 
III kolejności o łącznej długości 
705 km. W* dalszym ciągu nie­
przejezdnych jest jeszcze 375 
odcinków dróg III kolejności e 
długości 1857 tan. głównie w 
województwach wschodnich i 
północnych.

W środę w południe termo­
metry wskazywały od plus 1 st. 
w północno-wschodniej części 
kraju do plus 9 st. w Nowym 
Sączu i we Wrocławiu. W War­
szawie zmierzono plus 2 st Ns 
Kasprowym Wierchu było mi­
nus 6. a na Śnieżce minus 2 st 
W ciągu najbliższych trzech dni 
na wschodzie i południowym 
wschodzie przewidywane jest 
zachmurzenie przeważnie duże 
z opadami deszczu. Na pozosta­
łem obszarze na ogół bez opa­
dów. Temperatura maksymalna 
w dzień ok. plus 5 st do plus 
10 st. Temperatura minimalna 
w nocy od minus 1 do plus 3 st

(CAD)
Sytuacja na rzekach

Informacjo własna
(P) Na Odrze fala kulmina­

cyjna minęła wczoraj rano uj­
ście Nysy przekraczając stan 
alarmowy o ponad 60 cm. Po­
równując to » poziomem wody

sprzed kilku dmi można jednak 
powiedzieć, że woda w dolnej 
części rzeki powoli wykazuje 
tendencje spadkową. Zęby uła­
twić spływ — akcje lodołama- 
nia przeniesiono ze środka Od­
ry na odcinek Szczecin — ujście 
Warty.
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Posiedzenie Rady 
Naukowej Instytutu 
Podstawowych Problemów 
Marksizmu—Lenirtizma
KC PZPR

(P) Przed 5 łaty Biuro Poli­
tyczne KC PZPR powołało In­
stytut Podstawowych Proble­
mów Marksizmu-Leninizmu KC 
PZPR. Placówka ta, współdzia­
łając ze środowiskami nauko­
wymi wyższych uczelni i PAN, 
prowadzi badania nad teorią 
marksizmu-leninizmru. nad pro­
cesami rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego, naukowymi 
podstawami polityki społeczno- 
-gospodarczej oraz założeniami 
ideologicznej działalności partii.

W centrum szczególnego za­
interesowania naukowców in­
stytutu znajdują się opracowa­
nia dotyczące teorii społeczeń­
stwa socjalistycznego, analizy 5 
prognozy z zakresu kształtowa­
nia świadomości obywatelskiej i 
walki ideologicznej, problemów 
budownictwa partyjnego oraz 
strategii międzynarodowego ru­
chu komunistycznego.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

HANOI, NOWY JORK (PAP). Mimo ogłoszenia przez rząd 
chiński o powzięciu decyzji w sprawie wycofania wojsk chiń­
skich i terytorium wietnamskiego sprawa wycofania jest cią­
gle niejasna. Napływają informacje, z których wynika, że Chiń­
czycy w niektórych punktach nie tylko nie wycofują się, lecz 
planowo niszczą w okupowanych rejonach miasta, osiedla i wsie, 
a także plantacje ryżu.

5 marca Chińczycy konty­
nuowali przerzucanie dodat­
kowych oddziałów wojsko­
wych na tereny przylegające 
do prowincji Quang Ninh i 
Ha Tuyen oraz ostrzeliwali z 
dział artyleryjskich miejsco­
wość Mong Cai i inne obsza­
ry prowincji Quang Ninh 
Wojska agresora podejmowa­
ły operacje ofensywne w nie­
których rejonach, lecz zostały 
zatrzymane przez siły wiet­
namskie.

Wojska wietnamskie i lud­
ność Lang Son toczyły zacięte 
walki z nieprzyjacielem w re­
jonie miasta, zadając mu po­
ważne straty.

W prowincji Cao Bang Chiń­
czycy okopali się na nowych 
pozycjach i nieustannie ostrze- 
liwują ośrodek administracyj­
ny tej prowincji, miasto Ca« 
Bang i okoliczne wsie.

Agencja VNa donosi, że ar­
mia chińska dopuszcza się zbro­
dni na okupowanych terenach 
północnych prowincji Wietna­
mu. Agresorzy grabią dobytek 
mieszkańców, podpalają i wy­
sadzają w powietrze budynki, 
niszczą plantacje i zasiewy.

Jak pisze korespondent PAP 
Piotr Rudzki, w Hanoi w dal-

Na pokładzie zespołu „Salut-6” -32”

Wkdimir Lachów i Walery Riumin 
realizują program lotu kosmicznego

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP. Władysław Knycpel 
Disze: Władimir Lachów i Wa­
lery Riumin kontynuowali w 
środę zgodnie z planem prace 
na pokładzie zespołu naukowo- 
-badawczego >,Salut-6”—„Sojuz- 
-32”.

7 bm, ; 
kontrole 
tucznych 
ćwiczenia 
smieznym 
kompleksowym urządzeniu tre­
ningowym. Kosmonauci aktuali­
zowali również pokładowa do­
kumentację techniczną według 
programu lotu zespołu orbital­
nego „Se lut-6”—„Sojuz-32”.

Zgodnie z programem ba-.iań 
medycznych kosmonauci mie­
rzyli masę ciała i oceniali stan 
poszczególnych grup mięśni, 
które w warunkach lotu kos­
micznego są tylko nieznacznie 
obciążone.

Jak wynika z danych kontroli 
lekarskiej i z relacji załogi, 
stan zdrowia i samopoczucie 
kosmonautów są dobre. Proces 
przystosowywania się Władimi­
ra Lachowa i Walerego Riumi-

załoga przeprowadzała 
systemów' radiotech- 
siacji, wykonywała 
na zawieszonym „ko- 

i rowerze” oraz na

ca do warunków nieważkości w 
praktyce już się zakończył.

Specjaliści z Ośrodka Kiero­
wania Lotem podkreślają, iż jak 
dotąd nie było żadnych uwag 
do przebiegu kosmicznej wy­
prawy „Protonów”. Zdarzyło sie 
jednak, że nastroje załogi z 
„Ziemi" nie były identyczne. W 
pewnym momencie kosmonauci 
przez nieuwagę otworzyli przy­
krycie jednego z pojemników, 
z którego wyleciały muchy, 
wysłane na „Salut-6” przez bio­
logów. Lachów i Riumin polo­
wali na nie przez wiele, minut, 
ponieważ złowienie much w 
warunkach nieważkości nie by­
ło bynajmniej łatwa sprawą 
Kosmonauci ze skruchą, pytali 
Ziemie^ czy biolodzy nie będą i 
tego powodu niezadowoleni.

Operatorzy z Ośrodka Kiero­
wania Lotem bardzo intereso­
wali sie tym „polowaniem na 
muchy” i śmieli się, kiedy Wa­
lery Riumin z humorem opowia­
dał. jak nie mógł złowić jednej 
szczególnie zwinnej drozofilii. 
Biolodzy zareagowali spokojnie: 
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szym ciągu trwają przygotowa­
nia na wypadek powtórzenia sie 
agresji chińskiej. Większe in­
stytucje wywożą z miast' część 
dokumentów i archiwów; mie­
szkańcy przygotowali już jed­
noosobowe schrony na ulicach; 
a ekipy budowlane kończą mu­
rowanie fundamentów pod zbio­
rowe schrony w najbardziej 
ruchliwych punktach miasta.

Indagowani mieszkańcy Hanoi 
podkreślają, że pragną pokoju 
i nie chcą wojny, lecz muszą 
być przygotowani na najgorsze, 
aby nie dać się zaskoczyć. W 
wypowiedziach przebija nieuf­
ność wobec chińskich zapowie­
dzi wycofania wojsk z Wiet­
namu.

W Hanoi opublikowano u- 
chwalę rządu SRW o powoła­
niu we wszystkich miejscowoś­
ciach i osiedlach specjalnych 
oddziałów samoobrony ludności 
cywilnej.

Uchwała podkreśla, że przy­
jęto ją zgodnie z dekretem 
prezydenta SRW o powszechnej 
mobilizacji w celu obrony nie­
podległości, 
tegralności 
listycznego 
klęski reakcyjnej 
pansjonislów chińskich, którzy 
rozpętali agresywną wojnę.

W skład oddziałów samoobro­
ny wchodzą mężczyźni w wie­
ku od 18 do 45 lat a kobiety 
w wieku 18—35 lat. Ludzie w 
innym wieku mogą wstępować 
do tych oddziałów jako ochot­
nicy. Siły samoobrony będą or­
ganizowane w oddziały bojowe 
działające na miejscu lub w 
innych rejonach, do których 
zostaną wysłane w celu wyko- 

. nania zadań bojowych. Wszyst­
kie akty szpiegostwa i działal­
ności wywrotowej karane będą 
zgodnie z ustawami obowiązu­
jącymi w- okresie wojny.

Stale przedstawicielstwo SRW 
w ONZ opublikowało oświad­
czenie, w którym stwierdza, że 
nie bacząc na szeroko rozpro­
pagowaną deklarację Pekinu o 
rozpoczęciu wycofywania wojsk 
z terytorium Wietnamu, którą 
niezwłocznie podchwyciła ma­
china propagandowa Stanów

suwerenności i in- 
terytorialnej socja- 

Wietr.amu i zadania 
klice eks-

Zjednoczonych, Chiny konty­
nuują działania zbrojne.

W oświadczeniu podkreśla się, 
że takie otwarte kłamstwo by­
ło potrzebne Chinom dla wy­
bielenia aktu agresji i ukry­
cia rzeczywistego charakteru 
prowadzonej przez obecne kie­
rownictwo chińskie polityki 
ekspansji, zmierzającej do roz- 

hegemonii nad Azjąciągnięć 
południowo-wschodnią.

Dziękując za solidarność na­
rodów świata z walką narodu 
wietnamskiego . przedstawiciel­
stwa wzywa społeczność mię­
dzynarodową, by nie osłabiała 
swoich wysiłków i zdecydowa­
nie sprzeciwiała się chińskiej 
polityce agresji i wojny. (P) 
„Nhan Den” o porażce 
agresorów

HANOI (PAP). Organ KC 
Komunistycznej Partii Wietna­
mu dziennik „Nhan Dan” opu­
blikował 7 bm. artykuł redak­
cyjny pt. ..Sławne zwycięstwo 
naszej armii i narodu”, w któ­
rym stwierdza, że koła rządzą­
ce Pekinu zostały zmuszone do 
zakomunikowania decyzji o wy­
cofaniu swych wojsk z teryto- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Prezydent Carter 
przybywa do Kairu

WASZYNGTON, KAIR (PAP). 
Prezydent St. Zjednoczonych 
Jimmy Carter przybywa w 
czwartek w południe czasu war­
szawskiego do Egiptu, aby pod­
jąć jeszcze jedną dramatyczną 
próbę przełamania impasu w 
dialogu egipsko-izraelskim pro­
wadzonym w sprawie zawarcia 
separatystycznego układu poko­
jowego. Po rozmowach z prezy­
dentem Anwarem Sadatem, 
Carter uda się w sobotę do 
Izraela na rozmowy z premie­
rem Menachemem Beginem.

Waszyngtoński korespondent 
PAP. Stanisław Głąbiński pisze 
że decyzja Cartera udania się 
na Bliski Wschód była całkowi­
tym zaskoczeniem. W kołach 
waszyngtońskich oceniono ją z 
jednej strony jako odważny 
krok prezydenta, z drugiej zas 
jako niebezpieczną zagrywkę 
pokerową. W Waszyngtonie mó­
wi się, że niebłahym czynni­
kiem w podjęciu przez Carters 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Od stołeao korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 7 marca
(P) W stolicy radzieckiej 

Estonii, 'Tallinie, na 35-b.ekta- 
rowym terenie zajętym przez 
XIII—XV-wieczny zabytkowy 
zespół budowli otoczonych fo­
są i dwukilometrowym mu- 
rem z 26 basztami — trwają

Prawnicy - dla mieszkańców osiedli
z S^z>a Janiną Żukowską

• miwtw __ i_ ttnu ć.'j •zreii radną DRN Śródmieście
(P) — Jak zrodziła się Idea 

udzielania przez fachowców po­
rad prawnych w miejscu za­
mieszkania? Jest przecież tyle 
innych państwowych, instytucjo­
nalnych form poradnictwa spo­
łecznego?

— Z moich 18-letnich do­
świadczeń w różnych miejsco­
wościach (najpierw w Lublinie, 
gdzie działałam w Lidze Kobiet, 
potem w Świdwinie w woj. ko­
szalińskim, a od 1968 roku w 
Zielonce pod Warszawą) wynika, 
że wielu ludziom, zwłaszcza 
starszym, często bez wykształ­
cenia i rodziny, znacznie łat­
wiej jest udać się po poradę 
do kogoś we własnym osiedlu, 
blisko domu, niż szukać pomo­
cy adwokata czy radcy praw­
nego w zespole lub instytucjL 
Pomijam już sprayry finansowe, 
bardzo w tym przypadku istot-

ne dla emerytów czy rencistów; 
ale niejednokrotnie trzeba brać 
też pod uwagę trudności czysto 
fizyczne, uniemożliwiające lu­
dziom starym trafianie do bar­
dziej odległych placówek. Prze­
konałam się, że prawnik w 
osiedlu ma zawsze wiele do zro­
bienia.

— A Jak trafiła Pani z tą Ini­
cjatywą do Komitetu Osiedlo­
wego nr 2 w Śródmieściu?

— Jestem radną Dzielnicowej 
Rady Narodowej Śródmieście (i 
zarazem wiceprzewodniczącą 
DRN) wybraną z tego właśnie 
okręgu wyborczego, obejmujące­
go 17.5 tys, mieszkańców (w 
tym 28 proc, ludzi w wieku po­
produkcyjnym). W wyniku mo­
ich spotkań z mieszkańcami u- 
twierdziłam się w przekonaniu, 
że wielu ludziom społeczna po­
rada prawna mogłaby bardzo

pou.oc w życiu. Trafiłam

zakrojone na szeroką skalę 
prace konserwatorsko-rekon- 
strukcyjne. Uczestniczą w tym 
przedsięwzięciu także polscy 
specjaliści.

W pierwszej kolejności zre­
konstruowane zostaną najcen­
niejsze zabytki, które w związ­
ku ze zbliżającą się Olimpia­
dą 1980 r. (Tallin będzie miejs­
cem olimpijskich regat) — ma­
ją zostać wykorzystane na po­
mieszczenia muzealne, salony 
wystawowe, kluby, stylowe ka- 

. wiarnie i winiarnie oraz warsz­
taty rzemieślnicze. Gruntowna 
rekonstrukcja pierwszych obiek­
tów m. in. zabytkowego XIII- 
wiecznego kościoła będzie za­
kończona już w najbliższych 
miesiącach.

Odpowiedzialne zadanie wzięli 
na siebie przedstawiciele pol­
skich pracowni konserwacji za­
bytków. W ub. roku centrala 
handlu zagranicznego „Budi- 
mex” podpisała kontrakt na 
opracowanie przez polskich spe­
cjalistów dokumentacji rekon- 
struktorskiej trzech wysokiej 
klasy zabytków tallińskich. Po 
zrealizowaniu tego zamówienia, 
w grudniu 1978 r. „Budimcx” 
zawarł kolejny kontrakt na wy­
konanie prac rekonstrukcyjnych 
we wszystkich obiektach, na 
które wcześniej ooracowalH-ny 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 7

Konferencja sprawozdawcza PZPR w „Walterze"
(R) Obradująca 7 bm. konfe­

rencja sprawozdawcza KZ 
PZPR w „Walterze'' dokonała 
oceny działalności ponad trzy­
tysięcznej organizacji partyjnej 
największego w woj. radom­
skim zakładu produkcyjnego i

Groźba „przydudiy99

w woj. radomskim
Informacja własna

(R) Gruby lód oraz stopniowe 
ocieplenie spowodowały, że na 
kilku zbiornikach wodnych w 
woj. radomskim wystąpiła 
groźbą tzw. przyduchy. Z po­
mocą pospieszyli wędkarze c 
lokalnych kół Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego, którzy wy­
rąbali przeręble w grubym na 
ponad pół metra lodzie.

Z powstałej sytuacji skorzy­
stali kłusownicy, którzy z po­
mocą opałek i podbieraków ło­
wili gromadzące się w przeręb­
lach ryby. W wyniku skutecznej 
akcji straży rybackiej PZW i 
funkcjonariuszy MO zatrzyma­
no grupę najbardziej aktywnych 
kłusowników, spośród których 
10 osób odpowie przed kolegia­
mi d/s wykroczeń, (mz)

uchwaliła program dalszego 
działania do końca 1979 roku

W konferencji uczestniczył 
sekretarz KW PZPR — Tadeusz 
Wesołowski, kierownicy wydzia­
łów i grupowi partyjni.

Działalności grup partyjnych 
poświęcona była znaczna część 
referatu sprawozdawczego se­
kretarza KZ — Janusza Koby­
łeckiego. Mówili o niej również 
liczni dyskutanci.

Poziom pracy ideowo-wycho­
wawczej i zawodowej tych naj­
mniejszych i najbliższych pro­
dukcji kolektywów partyjnych 
był kluczem do oceny sukcesów 
całej partyjnej organizacji 
„Waltera” i osiągniętych efek­
tów produkcyjnych w ostatnich 
14 miesiącach.

Wynikiem aktywności grup 
partyjnych był wzrost szeregów 
partii w „Walterze”. Ponad 900 
kandydatów organizacji partyj­
nej to w większości robotnicy.

Do najważniejszych osiąg­
nięć zaliczyła konferencja roz­
wój współzawodnictwa pracy, w 
którym uczestniczy ponad 10 tys. 
członków załogi. Współzawodni­
ctwo to zainicjowane pod ha­
słem „mnie też stać na więcej 
i lepiej” obejmuje już coraz 
szerszą sferę działania. Nie tyl­
ko zadania produkcyjne, ale 
również uczestnictwo załogi w

szkołeniu politycznym i zawo­
dowym, w pracach społeczno- 
użytecznych. w działalności wy­
chowawczej.

Są w „Walterze'’ wydziały i 
stanowiska robocze, gdzie roz­
mieszczenie członków partii jest 
nierównomierne. Stąd też jedno 
x najważniejszych zadań doty­
czy dalszej działalności poli­
tycznej i ideowo-wychowawczej 
prowadzonych z myślą o roz­
woju oddziałowych organizacji 
partyjnych.

Przed załoga „Waltera” stoi 
poważne zadanie — zwiększenie 
w br. produkcji o 12 proc, — 

maszyn do 
„Singera” o

w tym naszych 
szycia na licencji 
19 proc.

Sekretarz KW — 
solowski, oceniając 
robek produkcyjny

Tadeusz We- 
wysoko do- 

. , .. . i działalność
polityczną w „Walterze” zwró­
cił uwagę na konieczność dal­
szego, efektywnego łączenia 
pracy wychowawczej z produk­
cyjną, i doskonalenia metod or­
ganizacji produkcji nie zawsze 
nadążających za szybkim po­
stępem technicznym i wymo­
gami nowoczesnej pracy.

Konferencja uchwaliła pro­
gram działania do końca br. u- 
wzgłędniający liczne wnioski z 
dyskusji nad referatem progra- 
mowo-sprawozdawczym. (be-de)

też 
na szczególnie przyjazną, sprzy­
jającą atmosferę wśród działa­
czy samorządu mieszkańców Ko­
mitetu Osiedlowego nr 2, któ­
rzy udostępnili swój lokal przy 
ul. Bagatela na dyżury praw­
ników i przez cały czas poma­
gali w organizowaniu poradni, 
docieraniu do wszystkich zain­
teresowanych, kierowaniu mie­
szkańców do nas, fachowców.

— Wynika z tego, żc nie jest 
Pani jedynym prawnikiem, któ­
ry służy pomocą tutejszym lu­
dziom?

— Oczywiście, że nie. Na apel 
samorządu odpowiedzieli pra­
cownicy Ministerstwa Sprawied­
liwości, którego siedziba znaj­
duje się na terenie Śródmieś­
cia. Akces do pracy w naszej 
poradni zgłosili wybitni specja­
liści z zakresu prawa cywilne­
go, znawcy problemów ubezpie­
czeń społecznych i prawa ro­
dzinnego. Są to: Henryk Lipiec, 
Tadeusz Bogusz, Gerard Bie­
niek. Helena Grudzień, Wiesław 
Ranka. Józef Pietraszewski, 
Andrzej Doliński. Ogromną po­
moc w pracy poradni stanowią 
też działacze Komitetu Osiedlo­
wego nr 2.

Bezpłatna poradnia czynna jest 
dwa razy w miesiącu (w drugą 
i czwartą środę) w godzinach 
popołudniowych i od momentu 
powstania — w październiku ub. 
roku — cieszy się wśród miesz­
kańców niemałym zainteręso- 
waniem.

— Z jakimi sprawami zwra­
cają się ludzie do dyżurujących 
prawników?

— Z różnymi. Przeważnie jed­
nak — jak to zresztą założy­
liśmy na samym początku — 
przychodzą do nas ludzie star- 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Kolejne spotkanie SAIT
w Genewie

GENEWA (PAP). W środę 
odbyło się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i 
USA, uczestniczących w ra- 
dziecko-amerykańskich rozmo­
wach w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. (P)

Piłkarska środa

(P) 40 tys. widzów oglądało 
w Krakowie pierwszy ćwierć­
finałowy mecz o Puchar Euro­
py, w którym tamtejsza Wisła 
pokonała szwedzki zespół Mal- 
moe FF 2:1 (1:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Adam Na- 
walka (w 27 min.) i Kazimierz 
Kmiecik (w 85 min.), a dla 
Malmoe — Tommy Hansson (w 
13 min.).

Mistrz Szwecji 
trudnym rywalem dla będącej 
w nie najlepszej formie Wisły. 
Dopiero 5 min. przed końcem 
spotkania krakowianie zdobyli 
zwycięskiego gola. Niełatwo 
będzie Polakom utrzymać jed- 
nobramkową przewagą w re­
wanżowym meczu, który roze­
grany zostanie za dwa tygodnie 
(21 .III.).
(Informacje ze sportu — str. 8)

okazał się

W numerze 
„tycie i Nowoczesność”
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Ostatnie tygodnie kwartału Uroczyste spotkanie w KC PZPR
(P) Do końca pierwszego 

kwartału br. pozostało już tyl­
ko parę tygodni i te tygodnie 
zadecydują, w jakim stopniu za­
kłady przemysłowe wykonają 
zadania tego kwartału — z nad­
wyżką, w pełni, czy też z pew­
nym niedoborem. Odmienna 
jest sytuacja w różnych gałę­
ziach. zakładach, ale w wielu 
fabrykach trudności energetycz. 
ne i transportowo-zaopatrzenio- 
we w styczniu i lutym spowo­
dowały opóźnienia, które trze­
ba obecnie nadrabiać.

W niektórych przedsiębior­
stwach likwidacja opóźnień bę­
dzie trwała być może szereg 
miesięcy, ale chodzi o możliwie 
szybkie ich nadrobienie, gdzie 
tylko pozwalają na to zapasy 
czy bieżące dostawy zaopatrze­
niowe i kooperacyjne. Nr,f.c-i 
byłoby pomyślnie zamknąć bilans 
kwartału. Stworzyłoby to możli­
wość rytmicznej, normalnej 
produkcji w kolejnych trzech 
kwartałach br.

Każda produkcja jest bowiem 
potrzebna albo dla zaopatrzenia 
rynku, alba dla eksportu, albo 
dla budownictwa, inwestycji — 
niedobór w produkcji tworzy 
l'ki w każ'ei z tych dziedzin, 
od razu dotkliwie odczuwane.

Rodzi sie tu pytanie, czy w przypadkach rezerwą taką mo- 
oióle istnieje możliwość nadro­
bienia zaległości — każdy za­
kład planuje przecież produkcję 
z założeniem, żs wykorzysta ' 
wszystkich okresach 
posiadane możliwości wytwór­
cze. Teoretycznie nie ma więc 
rezerw.

W praktyce wiemy jednak, ż? 
rezerwy istnieją — i to znacz­
ne. I w skali całej gospodarki 
— i w skali kżłej fabryki, ka­
żdego przedsiębiorstwa. Podnie­
sienie efektywności gospodaro­
wania, lepsze wykorzystanie 
możliwości kadrowych i tech­
nicznych — to obecnie kluczo­
we zadanie, stojące przed na­
szym krajem, przed każdym 
zakładem produkcyjnym.

Aktualna sytuacja, istniejące 
opóźnienia, zmuszają do szybkie­
go, energiczniejszego, wcielania 
w czyn zasad efektywnego go­
spodarowania. Zbiega sie tu do­
raźna sprawa odrabiania zale­
głości z podstawowym, dłego-

falowym problemem podnoese- 
nia skuteczności, efektywności 
gospodarczego działania.

Zwłaszcza w ostatnich latach 
poprzez wielkie inwestycje, za­
instalowanie wielkiej ilości no­
woczesnych maszyn, pochodzą­
cych również z importu, poprzez 
zakup licencji nasz potencjał 
przemysłowy został potężnie 
rozbudowany. Obecnie powin­
niśmy korzystać pełniej z tego 
znacznego wysiłku, jego wyni­
ków.

Kluczową sprawą jest terał 
laopatrzenie wielkiego, nowo­
czesnego przemysłu przetwór­
czego w odpowiednie ilości ma­
teriałów i surowców, sprawna 
kooperacja i praca transportu. 
Te dziedziny powinny mieć 
priorytet, m.in. w zaopatrzeniu 
w energię elektryczną.

Trzeba w każdej branży, w 
każdym zakładzie produkcyj­
nym dokonać dokładnej anali­
zy, co można zrobić dla przy­
spieszenia, powiększenia 
dukcji — zwłaszcza tani, gdzie 
jest ona szczególnie potrzebna 
dla rynku, eksportu czy koopera­
cji. Na miejscu, w konkretnych 
warunkach, najlepiej widać, gdzie 
tkwią rezerwy do szybkiego 
wykorzystania. W pewnych

pro-

w pełni

że być też przesunięcie na przy­
szły remont maszyn i urządzeń, 
przewidzianego na rok bieżący 
— oczywiście tam, gdzie nie 
kłóci sie to z racjonalną długo­
falowa gospodarką. W innych — 
taka zmiana planu urlopów, by 
nic było okresowych „siodeł”.

Trzeba działać energicznie, ale 
i rozważnie. To znaczy likwidu­
jąc zaległości trzeba unikać po­
dejmowania kroków, które od­
biłyby sie później na normal­
nym funkcjonowaniu zakładu 
unikać środków pozornie najła­
twiejszych.

Tylko w wyjątkowych wy­
padkach np. powinno się ucie­
kać do wykorzystywania dla 
produkcji wolnych sobót. Re­
zerw trzeba szukać Przede 
wszystkim w pełnym wykorzy­
staniu przewidzianego czasu 
prścy.

Mamy dużo do nadrobienia — 
ale i duże możliwości dokona­
nia tego. EW

Posiedzenie Rady do spraw Rodziny
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
tach ostatnich, w wyniku reali­
zacji uchwał VI i VII Zjazdu 
partii.

Rozwój systemu opieki praw­
nej nad dzieckiem znalazł wy­
raz m. in. w nowych, wprowa­
dzonych w 1975 r. unormowa­
niach Kodeksu Rodzinnego i 
Opiekuńczego, a także w powo­
łaniu w strukturze sądów rejo­
nowych tzw. sądów rodzinnych.

Wśród dokonań wyjątkowej 
rangi służących umacnianiu ro­
dziny i polepszaniu sytuacji 
dziecka wymienić należy usta­
wę o funduszu alimentacyjnym, 
podniesienie wysokości zasiłków 
rodzinnych, wprowadzenie mie­
sięcznego dodatku pieniężnego 
w wysokości 500 zł dla rodzin 
wychowujących dzieci kalekie, 
a także przyznawanie w spe­
cjalnym trybie rodzinom o ni­
skich dochodach zasiłków w 
wysokości 500 zł na każde 
dziecko, w rodzinach mających 
na utrzymaniu 7 i więcej dzieci.

Z uznaniem Rady spotkało się 
zapowiedziane przez I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka 
wprowadzenie zasiłku dla ko­
biet przebywających na urlo­
pach bezpłatnych dla opieki nad 
małym dzieckiem. Obecnie trwa­
ją prace nad przygotowaniem 
odpowiednich rozwiązań. Rada 
wyraziła przekonanie, że wpro­
wadzenie tego zasiłku, poza po­
prawa sytuacji materialnej ro­
dzin, w których matki zdecydo­
wały się na ten urlop, będzie za­
chęta do szerszego podejmowa­
nia przez matki osobistej opie­
ki nad dzieckiem w tym najważ­
niejszym dla kształtowania je­
go zdrowia i osobowości okre­
sie.

Pozytywna opinie wyrażono o 
systemie opieki zdrowotnej nad 
dziećmi, o kierunkach rozwoju 
służby zdrowia i postępach w 
realizacji koncepcji medycyny 
wieku rozwojowego. Za istotne 
osiągnięcia uznano -wprowadze­
nie tzw. bilansów zdrowia dzie­
ci i młodzieży, a także rozwój 
systemu i zakresu opieki zdro­
wotnej nad kobieta w okresie 
ciąży i macierzyństwa. Wskaza­
no. że niezbędne jest dalsze do­
skonalenie praktyki w tym 
względzie, zwłaszcza na wsi.

Ocenlalac system opieki poza­
rodzinnej nad dzieckiem stwier­
dzono. że w latach 1971—1977 u- 
legła one wyraźnemu wzmocnie­
niu. a jej obecne 
niej dostosowane 
i potrzeb rozwolu 
cześnie wskazano, 
dcl zwiększać liczbę miejsc 
żłobkach i przedszkolach, m. in. 
orzez sprawna realizację inwe­
stycji oraz odpowiednie przed­
sięwzięcia pozainwestycyjne.

Zwrócono uwagę na koniecz­
ność rozszerzenia opieki nad 
dziećmi w wieku szkolnym, 
zwłaszcza dojeżdżającymi do 
szkół oraz dziećmi z rodzin, w 
których obydwoje rodzice pra­
cują zawodowo. Za szczególnie 
ważne i pilne uznano potrzeby 
dzieci pozbawionych opieki ze 
strony rodziców.

Propozycje i wnioski zgłoszo­
ne na posiedzeniu Rady do 
spraw Rodziny — powiedział 
premier Piotr Jaroszewicz za­
mykając obrady — będą służyć 
dalszemu wcielaniu w życie po­
lityki społecznej partii i pań­
stwa. a tym samym poprawie 
warunków życia rodziny pol­
skiej i sytuacji dziecka.

★
W skład Radv do Spraw Ro­

dziny powołani e zostali nowi 
członkowie. Funkcje wiceprze­
wodniczącego Rady powierzono 
członkowi Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremierowi. Mie­
czysławowi Jagielskiemu. Człon­
kami rady zostali: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nister oświaty i wychowania Jó­
zef Tejchma, minister pratey.

płac i spraw socjalnych Maria 
Milczarek; kierownik Zakładu 
Społecznych Problemów Zdro­
wotnych w Instytucie Filozofii 
i Socjologii PAŃ prof. dr Ma­
gdalena Sokołowska: poseł na 
Sejm, przewodniczący Zarzadu 
Głównego Chrześcijańskiego Sto­
warzyszenia Społecznego Kazi­
mierz Morawski; poseł na Sejm, 
przewodniczący koła poselskiego 
„Znak” Janusz Zabłocki: za­
stępca dyrektora Instytutu Pod­
stawowych Problemów Mark- 
sizmu-Leninizmu przy KC PZPR 
doc. dr Zbigniew Sufin. dyrek­
tor departamentu społeczno-ad- 
ministracyjnego MSW płk mgr 
Jerzy Zaremba oraz zastępca 
komendanta głównego MO płk 
Józef Bejm, (PAP)

formy są le- 
do wymogów 
dzieci. Jedno- 
że należy na- 

w

z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wychowania w rodzinie i orga­
nizacji młodzieżowej, społecznej 
działalności w miejscu zamie­
szkania. roli kultury i sztuki 
w pielęgnowaniu tradycji naro­
dowej. aktywnego uczestnictwa 
w życiu narodu.

W czasie spotkania głos za­
brał prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. W imieniu 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR oraz osobiście 
I sekretarza KC PZPR, Edwar­
da Gierka, przekazał uczestnicz­
kom spotkania- a za ich pośred­
nictwem wszystkim polskim ko­
bietom serdeczne podziękowa­
nia za to, że swoją pracą, tro­
ską o sprawy rodziny, aktywną 
postawa społeczną wnoszą wiel­
ki wkład w pomnażanie mate­
rialnych i duchowych wartości 
naszego narodu.

Nawiązując do przypadającej 
w br. 35 rocznicy powstania 
Polski Ludowej, P. Jaroszewicz 
przypomniał wielki wkład ko­
biet w wyzwolenie społeczne i 
narodowe, a następnie w odbu­
dowe kraju. Kobietom — 
stwierdził — Polska socjalisty­
czna zawdzięcza bardzo wiele. 
Kobiety często na równi z męż­
czyznami walczyły z najeźdźcą, 
wychowywały młodzież w du­
chu patriotyzmu, tworzyły dom 
ojczysty.

Podziękowanie
Jarosława Iwaszkiewicza

(P) Nie mogąc podziękować 
indywidualnie wszystkim, któ­
rzy złożyli mi życzenia w dniu 
moich 85 urodzin, tą drogą 
przekazuję najserdeczniejsze po­
dziękowania władzom partyj­
nym i państwowym, przedsta­
wicielom Warszawy i Mazow­
sza, delegacji górników kopal- 

i przedstawicielom 
katowickiego i

ni „Staszic” 
województwa 
krakowskiego, delegatom San­
domierza i Tarnobrzega, przed­
stawicielom NK ZSL. OK FJN, 
CRZZ, MON. TPPR, OKOP, a 
także przedstawicielom stowa­
rzyszenia SEC, Pen-Ciubu. sto­
warzyszenia polsko-włoskiego i 
polsko-francuskiego, jak rów­
nież wszystkim instytucjom i 
stowarzyszeniom, wszystkim 
przyjaciołom znanym i niezna­
nym za listy, życzenia, kwiaty, 
upominki i serdeczną pamięć. 
Dyrektorom Teatrów, Radia 
Telewizji, jako też 
tak pięknie oddającym 
utwory — wyrazy podziwu 
wdzięczności. Osobne 
wanie należy się 
szkołom, studentom, 
tetom w Warszawie 
wie. Trudno mi 
słowa wyrażające całą 
wdzięczność i wzruszenie z po­
wodu wszystkich dobrych i ży­
czliwych słów, które w dniu 
tym usłyszałem i przeczytałem. 
Dziękuję z całego serca.

i 
artystom 

moje 
i 

podzięko- 
młodzieży, 
uniwersy* 
i Krako- 

jest znaleźć 
moją

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ

Posffidzenie Rady Naukowej Instytutu
Podstawowydi Probtemfiw

Marksizmu-LeninizHD KC PZPR
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1(D)

Pionem dotychczasowych ba­
dań jest wiele książek, artyku­
łów i rozpraw, informacji i 
ekspertyz, a także konferencje 
i spotkania naukowców. Insty­
tut prowadzi szereg badań 
wspólnie z pokrewnymi placów­
kami istniejącymi w bratnich 
krajach socjalistycznych: w
Bułgarii. Czechosłowacji, NRD, 
na Węgrzech i w ZSRR.

Dorobek instytutu w 1978 r. 
oraz program badań nauko­
wych podejmowanych w okre­
sie do VIII Zjazdu PZPR były 
7 bm. tematem posiedzenia w 
Warszawie Rady Naukowej tej 
placówki, w' którym wziął u- 
dział przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński. Jest on 
jednocześnie przewodniczącym 
Rady Naukowej IPPM-L.

Jak podkreślono w czasie po­
siedzenia. do priorytetowych za­
dań instytutu należy, podobnie 
jak w ub. r„ kontynuowanie i 
koordynacja w skali całego 
kraju badań dwóch problemów 
niezmiernie istotnych z punktu 
widzenia kierunków i prawidło­
wości naszego dalszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego. Cho­
dzi tu o badania teoretycznych 
podstaw budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
w Polsce, a także szeroko po­
jętej problematyki społeczno- 
ekonomiczniej przebudowy wsi 
i rolnictwa. W realizacji obu 
tych problemów biorą udział 
naukowcy z szeregu innych in­
stytutów. a także kilkunastu 
szkół wyższych, w tym WSNS 
przy KC PZPR. SGPiS i UW.

Dzieci bez dozoru
sprawcami pożaru

Informacja własna
(P) Brak opiekł nad dziećmi 

był przyczyną tragedii w Roga- 
linie (woj. poznańskie). Dzieci, 
bawiąc się zapałkami pod nie­
obecność rodziców, zaprószyły 
ogień w mieszkaniu. Pożar zni­
szczył częściowo wyposażenie. 
Śmiertelnemu zaczadzeniu uległ 
2-letni Przemysław K.

W Starym Mieście (woj. el­
bląskie) z dymem poszły 2 sto­
doły z sianem i słomą oraz 
dach obory. Straty, według 
wstępnych obliczeń, wyniosły 
300 tys. zł. Jak wynika z do­
chodzenia, przyczyną pożaru 
było podpalenie. (CAD)

po-Jak podkreślił w czasie 
siedzenia dyrektor IPPM-L, se­
kretarz KC PZPR Andrzej Wer­
blan. wiele prac podejmowa­
nych obecnie będzie ukierunko­
wanych na tematy związane z 
przygotowaniami do VIII Zjaz­
du PZPR. Dotyczyć to będzie 
m.in. polityki społecznej, roz­
woju gospodarczego, przemian 
w świadomości społecznej, kie­
runków i form pracy ideowo- 
wychowawczej partii, kształto­
wania socjalistycznego sposobu 
życia, a także ekonomicznych, 
kulturowych i wychowaw­
czych funkcji rodziny.

W ramach problemu węzło­
wego dotyczącego budowy roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego prowadzone będą 
badania m.in. nad przemianami 
stosunków własnościowych, sty­
lu życia i socjalistycznego sy­
stemu wartości. Natomiast w 
ramach problemu dotyczącego 
wsi i rolnictwa instytut rozwi­
nie badania nad przemianami 
strukturalnymi zachodzącymi w 
tym środowisku, a także pod­
stawami ludności wiejskiej.

W dyskusji nad dotychczaso­
wym dorobkiem i planem prac 
badawczych IPPM-L wypowie­
dzieli sie: prof., grot. Jan 
Szczepański, Tadeusz M. Jaro­
szewski. Zygmunt Rybicki, Ma­
rek Fritzhand; sekretarz KC 
PZPR — Zdzisław Zandarow- 
aki: sekretarz Komitetu Łódz­
kiego PZPR — Genowefa Adam­
czewska; prof. prof. Mieczysław 
Michalik i Jarema Maliszew­
ski ; kierownik Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościo­
wej KC PZPR — Jerzy Wojtee- 
ki: prof. Paweł Bożyk i doc. 
Walery Namiotkiewicz. Podkreś­
lono znaczenie dotychczasowe­
go dorobku instytutu; skoncen­
trowano uwagę na konkretnych 
zadaniach badawczych i na 
problemach życia społecznego 
wymagających naukowej anali­
zy.

Zabierając głos w czasie po­
siedzenia Henryk Jabłoński 
podkreślił znaczenie badań nad 
partią, państwem socjalistycz­
nym i demokracją socjalistycz­
ną. Zwrócił także uwagę na 
potrzeby intensyfikacji badań 
klasy robotniczej i inteligencji 
oraz niezmiernie szybko postę­
pujących przeobrażeń wśród 
ludności wiejskiej. Saczególne 
znaczenie — powiedział H. Ja­
błoński — ma badanie proce­
sów przemian świadomościo­
wych naszego społeczeństwa, w 
tym procesów kształtowania się 
jedności moralno-politycznej na­
szego narodu. (PAP)

Dlatego tak dobrze rozumieją 
one tragedię, wietnamskich ko­
biet. Nasz naród w pełni soli­
daryzuje się ze sprawiedliwą 
walką narodu wietnamskiego 
przeciwko chińskiej agresji w 
obronie okupionej tak wielkimi 
ofiarami niepodległości.

Polskie kobiety znajdowały 
się na najtrudniejszych odcin­
kach rozbudowy i odbudowy 
kraju, a i teraz rozsławiają 
imię Polski w świecie w wielu 
dziedzinach nauki, kultury, 
spodarki, życia społecznego 
sportu.

Omawiając najważniejsze, 
tualne problemy społeczno-go­
spodarcze kraju, prezes Rady 
Ministrów podkreślił, że partia 
i państwo przywiązują ogromna 
wagę do stałego polepszenia 
warunków życia wszystkich ko­
biet. każdej polskiej rodziny.

W naszym kraju kobiety maja 
wszelkie możliwości awansu 
społecznego oraz zawodowego 
Tylko w ostatnim 20-leciu licz­
ba kobiet z wyższym wykształ­
ceniem zatrudnionych w gospo­
darce narodowej wzrosła pię­
ciokrotnie. Przeciętnie co trzeci 
pracownik gospodarki narodo­
wej na stanowisku kierowni­
czym — to kobieta.

Stała troska o sprawy rodziny 
wynika w naszym ustroju — 
kontynuował premier — z sa­
mej jego istoty, z roli rodziny 
w całokształcie życia społeczne­
go. To właśnie w wychowaniu 
rodzinnym, we właściwie uło­
żonym współżyciu z bliskimi 
kształtuje się stosunek do życia 
i otaczającego świata, rozbudza 
się poczucie więzi społecznej, 
utrwalają się postawy obywa­
telskie. patriotyczne.

W trosce o rodzinę doskona­
limy ustawodawstwo. Historycz­
ne znaczenie ma ustawa o zao­
patrzeniu emerytalnym miesz­
kańców wsi. Podobną wagę ma 
też objecie całej ludności wiej­
skiej bezpłatną onieka lekarska

Wiemy dobrze, stwierdził pre­
mier, że jest jeszcze wiele 
spraw do rozwią '.unia. Kobiety 
pracują na „dwóch etatach" i 
dlatego trzeba uczynić wszystko 
aby ulżyć im w wypełnianiu 
zwiększonych obowiązków 
Istniejące jeszcze bolączki i tro­
ski będziemy likwidować tak 
szybko, jak się tylko da. licząc 
na aktywna pomoc wszystkich 
kobiet. Sprawami tymi zajmu­
je sie stale Rada d/s Rodziny.

Piotr 
Biura 
Rady

Bo­
czy

ak-

zakończenie spotkania 
Jaroszewicz w imieniu 
Politycznego KC PZP 
Państwa i Rady Mini­

strów życzył wszystkim polskim 
kobietom szczęścia oraz pomyśl­
ności w pracy i życiu osobi­
stym.

W spotkaniu uczestniczyły: 
Janina Augustyniak — pedagog, 
matka Rodzinnego Domu Dziec­
ka w woj. rzeszowskim: Janina 
Balcerzak — dyrektor Muzeum 
Ruchu Rewolucyjnego w War­
szawie; Zofia Bazanowska-Wa- 
roch — sekretarz Komisji Ko­
biet Pracujących CRZZ; Elżbie­
ta Bekaluk — wzorowa rolnicz- 
ka w gminie Chojnów woj. leg­
nickie; Zofia Bystrzycka — pi­
sarka; inż. Krystyna Chojnow- 
ska-Liskiewicz; Sabina Cbro- 
mińska-Leśniak — aktorka Tea­
tru im. St. Wyspiańskiego w 
Katowicach; Irena Ciećkowska
— przewodnicząca Organizacji 
Rodzin Wojskowych; Maria 
Czech — rołniczka ze wsi Jur­
ków. woj. nowosądeckie; Helena 
Dąbska — dziennikarka; Maria 
Goncerzewicz — dyrektor Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Mię­
dzylesiu: Wanda Gościmińska — 
włókniarka z Łodzi, Budowni­
czy Polski Ludowej; Bogusława 
Jeżowska-Trzebiatowska — pre­
zes wrocławskiego oddziału 
PAN; Krystyna Kosińska — wi­
ceprezes GS „Samopomoc Chłop­
ska” w Brańsku, woj. białostoc­
kie; Halina Koźniewska — pra­
cownik naukowy Akademii Me­
dycznej w Lublinie, członek 
Rady Państwa; Halina Krzy­
mowska — pracownik naukowy 
Akademii Rolniczo-Technicznej 
w Olsztynie: Aleksandra Kubik
— prezes spółdzielni mieszka­
niowej w Opolu; Władysława 
Lewandowska >— nauczycielka 
w szkole zbiorczej w Rogoźnie, 
woj. pilskie: Katarzyna Ła- 
nlewska — aktorka teatru „Ate­
neum” w Warszawie; Jadwiga 
Łokkaj — wiceprzewodnicząca 
KRKP. prezes CZSS „Społem”; 
Alicja Michalak — dyrektor Ze­
społu d/s KGW w Centralnym 
Związku Kółek Rolniczych; 
Władysława Mirys — tkaczka 
ZPB im. Obrońców Pokoju w 
Łodzi; Ewa Podleś — solistka 
Teatru Wielkiego w Warszawie; 
Alina Prokopowicz — wicepre­
zes ZW Związku Kółek Rolni­
czych w Zielonej Górze; Kata­
rzyna Radzio — pierwsza ko- 
bieta-nawigator w PLL „Lot”; 
Maria Regent-Lechowicz — wi­
ceminister sprawiedliwości; Irena 
Ręklewska — brygadzistka w 
Zakładach Koncentratów Spo-

żywczych we Włocławku; Ur­
szula Rosłaniec — sekretarz ZW 
TKKS w Szczecinie; inż. Wandą 
Rutkiewicz, zdobywczyni Mount 
Everestu; Leokadia Sawczuk — 
kierownik produkcji w Spół­
dzielni Produkcyjnej -w Kodeń- 
cu, woj. bialskopodlaskie; Mał­
gorzata Siedlecka-Kurpiewska
— studentka WSP w Szczecinie- 
Władysława Sierżant — bryga- 
azistka w ..Polfie” w Poznaniu; 
Maria Sitarz — wiceprzewodni­
cząca Kół Rodzin Milicyjnych; 
Kazimiera Snopczyńska — prze­
wodnicząca Wojewódzkiej Rady 
Kobiet w Bielsku-Białej; Broni- 
sława 'Sokołowska — sekretarz 
KW PZPR w Jeleniej Górze; 
Maria Sołtyszewska — prezes 
spółdzielni „Sztuka Łowicka" w 
Łowiczu, woj. skierniewickie; 
Agnieszka Stoksik — rołniczka ze 
wsi Pasturka, działaczka KGW; 
Jadwiga Swieżawska-Mazurkie- 
wicz — pielęgniarka, przewod­
nicząca Rady Zakładowej w Ze­
spole Opieki Zdrowotnej w Ra­
domiu; Janina Sypniewska — 
sekretarz NOT; Irena Szewiń- 
ska — wielokrotna rekordzistka 
świata; Alina Szlęzak — Zasłużo­
ny Nauczyciel PRL, wiceprezes 
ZG TPD; Irena Sztachelska — le- 
karz-pediatra; Krystyna Wa- 
rzyńczak-Walczaik — lnżynier- 
•racjonalizator w kaliskim „Spo- 
maszu”; Zofia Wieezorek-Cheł- 
mińska — dyrektor Medycznego 
Studium Zawodowego Dietetyki 
w Krakowie; Magdalena Wię- 
cek-Wnukowa — rzeżbiarka z 
Warszawy; Teresa Wrzaszczyk
— prezydent miasta Świętochło­
wice,. woi. katowickie; Teresa 
Zabierzewska — przewodnicząca 
ZW Ligi Kobiet w Bydgoszczy, 
Małgorzata Zysnarska — wzo­
rowa uczennica LO w Sopocie: 
działaczka HSPS; Jadwiga Ża­
kowska — rołniczka w 
niu Chełmińskim, woj. 
skie. (PAP)
Koncert w Zabrzu

Koncert dedykowany 
. tom woj.
ko wyraz __
dla ich działalności zawodowej, 
społecznej i wychowawczej — 
odbył się w Zabrzu. Obecny 
był członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach Zdzisław Grudzień 
Do -wszystkich kobiet Śląska i 
Zagłębia z okazji ich święta 
skierowano serdeczne życzenia 
zdrowia, pomyślności rodzinnej, 
satysfakcji zawodowej, osiąg­
nięć w pracy społecznej.

Okolicznościowe imprezy od­
były się również w innych mia­
stach kraju. (PAP)

Radzy- 
toruń-

kobie-
— ja-katowickiego 

głębokiego szacunku

PAP DONOSI
• Powstające Lubelskie Zagłę­

bie Węglowe należy do Inwestycji 
szczególnie ważnych dla gospodar­
ki narodowej. W 1995 r. gospodar­
ka narodowa otrzymywać będzie 
z 7 lubelskich kopalń około 25 
min ton węgla rocznie.

Obecnie w końcową fazę wesz­
ła położona w tym rejonie budo­
wa pierwszej kopalni pilotująco- 
-wydobywczej Bogdanka. W br. 
rozpoczęta będzie budowa drugiej 
kopalni zlokalizowanej na pogra­
niczu województwa lubelskiego 1 
chełmskiego w miejscowości Ste­
fanów.

Program kompleksowego zagos­
podarowania centralnego rejonu 
wydobywczego, oprócz budowy 
przemysłu węglowego, obejmuje 
również rozwój górniczego szkol­
nictwa zawodowego, służby zdro­
wia, usług, handlu, ośrodków wy­
poczynku i rekreacji. Powstaną 
tu również duże górnicze ośrodki 
miejskie w Łęcznej, Blałce-Mile- 
jowie i Wierzbicy.

Sprawy zagospodarowania LZW 
omawiane były 7 bm. w Łącz­
nej podczas narady aktywu spo­
łeczno-gospodarczego woj. lubel­
skiego i chełmskiego, przedstawi­
cieli zainteresowanych mini­
sterstw. przedsiębiorstw budują­
cych LZW. naukowców krajowych 
instytutów i wyższych uczelni.

W obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Jan Szydlak.
• 7 bm. w Ośrodku Doskona­

lenia Kadr Kierowniczych KC 
PZPR w Jadwlsinie zakończy! sie 
kurs dla wicewojewodów odpo­
wiedzialnych za sprawy rolnic­
twa. Podczas zajęć zostały omó­
wione aktualne zadania związane 
z rozwojem rolnictwa 1 gospodar­
ką żywnościową. Zajęcia szkole­
niowe prowadzili kierownicy Wy­
działów KC PZPR, ministrowie o- 
raz kierownicy centralnych insty­
tucji.

Z uczestnikami kursu spotkał 
się sekretarz KC PZPR — Józef 
Plńkowski.
• W dniach 8—13 marca 1943 

roku w miejscowości Sokołowo 
na Ukrainie I Samodzielny Ba­
talion Czechosłowacki dowodzony 
przez ppłk Ludvika Syooodę, 
wchodzący w skład 62 gwardyj- 
skiej dywizji piechoty A-.mii Ra­
dzieckiej, stoczy! bitwę z jed­
nostkami niemieckiej dywizji 
„das Reich”. Była ona chrztem 
bojowym jednostki, która stała się 
zalążkiem Czechosłowackiej Armii 
Ludowej.

7 bm., w przeddzień 36 rocznicy 
bitwy o Sokołowo w Warszawie 
odbyło się spotkanie, którego go­
spodarzem był attache wojskowy 
i lotniczy przy ambasadzie CSRS 
— generał porucznik Vlastislav 
Ralchl Przybyli na nie attache? 
wojskowi krajów socjalistycznych 
oraz przedstawiciele Wojska Pol­
skiego. dowództwa Północnej Gru­
py Wojsk Armii Radzieckiej, na­
czelnego Dowództwa Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw Ucze­
stników Układu Warszawskiego.

Obecny by! ambasador CSRS 
Jindrzich Rzehorzek.
• Przewodniczący Społecznego 

Komitetu Budowy Pomnlka-Szpi- 
tala CZD min. Janusz Wieczorek 
przyjął 7 bm. dyrektora firmy Sin­
ger w Warszawie Herberta A. Wa- 
niora. Wysoko oceniając świato­
we znaczenie tego unikalnego

W SKRÓCIE
pomnika 1 pragnąc przyczynić się 
do budowy pomnika-szpitala H. 
A. Wanior przekazał J. Wieczor­
kowi automat do frankowania 
przesyłek pocztowych. Automat 
ten zostanie dostosowany do dzia­
łania zgodnego z przepisami przez 
ośrodek informatyki Głównego 
Urzędu Telekomunikacji Minister­
stwa Łączności w czynie społecz­
nym. Ułatwi on działanie na te­
renie CZD przyszłej placówki u- 
rzędu pocztowego oraz przez za­
stosowanie specjalnego nadruku 
z emblematem centrum zamiast 
znaczka pocztowego na przesył­
kach, dodatkowo rozpowszechniać 
będzie idee przyświecające dzia­
łaniu Pomnika-Szpitala CZD.

W tym samym dniu przedsta­
wiciele załogi warszawskich zakła­
dów sprzętu oświetleniowego ..Po 
lam-Meos” pragnąc czynem ucz­
cić Międzynarodowy Rok Dziecka 
przekazali przewodniczącemu Spo­
łecznego Komitetu Budowy CZD 
wykonane przez siebie specjalnie 
dla potrzeb szpitala 60 lamp sto­
jących.

7 bm. rozpoczęło sie w Lu­
blinie spotkanie specjalistów pol­
skich i radzieckich poświęcone 
sprawom kontroli wód granicz­
nych.

Uczestnicy obrad omówią m. 
in. wyniki wspólnych badań, zaj­
mą się też opracowaniem roczne­
go sprawozdania o jakości wód 
granicznych. Uzgodniono zostaną 
główne kierunki i metody prowa­
dzenia badań wód Zalewu Wiśla­
nego. Na porządku dziennym stoi 
również zaznajomienie sie z prob­
lemami ochrony środowiska natu­
ralnego w wo.1. lubelskim ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ochrony 
wód na terenie powstającego Lu­
belskiego Zagłębia Węglowego.

Problemy bezpieczeństwa ! 
higieny pracy były tematem po­
siedzenia Zarzadu Głównego Zwią­
zku Zawodowego Energetyków, 
które odbyło się 7 bm. w War­
szawie.

Plenum nakreśliło kferunfcl ! 
sposoby rozwiązywania tych pro­
blemów.

7 bm. minęła 10 rocznica 
śmierci Anny Kowalskiej autorki 
licznych opowiadań i powieści m. 
in. ..Uliczka klasztorna”. ..Wóił- 
wolborski”. .Wielka próba”. Na 
grobie Pisarki na cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie złożono 
kwiaty, m. in. od ZLP.
0 Zakończono budowę nowego 

domu rencisty w Lublinie. Już w 
końcu bieżącego miesiąca zamiesz­
ka tu w jedno-, dwu- i trzyoso­
bowych pokojach 120 emerytów 1 
rencistów. Do dyspozycji pensjo­
nariuszy przekazane zostaną także 
dobrze wyposażone gabinety le­
karskie, świetlica itp.

Nowy dom rencisty zbudowany 
został ze środków Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia.

O 7 bm. w Płockim Ośrodku 
Kultury otwarte zostały II Woje­
wódzkie Targi Plastyki. Przedsta­
wiona zakładom pracy, placów­
kom kulturalnym i indywidual­
nym nabywcom oferta obejmuje 
malarstwo, grafikę, tkaninę, ce­
ramikę i biżuterię artystyczną.

Prawnicy-dla mieszkańców osiedli
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
si, szukając pomocy w pisaniu 
wniosków, pozwów itd., doty­
czących głównie spraw emery­
talnych i rentowych. Proszą też 
często o poradę dotyczącą ich 
alimentowania przez dorosłe 
dzieci — w przypadku, gdy po­
zbawieni są emerytury, renty 
lub innych środków do życia.

Często w trakcie tych spot­
kań okazuje się. że dla załat­
wienia wielu ludzkich spraw nie 
wystarcza sama wiedza pracow­
nicza; musimy odwoływać się 
do naszych osobistych i społecz­
nych doświadczeń. W innych 
zaś przypadkach wystarczy, gdy 
jesteśmy cierpliwymi i wyro­
zumiałymi słuchaczami intere­
santów, nieraz rozgoryczonych, 
samotnych, nie mających po 
prostu komu się wyżalić i po­
dzielić swoimi troskami.

Zdarzyło mi się, że w imie­
niu niepiśmiennej matki i pod 
jej dyktando pisałam list do 
dzieci mieszkających poza War­
szawą i nie interesujących się 
losem staruszki, aby przypom­
nieć . o jej istnieniu. Jeden z 
synów zabrał ją później do sie­
bie.

Inny, 87-letni staruszek, po­
siadacz własnościowego miesz­
kania — pod naciskiem opieku­
jącej się nim kuzynki chciał jej 
to mieszkanie przekazać nota­
rialnie i zwrócił się do mnie z 
prośbą o pomoc. Odradziłam mu 
tę formę postępowania, propo­
nując, aby raczej napisał testa­
ment. w którym przekazałby 
spadkobierczyni mieszkanie — 
dopiero po jego śmierci. Z tej 
rady, która okazała się życiowo 
absolutnie uzasadniona — był om 
bardzo zadowolony.

Bywa też (czego zresztą w na­
szej poradni staramy się uni­
kać. aby nie przekształcić jej w 
jeszcze jedną placówkę załat­
wiania skarg i zażaleń). ż'e ko­
nieczna okazuje się interwencja, 
bowiem starzy ludzie są nie­
kiedy zupełnie bezradni.

— Czy wasza poradnia praw- 
no-spolcrzna ogranicza się do

pomoey tylko ludziom starszym, 
czy też korzystać z niej mogą 
wszyscy mieszkańcy?

— Oczywiście, że wszyscy i 
to nie tylko z terenu Komitetu 
Osiedlowego nr 2, a nawet nie 
tylko z dzielnicy, ale także spo­
za Warszawy. Nie uchylamy się 
przed tymi obowiązkami, rozu­
miejąc, że zwracają się do nas 
ludzie potrzebujący, a są to lu­
dzie w każdym wieku. Przy­
chodzą np. samotne kobiety, 
obarczone dziećmi, pozbawione 
środków do życia, które infor­
mujemy o możliwościach pod­
jęcia pracy, najczęściej chałup­
niczej; pomagamy też w egzek­
wowaniu należnych im od ojców 
ich dzieci — alimentów.

Kiedyś trafił do mnie 12-Ia- 
tek, syn alkoholika, prosząc 
abym umieściła go w domu 
dziecka. Nie chcial pozostawać 
z rodzicami i trzeba mu było 
w tym rzeczywiście pomóc 
Sprawę tę załatwiono w wyni 
ku interwencji poradni i ok» 
zało się to, mimo wszystko, roz 
wiązaniem lepszym, niż dalsze 
pozostawianie dziecka w tej 
trudnej rodzinie.

— Mówiła Pani, że dyżurują­
cy _ prawnicy nie mogą narze­
kać na brak interesantów. Czy

jesteście w stanie zaspokoić 
wszystkie tego rodzaju potrzeby 
na waszym terenie?

— Wydaje nam się, że istnie­
je konieczność dalszego rozwi­
jania sieci społecznych poradni, 
organizowanych w osiedlach, jak 
najbliżej miejsca zamieszkania. 
Przymierzamy się do urucho­
mienia podobnej placówki przy 
Komitecie Osiedlowym nr 4 w 
Śródmieściu. Jako radna i dzia­
łaczka społeczna uważam, że 
użyteczność tych bezpłatnych, a 
fachowych porad prawniczych 
jest ogromna — i dlatego opo­
wiadam .się za upowszechnie­
niem tej inicjatywy także w 
innych dzielnicach Warszawy.

Myślę, że warto o tym mó­
wić i dyskutować na posiedze­
niach komisji radnych, spotka­
niach z działaczami samorządu 
mieszkańców oraz na sesjach 
dzielnicowych rad narodowych.

Rozmawiała
BERNA BAKOWSKA 

Fot. R. Przedworski

60-lecie urodzin

iMGK
WSZECHNICA

POLSKIEJ AKADEMII NAUK

(P) Tematem ostatniego, trze­
ciego wykładu z cyklu poświę­
conego związkom polimerowym 
były polimery półprzewodzące. 
Prof. Marian Kryszewski przed­
stawił ogólną charakterystykę 
tych materiałów, porównując 
je z organicznymi związkami 
półprzewodnikowymi o niskim 
ciężarze cząsteczkowym i pod­
kreślając korelację pomiędzy 
ich budową, a własnościami 
elektrycznymi, w szczególności 
fot oprze wodnict wem.

Nie wdając się w zawiłe roz­
ważania matematyczno-fizyczne 
omówił podstawowe metody 
syntezy polimerów półprzewo­
dzących oraz różne sposoby in­
terpretowania własności tych 
związków, zwracając uwagę na 
fakit, lż od opisu tych materia­
łów stosuje się model taki sam

Polimery
jak dla półprzewodników amor­
ficznych, gdyż najczęściej sto­
sowany model pasmowy zawo­
dzi.

Polimery półprzewodnikowe 
znalazły już szerokie zastoso­
wanie jako materiały kserogra­
ficzne, oporniki o wielkiej za­
leżności oporu od temperatury 
i elementy baterii słonecznych. 
Te i inne przykłady praktycz­
nego wykorzystania polimerów 
półprzewodzących były intere­
sującą ilustracją możliwości ja­
kie niesie ze sobą lepsze po­
znanie tych ciekawych związ­
ków.

Drugą część wykładu prof. 
Kryszewski poświęcił polime­
rom wysokoprzewodzącym, kon­
centrując się na omówieniu o- 
statnich osiągnięć w tej dzie­
dzinie. (Zim)

Józefa Ozgi - Michalskiego
(P) Józef Ozga-Michalski, poe­

ta, prozaik, publicysta, działacz 
ruchu ludowego, obchodzi 8 bm. 
swoje 60-lecie. Urodzony na 
Kielecczyżnie, w Bielinach, de­
biutował w 1937 r. na łamach 
prasy szkolnej jako poeta; był 
członkiem grupy poetyckiej 
„Gołoborze”, w 1938 r. ogłosił 
tom opowiadań „Godki święto­
krzyskie. Łysica gwarzy”. W 
okresie hitlerowskiej okupacji, 
działał aktywnie w ruchu opo­
ru. był też redaktorem pism 
podziemnych „Znicz” i „Pro­
mień”: zorganizował konspira­
cyjną Wojewódzką Radę Naro­
dową w Kielcach, po wyzwole­
niu był jej przewodniczącym. 
Jest pasłem na Sejm, członkiem 
Rady Państwa, wiceprezesem 
NK ZSL.

W swe; twórczości, w utwo­
rach poetyckich i prozatorskich 
podejmuje współczesną tematy­
kę moralno-ideową. związaną 
z doświadczeniami społecznymi 
lat drugiej wojny światowej i 
z przemianami występującymi 
w obrazie naszej rzeczywistości; 
zwłaszcza wiele uwagi poświęca 
polskiej wsi. Wśród licznych 
opublikowanych po wyzwoleniu 
utworów Józefa Ozgi-Michal- 
skiego wymienić należy zbiory 
poezji — m.Łn. „Oberek Święto­
krzyski”, „Lutnia wiejska”, 
„Czernek i Anna” (poemat epi­
cki), „Kartki partyzanckie” 
poemat „Polska”, „Ściernisko” 
„Wale karnawałowy”, „Czyś­
ciec”, „Poezje wybrane”, a tak­
że tomy opowiadań — do nieb 
należą m.in. ..Nocna przygoda” 
„Smutne i wesołe”, „Wieczory 
na Łysej Górze”, „Krajobraz 
rodzinny". Jest także autorem 
powieści — że wspomnimy m.in. 
„Ludowy potok”, „Sowizdrzała 
Świętokrzyskiego’ oraz „Skle­
pienia niebieskie", (e)

Woda nadal groźna
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Ciągle jednak utrzymują się 
wysokie stany na górnych do­
pływach Odry. W tej sytuacji 
w województwach leszczyńskim 
i legnickim nie odwołuje się 
ogłoszonych przed paroma dnia­
mi alarmów przeciwpowodzio­
wych. W okolicy Miłkowic (woj. 
legnickie) zostały przerwane 
wały na rzece Czarna Woda. 
Zalanych zostało ponad 730 hek­
tarów łak; W ciągu kilkunastu 
godzin 30 ludziom udało się jed­
nak załatać przerwany wał.

Na Wiśle wciąż woda utrzy­
muje się o ok. 1 metr poniżej 
stanu alarmowego, lecz za to w 
granicy stanów ostrzegawczych. 
Jedynie w okolicach Annopola 
i Kępy Polskiej woda przekro­
czyła stan alarmowy. Podobnie 
sytuacja rna się na Wieprzu i 
Pilicy, (jm)

Prognoza pogody
(P) _ Jak poda je IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami. Okresami opady 
deszczu. Temp. maks. 5 st. Wia­
try przeważnie umiarkowane 
południowo-zachodnie i zachod­
nie. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 67 dniem 

1979 r. Do końca roku — 298 
dni, w tym 249 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

6.08, zachodzi o godz. 17.27, 
Czwartek jest dłuższy od naj-

3 go-krótszego dnia w roku o 
dżiny i 32 minuty.
• Imieniny obchodzą: 

i Wincenty.
* *• Piątek jest 68 dniem

Beata

• Piątek jest 63 dniem 1979 r. 
Do końca roku — 297 dni, w 
tym 248 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

6.05, zachodzi o godz. 17.29. Pią­
tek będzie dłuższy od najkrót­
szego dnia w roku o 3 godziny 
i 37 minut.
• Imieniny obchodzą: Fran­

ciszka i Katarzyna. (CAD)
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Prasa światowa o zapowiedzi 
wizyty papieża w Polsce

(P) Środki masowego prze­
kazu na całym świecie przy­
jęły z ogromnym zaintereso­
waniem zapowiedź wizyty pa­
pieża Jana Pawła II w Pol­
sce.

Wizycie tej poświęcono zaró­
wno liczne, często w sensacyj­
nej formie podawane informa­
cje, jak i poważniejsze ko­
mentarze wskazujące na zna­
czenie tego wydarzenia zarów­
no w skali polskiej jak i w 
skali międzynarodowej w kon­
tekście odprężenia i współpra­
cy między różnymi ustrojami i 
koncepcjami ideologicznymi.

Wszystkie agencje podały peł­
ny tekst komunikatu zapowia­
dającego wiz.ytę eksponując 
fragment, w którym przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wyraża przekonanie, 
że wizyta będzie służyła jedno­
ści narodu polskiego, pogłębie­
niu odpowiedniej współpracy 
między socjalistycznym państ­
wem a Kościołem oraz kontak­
tom między PRL i Stolicą A-

Na pokładzie zespołu
„Sałut-6”

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
to, co się wydarzyło, nie wy­
wrze żadnego wpływu na ekspe­
ryment.

Praca nad ponownym urucha­
mianiem urządzeń i remontem 
stacji nie pozostawiała kosmo­
nautom zbyt wielu wolnych 
chwil. Jeśli się takie zdarzały, 
„Ziemia” wypytywała Lachowa 
i Riumina o różne szczegóły:

— Czy nie marzniecie? — py­
tał operator z Ośrodka.

— Jak zwykle jest chłodnawo
— odpowiada Riumin. — Jestem 
wysoki i nawet na Ziemi nogi 
mi często marzną, bo krew nie 
dopływa. Znalazłem tu buty fu­
trzane zostawione przez po­
przednia ekspedycję, nałożyłem 
je i wtedy usnąłem.

— Jemu nawet w tropiku bę­
dzie chłodno — 
chow. — Bądźcie 
stacji jest bardzo

— Zastrzeżeń do
— pyta operator, 
to dobranoc.

— Niestety, my __ _______
odpowiedzieć wam tym samym
— odzywa się Riumin. — Wie­
my, że również w nocy będzie­
cie pracować.

Ośrodek Kierowania Lotem, 
który mieści się nod Moskwą, 
pracuje bdwiem bez przerwy, 
przez cała dobę i w każdy świą­
teczny dzień. (P)

dorzucił La- 
spokojni, na 
wygodnie, 
nas nie ma?... 
— Jeśli nie.

nie możemy

Prezydent Carter 
przybywa do Kairu 
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
decyzji udania się na Bliski 
Wschód, była troska o własna 
pozycję w kraju. Popularność 
Cartera spadła do nie notowane­
go dotychczas poziomu 37 proc. 
Amerykanów, którzy są zado­
woleni z rządów prezydenta.

Prasa amerykańska i kola po­
lityczne Waszyngtonu gubią się 
w domysłach na temat szczegó­
łów nieujawnionego jeszcze pla­
nu Cartera, a więc propozycji, 
które mają skłonić Egipt 1 
Izrael do podpisania traktatu 
pokojowego. Wiadomo jednak, 
że prezydent proponuje odło­
żenie na nieokreśloną przy­
szłość sprawy suwerenności Pa­
lestyńczyków, a przyznanie im 
w ciągu roku bliżej nie sprecy­
zowanej autonomii w ramach 
państwa izraelskiego.

Równocześnie Stany Zjedno­
czone udzielają gwarancji mi­
litarnych Izraelowi i Egiptowi i 
najprawdopodobniej dla uczynie­
nia tych gwarancji realnymi u- 
tworzą swoje bazy wojskowe 
w reionie Bliskiego Wschodu.

W Waszyngtonie panuje świa­
domość tego, że celem podró­
ży Cartera do Kairu i Jerozoli­
my jest nawet nie tylko traktat 
pokojowy między Egiptem a 
Izraelem, ile utrzymanie ame­
rykańskiej pozycji na Bliskim 
Wschodzie, tak poważnie za­
chwianej wydarzeniami ostat­
nich miesięcy.

Polscy konserwatorzy 
uczestniczą w rewaloryzacji 

zabytków Tallina
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dokumentację. Chodzi przede 
wszystkim o basztę tzw. Gru­
bej Margarity, wzniesioną w 
1592 r. i pełniącą przez wieki 
rolę portowych wrót miasta.

Polskim konserwatorom zle­
cono też odrestaurowanie dwóch 
gotyckich kamieniczek kupiec­
kich z XIV w. które pomieścić 
mają stylowy kombinat gastro­
nomiczny „Caffe Gnom”. Trze­
cim, najmniejszym kubaturo­
wo obiektem, jednakże bardzo 
cennym historycznie — powie­
rzonym również naszym kon­
serwatorom — jest średnio­
wieczny budynek przy placu ra­
tuszowym. przeznaczony w 
przyszłości na muzeum miej­
skie.

Jak poinformował nas dyrek­
tor przedstawicielstwa w Mos­
kwie centrali „Budimex”, Sta­
nisław Bolek — w lutym nasi 
wykonawcy przystąpili do ro­
bót przygotowawczych, w naj­
bliższych dniach natomiast roz- 
poczną się podstawowe prace 
rekonstrukcyjne.

Podpisany kontrakt nie pre­
cyzuje wprawdzie, iż całość 
zleconych robót zakończona ma 
być do dnia otwarcia olimpij­
skich regat, jednakże ambicją 
polskich załóg jest, by do te­
go czasu wykonana została pod­
stawowa część prac konserwa­
torskich na zewnątrz obiektów i 
możliwe było zagospodarowanie 
części gastronomicznej zabyt­
kowych" gotyckich kamieniczek 
Tallina. J£RZY siERADZIŃSKI 

postolską w imię utrwalenia 
pokoju i powstrzymania sił 
wojny.

Francuska agencją prasowa 
AFP pisała, że „polski papież 
Jan Paweł II napisze pierwszy 
rozdział w historii stosunków 
między marksizmem a światem 
chrześcijańskim”, przybywając 
jako pierwszy zwierzchnik Koś­
cioła katolickiego do kraju so­
cjalistycznego.

Obszerny komentarz poświę­
cony zapowiedzianej wizycie pa­
pieża włoski dziennik „Unita" 
opatrzył tytułem: „Podróż słu­
żąca dialogowi i pokojowi”. 
Dziennik stwierdza, że uzgod­
nienie terminu wizyty między 
episkopatem polskim, papie­
żem i rządem w Warszawie 
„pozwoliło na ustawienie wi­
zyty w klimacie jedności naro­
dowej i dobrych stosunków mię­
dzy Polską a Stolicą Apostolc 
ską oraz na uznanie jej za 
wkład do pokoju światowego” 
Dziennik podkreśla również, że 
zaproszenie Wystosowane do 
papieża w imieniu episkopatu 
polskiego przez prymasa Stefana 
Wyszyńskiego i w porozumie­
niu z rządem „umiejscawia wi­
zytę w' ramach przewidzianego 
przez konstytucję rozdziału mię- 
dziy państwem a Kościołem, co 
nie wyklucza jednak współpra­
cy wszystkich dla wspólnego do­
bra”.

Zachodnioniemieckie środki 
masowego przekazu zwracają u- 
wagę na sformułowanie komu­
nikatu zapowiadającego wizytę 
papieża w Polsce oraz na oś­
wiadczenie przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Jabłoń­
skiego, w którym zawarta jest 
„demonstracja dobrej woli pań­
stwa” i szacunek wobec osoby 
papieża. Dziennik „Frankfurter 
AUgemeine Zeitung” stwierdza, 
że wizyta „będzie demonstra­
cją jedności całego społeczeńst­
wa w interesie narodu i w wal-, 
ce o pokój". (PAP)

Nowe inicjatywy wszechstronnego rozwoju 
współpracy gospodarczej Wschód-Zachód 
Zakończenie konferencji w Wiedniu

WIEDEŃ (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
informuje: W Wiedniu zakoń­
czyła się 7 bm. międzynarodo­
wa konferencja poświęcona 
problemom dalszego rozwoju 
i pogłębienia współpracy gos­
podarczej i naukowo-technicz­
nej między krajami o różnych 
systemach społeczno-politycz­
nych.

Wzięło w niej udział ponad 
400 delegatów z 14 państw-sy­
gnatariuszy Aktu Końcowego 
Europejskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy, w 
tym delegacja polska, której 
przewodniczył pierwszy zastęp­
ca ministra handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej, Ry­
szard Karski.

Konferencja powołała mię­
dzynarodową radę d/s nowych 
inicjatyw we współpracy 
Wschód—Zachód, która będzie 
stałym instrumentem rozwija­
nia wszechstronnej współpracy 
między krajami o różnych u- 
strojach. Zarówno w radzie, jak 
i w jej komitecie wykonawczym 
reprezentowana jest Polska.

Uczestnicy obrad przyjęli sze­
reg zaleceń dotyczących rozwo­
ju współpracy Wschód—Zachód 
w dziedzinie gospodarki surow­
cowej i energetycznej, handlu 
i kooperacji przemysłowej, wy­
miany naukowo-technicznej, 
rozwoju transportu oraz ochro­
ny środowiska naturalnego.

Konferencja zaaprobowała 
projekt wielkich dostaw gazu 
naturalnego z ZSRR do Euro­
py Zachodniej i USA. Zaleciła 
ona jednocześnie zwołanie spe­
cjalnej konferencji pod auspi­
cjami Europejskiej Komisji Go­
spodarczej ONZ, poświęconej 
problemom polityki energetycz­
nej.

Konferencja przyjęła propo­
zycję delegacji polskiej utwo­
rzenia międzynarodowego cen­
trum informacji w sprawie ga­
zyfikacji i upłynniania węgla 
oraz chemicznego przetwórstwa 
węgla i pokrewnych technolo­
gii.

Zaleciła ona również podjęcie 
prac nad połączeniem systemów 
energetycznych Wschodu i Za­
chodu.

Uczestnicy obrad przyjęli pro­
gram wprowadzenia nowych 
form długofalowej współpracy 
między Wschodem i Zachodem 
w zakresie wykorzystywania za­
sobów naturalnych, poprawy 
struktury wymiany handlowej 
(przez zwiększenie udziału wy­
soko przetworzonych towarów 
przemysłowych w eksporcie kra­
jów socjalistycznych), a także w 
dziedzinie rozwijania koopera­
cji przemysłowej i wymiany 
naukowo-technicznej.

Konferencja opowiedziała się 
zdecydowanie za zniesieniem 
wszelkich form dyskryminacji 
w handlu oraz za bęzwarunko- 
wym stosowaniem klauzuli naj­
większego uprzywilejowania w 
stosunkach gospodarczych mię­
dzy państwami o różnych ustro­
jach. Przyjęła też ona program 
przedsięwzięć w zakresie sprze­
daży towarów z krajów socjali­
stycznych na rynkach zachod­
nich, współpracy na rynkach 
trzecich oraz wykorzystania 
transakcji kompensacyjnych dla 
dalszego rozwoju handlu 
Wschód—Zachód.

Konferencja przyjęła również 
szereg propozycji dotyczących 
ściślejszego powiązania prac ba­
dawczych, zwiększenia wymiany 
licencji oraz wspólnego rozwią­
zywania ważnych problemów 
regionu europejskiego w dzie­
dzinie energetyki, ochrony zdro-

Mimo ogłoszenia decyzji o wycofaniu wojsk 
ChRL kontynuuje agresywne akcje w Wietnamie

te wojska, lecz jeśli 
wycofywania oddziały 
kontynuować działania 
zostaną surowo uka-

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rium Wietnamu, napotkały bo­
wiem zdecydowany odpór ar­
mii oraz narodu wietnamskiego, 
a także spotkały się z potępie­
niem ze strony światowej opi­
nii publicznej. Wycofywanie 
tych wojsk już się rozpoczęła 
— stwierdza dziennik. „Przeja­
wiając dobrą wolę — oświad­
cza „Nhan Dan” — pozwalamy 
wycofać 
podczas 
te będą 
zbrojne, 
ranę”.

Awantura militarna reakcjo­
nistów chińskich przeciwko na­
szemu krajowi zakończyła się 
żałosną porażką. Otrzymali oni 
wielką lekcję, za którą zapła­
cili ogromną cenę — pisze 
„Nhan Dan”.

Dziennik zauważa, że dzie­
siątki milionów obywateli 
Wietnamu i cała armia, odpo­
wiadając na apel partii i pań­
stwa, wykazały gotowość do 
prowadzenia wojny obronnej w 
celu odniesienia całkowitego 
zwycięstwa nad agresorem bez 
względu na czas trwania i roz­
miary działań wojennych.

Ocknęła się opinia publiczna 
w samych Chinach — pisze or­
gan KC KPW. Chociaż reak­
cyjne koła rządzące oszukiwały 
naród i żołnierzy chińskich, to 
jednak narosły wśród nich na­
stroje niezadowolenia i protes­
tu. Na skutek porażek na fron­
tach i surowego potępienia ze 
strony światowej opinii publi­
cznej oraz protestów w Chi­
nach, w pekińskich kołach rzą­
dzących ponownie doszło 
poważnych rozbieżności.

Haniebna porażka chińskich 
agresorów — kontynuuje „Nhan 
Dan” — oznacza zwycięstwo 
krajów socjalistycznych, mię­
dzynarodowego ruchu komunis­
tycznego i robotniczego, naro­
dów miłujących pokój oraz po- 

do

wia, gospodarki żywnościowej, 
rolnictwa, transportu i ochrony 
środowiska naturalnego.

Uczestnicy konferencji pod­
kreślili niezbędną potrzebę dal­
szego wszechstronnego rozwija­
nia współpracy między kraja­
mi o różnych ustrojach społecz­
no-politycznych, umacniania ma­
terialnej infrastruktury pokoju 
aby odprężenie międzynarodo­
we stało się procesem ciągłym 
i nieodwracalnym.

Zamykając obrady, wicekan­
clerz Austrii, Hannes Androsch 
wyraził przekonanie, że owoc­
ne wyniki obrad będą istotnym 
wkładem w dzieło dalszego u- 
mocnienia pokoju, któremu bę­
dzie poświęcone kolejne spotka­
nie przedstawicieli państw-sy­
gnatariuszy Aktu Końcowego 
Europejskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Madrycie w 1980 roku. (P)

po- 
że

Andreotti desygnowany 
na premiera Włoch

RZYM (PAP). W środę 
informowano w * Rzymie, 
prezydent Włoch, Alessandro 
Pertini, powierzył misję utwo­
rzenia nowego rządu Giulio An- 
dreottiemu.

W obecnym, trwającym trzy­
dzieści kilka dni kryzysie ga­
binetowym we Włoszech, G. 
Andreotti już po raz drugi zo­
stał desygnowany na premiera 
republiki. (P)

LONDYN, PARYŻ (PAP). 
Państwowe irańskie towarzy­
stwo naftowe NIOC podało, że 
podjęto już negocjacje w spra­
wie długoterminowych kontrak­
tów na dostawę irańskiej ropy 
naftowej.

Rzecznik NIOC potwierdził, 
że Iran nie uznaje konsorcjum 
koncernów zachodnich, które w 
czasie rządów szacha zajmowa­
ło się zakupem ropy irańskiej. 
Dodał on jednocześnie, że wszy­
stkie towarzystwa wchodzące w 
skład tego konsorcjum mogą 
zawrzeć z NIOC długotermino­
we kontrakty dwustronne.

Eksplozja w Teksasie
Ewakuowano 6 tys. osób

WASZYNGTON (PAP). W za­
kładach chemicznycn należą­
cych do firmy Riverside Che- 
mical Co. w miejscowości Cry- 
stal City w stanie Teksas w po­
bliżu granicy meksykańskiej 

•nastąpiła niebezpieczna eksplo­
zja. Wybuch spowodował ulot­
nienie się dużej ilości trującego 
gazu zagrażającego życiu miesz­
kańców miasteczka.

Ekipy ratunkowe ewakuowa­
ły 6 tys. osób spośród liczącej 
10 tys ludności Crystal City. 
Uważa się, że miejsce zamiesz­
kania będzie musiała również 
czasowo zmienić pozostała część 
ludności.

Z powodu licznych przypad­
ków silnych zatruć, zmobilizo­
wano dużą liczbę lekarzy z naj­
bliższej okolicy.

Eksplozja spowodowała po­
żary. które jednak straży o- 
gniowej udało się szybko zloka­
lizować. (P)

niezmieniona. Nasz 
podkreśla organ KC 

miłuje pokój i czyni 
co w jego mocy, aby 
przyjaźń z narodem 

Nie wolno jednak, 
o-

stępowej ludzkości. Znaczenie 
tego zwycięstwa jest ogromne. 
Jednak istota polityki chińskiej 
pozostała 
naród — 
KPW — 
wszystko, 
uchronić 
chińskim.
po odniesieniu zwycięstwa, 
slabiać czujności, a wręcz od­
wrotnie — należy przejawiać 
jeszcze większą czujność i być 
nieustannie gotowym do walki 
w obronie ojczyzny. Apel KC 
KPW oraz dekret o powszech­
nej mobilizacji nadal pozostają 
w mocy — stwierdza „Nhan 
Dan”.
Wywiad Xuan Thuy 
dla indyjskiego 
dziennika

NEW DELHI (PAP). Kores­
pondent PAP Ryszard Pieka- 
rowicz informuje: sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Wietna­
mu, Xuan Thuy, oświadczył w 
wywiadzie dla dziennika „The 
Indian Express”, że atak chiń­
ski na Wietnam jest częścią 
szerszego planu zmierzającego 
do podporządkowania Chinom 
Wietnamu, całych Indochin i 
Azji Południowo-Wschodniej.

Xuan Thuy powiedział, że 
Chiny przygotowują obecnie 
napaść na Laos. W pobliżu gra­
nicy laotańskiej — podkreślił 
— skoncentrowano wiele dywi­
zji wojsk chińskich, a niektó­
re oddziały przeniknęły już do 
północnego Laosu i przygoto­
wują tam bazy. Chiny mają na­
dzieję na uzyskanie pomocy od 
niedobitków byłego reakcyjnego 
rządu laotańskiego.

Sekretarz KC KPW wykluczył 
możliwość podjęcia przez Wiet­
nam rokowań z Chinami przed 
wycofaniem się wojsk chińs­
kich na pozycje sprzed 17 lu­
tego br.

Xuan Thuy ujawnił, że przed 
wizytą prezydenta Nixona w 
Chinach w 1972 r. ówczesny 
premier ChRL. Czou En-łaj, 
próbował nakłonić Hanoi do 
zgody na podjęcie przez Pekin 
rokowań z USA w sprawie 
przyszłości Wietnamu. Przy­
wódcy wietnamscy odrzucili 
sugestie Czou En-laja, oświad­
czając, że rozmowy na ten te­
mat muszą toczyć się bezpo­
średnio między Wietnamem a 
St. Zjednoczonymi.

Xuan Thuy oświadczył, że 
Pekin 1 zawarł w owym czasie 
tajne porozumienie z USA, 
przewidujące, iż w zamian za 
dopuszczenie Chin do ONZ i 
uznanie Tajwanu za terytorium 
chińskie, ĆhRL pomoże Wa­
szyngtonowi w utrzymaniu u 
władzy reżimu Nguyen Van 
Thieu w Sajgonie i utrwaleniu 
w ten sposób amerykańskiej 
obecności w Azji Południowo- 
Wschodniej. (P)
Doniesienie o starciach 
z żołnierzami chińskimi 
w Laosie

NEW DELHI (PAP). Kores­
pondent 
rowicz 
dziennik 
7 bm.

w

PAP Ryszard Pieka- 
informuje: Delhijski
„The Patriot” doniósł 
w korespondencji z 

,Vientiane, że pewna liczba żoł­
nierzy chińskich przeniknęła 4 
bm., do porośniętej dżunglą 
laotańskiej prowincji Phong 
Saly i podburza miejscową lud­
ność do buntu przeciwko wła­
dzom.

Dziennik pisze, iż prawdopo­
dobnie doszło do starcia mię­
dzy siłami laotańskimi a żoł­
nierzami chińskimi. Radio 
Vientiane wezwało ludność, aby 
zachowała czujność i była goto­
wa do odparcia napastników.

• (P) 
Oświadczenie rządu 
laotańskiego

VIENTIANE (PAP). 
Laotańskiej Republiki Ludowo-

Rząd

które w 
sprzeda- 

NIOC o- 
aby nie 
towarzy-

wzroście

Obecnie produkcja ropy w 
Iranie wynosi 2 min baryłek 
dziennie. Tylko w Abadanie wy­
dobywa się dziennie 450 tysięcy 
baryłek.

Władze rewolucyjne sporzą­
dziły czarną listę tych towa­
rzystw zagranicznych, 
przeszłości pośrednio 
wały ropę Izraelowi, 
trzymało instrukcje, 
sprzedawać ropy tym 
stwom.

Z Teheranu piszą o 
napięcia politycznego w Iranie. 
Zwraca się uwagę na powsta­
nie nowego ugrupowania Naro­
dowego Frontu Demokratyczne­
go, którego przywódca Matine- 
Deftari w przemówieniu na po­
niedziałkowym wiecu w Ahma- 
dabadzie wystąpił ,z krytyką 
tymczasowego rządu islamskiego 
Mehdiego Bazargana.

Minister zdrowia Iranu, Ka- 
zemi Saami, oświadczył w Te­
heranie, że w nowej Irańskiej 
Republice Islamskiej przerywa­
nie ciąży będzie zakazane z 
wyjątkiem przypadku, gdy 
zdrowie matki znajdzie się w 
niebezpieczeństwie.

Jak ■wiadomo w Meszhedzie 
wykryto grupę szpiegowską 
pracującą na rzecz Izraela. Mia­
ła ona swój lokal w budynku 
zajmowanym poprzednio przez 
korespondenta izraelskiej agen­
cji prasowej. Znaleziono tam 
plik dokumentów świadczących 
o współpracy wywiadu izrael­
skiego z irańską tajną policją 
SAVAK oraz z CIA Ujawniono 
także zbiór informacji szpie­
gowskich dotyczących Iranu, 
Iraku, ZSRR i innych krajów 

<P) 

Demokratycznej opublikował 7 
bm. oświadczenie w sprawie 
zagrożenia chińskiego wobec 
Laosu.

Laos i Chiny — podkreśla 
oświadczenie — są sąsiadują­
cymi ze sobą krajami, których 
narody łączyły, szczególnie w 
latach walki z imperializmem, 
stosunki solidarności, przyjaźni 
i pomocy wzajemnej. Jednak w 
ostatnich latach, zwłaszcza kie­
dy Chiny rozpętały agresywną 
wojnę przeciwko SRW, wysła­
ły regularne wojska na grani­
ce Wietnamu i Laosu, zorga­
nizowały tam serię ćwiczeń 
wojskowych, przerzuciły do 
Laosu szpiegów i dywersantów 
w celu prowadzenia wywroto­
wej propagandy i zastraszenia 
ludności, a także wywołania 
rozłamu w wielonarodowościo­
wym społeczeństwie laotańskim, 
stosunki między obu krajami 
poważnie pogorszyły się. Chi­
ny zagrażały bezpieczeństwu i 
porządkowi społecznemu w La­
osie, prowadziły działalność an­
tyrządową i brutalnie ingero­
wały w sprawy wewnętrzne 
LRLD.

Laotańska Republika Ludo­
wo-Demokratyczna — podkre­
śla oświadczenie — jest nieza­
wisłym i suwerennym pań­
stwem, którego naród po zwy­
cięstwie nad siłami imperializ­
mu nie pragnie niczego innego, 
jak tylko żyć w pokoju aby 
zaleczyć rany wojenne i stwo­
rzyć dobrobyt Laotańczykom. 
Naród laotański zawsze cenił 
przyjaźń z zaprzyjaźnionymi 
krajami 1 nigdy nie naruszał 
interesów żadnego innego pań­
stwa. Jako mały kraj zamiesz­
kany przez niespełna 3 .min 
ludzi, Laos nie może zagrażać 
Chinom. Jednak — podkreśla 
oświadczenie — naród laotań­
ski nigdy nie skapituluje i nie 
pozwoli nikomu naruszać nie­
zawisłości, suwerenności i in­
tegralności terytorialnej swego 
kraju, wywalczonych w latach 
trudnej i pełnej poświęceń wal­
ki. Odpowiedzialność za stałe 
pogarszanie się stosunków mię­
dzy Laosem a Chinami całko­
wicie spadnie na stronę chiń­
ską.

Jeśli Chiny rzeczywiście pra­
gną zachować i umocnić soli­
darność między obu krajami 
powinny one potwierdzić swe 
intencje praktycAiymi posunię­
ciami: bezzwłocznie zaprzestać

HELSINKI (PAP). W stoli­
cy Finlandii, kontynuuje obra­
dy, rozpoczęta 6 bm. między­
narodowa konferencja soli­
darności z narodem Wietnam, 
skim.

W dyskusji zabierają głos 
przedstawiciele różnych państw, 
różnych ugrupowań i kierunków 
politycznych. Wszyscy mówcy 
zgodnie podkreślają zagrożenie 
dla odprężenia i pokoju świa­
towego. jakie stanowi hegemo 
nistyczna, imperialistyczna po­
lityka Chin.

Kierujący obradami konferen­
cji przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju Romesh Chandra 
podkreślił potrzebę nasilenia 
międzynarodowego wsparcia po­
litycznego i materialnego Wiet­
namu w jego walce z chińskim 
agresorem. Przewodniczący Ko­
mitetu Obrony Pokoju SRW 
prof. Phan Anh podkreślił, że 
Socjalistyczna. Republika Wiet­
namu pragnie realizować polity­
kę pokojowej współpracy z każ 
dym narodem. Wietnam nigdy 
nie uczynił niczego, co mogłoby 
powodować nieporozumienia z 
sąsiadami, zwłaszcza z ChRL — 
stwierdził Phan Anh.

Przewodniczący Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju Józef Cy­
rankiewicz w swoim wystąpie­
niu przypomniał hegemonistycz- 
ne działania Chin w przeszłości. 
Do listy tych działań państwo 
to, pretendujące do roli mocar­
stwa. dołączyło agresję na swe­
go słabszego sąsiada — Wiet­
nam. Słuchaliśmy argumentacji 
chińskiej o „daniu nauczki” 
Wietnamowi, nie wierząc włas 
nym uszom — powiedział J. Cy­
rankiewicz. — Chiny próbują 
dziś stosować klasyczne impe­
rialistyczne metody ekspedycji 
karnych w celu podporządkowa­
nia sobie innych narodów. 2y- 
jemy w czasach zmierzchu kapi­
talizmu i taka polityka, grubej 
pałki i dawania nauczki słab­
szemu budzi wstręt, oburzenie i 
gniew. Chiny muszą zostać zo­
bowiązane do zaprzestania agre­
sji. Trzeba uruchamiać w tym 
celu wszystkie siły polityczne i 
opinie światowa, tym bardziej 
że agresja ta niesie ze sobą pro­
blem szerszych komplikacji sy­
tuacji międzynarodowej.

W unaocznieniu problemu mo­
że pomóc dokonanie analizy i 
ukazanie prawdy o Kambodży, o 
podporządkowanym Chinom re­
żimie Pol Pota. który z inspira-

uwruj na Mim
• W Bułgarii opublikowano do­

kumenty plenum KC BPK. które 
było poświęcone problemom pla­
nowego kierowania rolnictwem 
oraz doskonalenia organizacji 
pracy i systemu zarządzania w 
tym dziale gospodarki.
• W Llnzu ogłoszono wyniki 

konkursu nt. wiedzy o Polsce, 
Główną nagrodę spośród trzydzie­
stu przyznanych — kilkudniowy 
pobyt w Polsce z rodzicami — 
otrzymała uczennica miejscowej 
szkoły.
• W Meksyku rozpoczęto krę­

cenie filmu poświęconego tragicz­
nym wydarzeniom w Jamestown 
w Gujanie, w których poniosło 
śmierć 91« członków sekty „Świą­
tynia ludu”. Film w reżyserii Re­
nę Cardona Hljo, znanego spe­
cjalisty od filmu katastroficznego, 
zatytułowany „Gujana — zbrodnia 
stulecia” zostanie zrealizowany 
kosztem S3W> tys. dolarów, (PAP)

narody, aby na- 
Laosowi poparcia 
dziele budownic- 
kraju.
apeluje do naro- 

aby zjedno-

koncentrowania wojsk na gra­
nicy z Laosem, a także poczy­
nań zagrażających niezawisłoś­
ci, suwerenności i integralnoś­
ci terytorialnej Laosu oraz in­
gerencji w sprawy wewnętrzne 
LRLD.

Rząd LRLD i cale społeczeń­
stwo laotańskie z uznaniem 
przyjęły ogłoszenie przez rządy 
ZSRR, SRW i MRL oświad­
czeń, energicznie potępiających 
poczynania Chin wobec Laosu. 
Rząd Laosu, wyrażając uznanie 
dla bratnich krajów socjalisty­
cznych i zaprzyjaźnionych z 
LRLD państw na świecie za 
solidarność i poparcie walki 
narodu laotańskiego, wzywa 
wszystkie kraje socjalistyczne, 
państwa niezaangażowane i mi­
łujące pokój 
dał udzielały 
i pomocy w 
twa i obrony

Rząd LRLD 
du laotańskiego, 
czył się wokół Ludowo-Rewo- 

• lucyjnej Partii Laosu, umacniał 
jedność Frontu Narodowego La­
osu, wzimógł czujność, przygoto­
wywał się do obrony bezpie­
czeństwa i porządku społecznego 
w kraju oraz do zwiększenia 
produkcji. (P)
Protesty społeczeństwa 
polskiego

(P) Nie ustają protesty przed­
stawicieli społeczeństwa pol­
skiego' przeciwko zbrojnej agre­
sji Chin na Socjalistyczną Re. 
publikę Wietnamu. Przyjmowa­
ne na wiecach i masówkach 
rezolucje potępiają wielkomo­
carstwową, zagrażającą pokojo­
wi i bezpieczeństwu międzyna­
rodowemu politykę Pekinu oraz 
protestują przeciwko aktom o- 
krucieństwa wobec ludności 
wietnamskiej, niszczeniu wsi i 
osiedli. (PAP)

Janos Kadar
zakończył wizytę w ZSRR

MOSKWA (PAP). Po zakoń­
czeniu przyjacielskiej wizyty w 
Związku Radzieckim I sekretarz 
KC Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej, Janos Ka­
dar, opuścił w środę Moskwę.

Podczas wizyty odbyły się na 
Kremlu rozmowy Leonida Breż­
niewa z gościem węgierskim. (P)

itl
!' I

cji Pekinu organizował prowo­
kacyjne zatargi na granicy z 
Wietnamem. Reżim Pol Pota 
winny jest wymordowaniu 2,5 
min członków własnego naro­
du. Obalenie tego reżimu przez 
siły ludowe niesie narodowi 
kambodżańskiemu ratunek od 
zagłady — stwierdził przewod­
niczący OKP.

W ramach konferencji zostały 
powołane dwie komisje, z któ­
rych jedna opracowuje doku­
ment polityczny w sprawie agre­
sji chińskiej na Wietnam. a 
druga — program solidarności i 
pomocy, także materialnej, dla 
walczącego narodu wietnam­
skiego.

Występując na konferencji 
prasowej, członek wietnamskiej 
delegacji na konferencję, przed­
stawiciel Komitetu Obrony Po­
koju SRW Than Le podkreślił, 
że Chiny mimo codziennych o- 
świadczeń o wstrzymaniu dzia­
łań wojennych, w istocie przy­
gotowują się do ich rozszerzenia. 
Na linie ognia przerzucała wciąż 
nowe jednostki, cztery dywizje 
skoncentrowały na granicy z 
Laosem. (P)

Dywersyjna
Chin w Indiach

DELHI (PAP). Siły bezpie­
czeństwa Indii przechwyciły na 
terytorium związkowym Mizo- 
ram znaczne ilości broni i amu­
nicji z napisami „wyproduko­
wano w Chinach”. Pisze o tym 
w numerze środowym delhijski 
dziennik „Patriot”.

Chiny — stwierdza dziennik 
— kontynuują dywersyjną dzia­
łalność wobec Indii, zmierzają­
cą do podżegania separatysty­
cznych rozruchów w północno- 
wschodnich rejonach Indii. (P)

Niecodzienne orzeczeń
Sądu Najwyższego USA

WASZYNGTON (PAP). Ame­
rykański Sąd Najwyższy wydał 
ostatnio niecodzienne orzecze­
nie, które — według założeń 
sędziów — powinno położyć 
kres dyskryminacji... mężczyzn 
w Stanach Zjednoczonych. Sto­
sunkiem głosów 6:3 sąd uznał, 
że przepisy prawne obowiązu­
jące w stanie Alabama, według 
których tylko mężowie są zo­
bowiązani w wypadku rozwo­
du do płacenia alimentów, są 
niesłuszne. Dyskryminują one 
bowiem — zdaniem sądu — 
mężczyzn ze względu na ich 
płeć, co stanowi pogwałcenie 
zasady równej ochrony praw­
nej zawartej w konstytucji 
USA,

Sąd Najwyższy wyszedł więc 
z założenia uznanego już daw­
no przez kodeksy cywilne in­
nych państw, że w wypadku 
rozwodu obowiązkiem płacenia 
alimentów na rzecz byłego mę- 

być również obarczo- 
w zależności od kon- 

okoliczności danej

źa może 
na żona, 
kretnych 
sprawy.

Warto dodać, że przepisy ob­
ciążające płaceniem alimentów 
tylko mężczyzn obowiązują nie 
tylko w Alabamie, ale również 
w 10 innych stanach m.in. No­
wy Jork, Arkansas, Południo­
wa Dakota i Wyoming. (P)

plan Waldheima.

wprowa-

Wspólna taktyka
(P) Lotnictwo rasistowskiej 

Republiki Południowej Afryki 
raz jeszcze zbombardowało te­
rytorium niepodległej Angoli* 
Tak jak poprzednio i tym ra-„ 
zem celem bombardowań były 
obozy partyzantów SWAPO — 
organizacji narodowowyzwo­
leńczej ludności Namibii — 
kraju pozostającego pod oku­
pacją RPA.

Bombardowania przeprowa­
dzono na kilka dni przed 15 
marca. Tego zaś dnia, jeśli 
Republika Południowej Afry­
ki wyrazi zgodę, zacznie dzia­
łać tzw. 
Zgodnie z założeniem nastąpi 
rozejm to Namibii, 
dzony tam zostanie kontyngent 
wojsk ONZ i przeprowadzane 
zostaną pod nadzorem tej or­
ganizacji wolne wybory. Za­
równo premier południowo­
afrykański, Pieter Botha, jak 
i głównodowodzący sil zbroj­
nych RPA w Namibii Jan 
Geldenhuys, nie tają, że celem 
akcji ich wojsk jest zniszcze­
nie oddziałów partyzanckich 
SWAPO przed ewentualnym 
rozejmem i wyborami.

Zadziwiająco podobne jest 
postępowanie rasistowskich re­
żimów RPA i Rodezji. Lotni­
ctwo rodezyjskie też przepro­
wadza naloty na sąsiednie 
państwa, bombarduje obozy 
partyzanckie Frontu Patrioty­
cznego. Salisbury też nie tai, 
że idzie o fizyczne zniszcze­
nie przeciwników politycznych 
przed zapowiedzianymi w Ro­
dezji wyborami. Ten sam cel, 
ta sama taktyka — pozostać 
przy władzy, za wszelką ce­
nę; ci sami sojusznicy, którzy 
ciągle, wbrew oficjalnym za­
pewnieniom, starają się za­
pewnić rasistom bezkarność.

Nie bez powodu Rada Bez­
pieczeństwa odłożyła debatę 
nad skargą państw afrykań­
skich protestujących przeciw­
ko rodezyjskim nalotom. Wia­
domo że podjęciu rezolucji po­
tępiającej Salisbury . grozi 
sprzeciw jednego z zachodnich 
państw, stałego członka Rady 
Bezpieczeństwa. Państwo to 
bierze czynny udział w roz­
wiązywaniu problemu Nami­
bii.

Imperializm pozornie tylko 
oddziela rasizm południowo­
afrykański od rodezyjskiego. 
Chodzi o to, żeby — jeśli nie 
uda się utrzymać obydwu — 
za cenę jednego uratować dru­
gi. Gra byłaby trudniejsza do 
odgadnięcia, gdyby nie podo­
bieństwo metod.

MAREK POGODOWSK1

Ofensywa 
Kreisky’ego

(P) Ani śladu znużenia, 
które można było dostrzec 
jeszcze kilka tygodni temu. 
Kanclerz Bruno Kreisny przy­
stąpił do walki o glosy przed 
majowymi wyborami parla­
mentarnymi z energią nie 
mniejszą niż w swych naj­
lepszych latach. Na zjeździe 
partii socjalistycznej GS-letni 
polityk wystąpił jako ten, 
który chce i może nadal rzą­
dzić Austrią. Byłoby błędem 
— sugerował Kreisky — gdy­
by wyborcy nie podzielali le- 

| go zdania.
Kampania wyborcza w 

Austrii dopiero się rozpoczę­
ła, ale jej przebieg można w 
zasadzie już dziś przewidzieć, 
przynajmniej po stronie par­
tii socjalistycznej. Kreisky 
zarządził pełną mobilizację, 
apelując do swych zwolenni­
ków, aby zdali sobie sprawę 
z powagi sytuacji. Po serii 
dotkliwych porażek partia 
socjalistyczna ma prawo oba­
wiać się, że wystarczy lekkie 
przesunięcie sympatii wybor­
ców i powtórzenie wyniku 
sprzed czterech lat, zdobycie 
ponad 50 proc, głosów, może 
się nie udać. Inny rezultat 
nie zadowala Kreisky’ego — 
nie ma 
władzą

Albo 
czański, 
brzmi jak groźba 
albo potop”.
Linzu kanclerz długo wyliczał 
osiągnięcia swej ekipy w os­
tatnich dziewięciu latach, co 
jest zarówno normalne jak i 
uzasadnione, ponieważ socja­
liści austriaccy rzeczywiście 
mają się czym pochwalić. 
Nie negując tych sukcesów, 
sceptycy pytają, czy rzeczy­
wiście byłyby one niemożli­
we pod rządami partii miesz­
czańskich.

Na to pytanie Kreisky u- 
dziela zdecydowanej odpo­
wiedzi. Jak niewielu polity­
ków, kanclerz Austrii ma 
silne poczucie własnej misji 
i szczególnej odpowiedzial­
ności za swój kraj. Jeśli po­
wołuje się on na tragiczne 
doświadczenia I Republiki, 
to nie po to, aby straszyć 
swych rodaków, lecz z rze­
czywistej obawy, o wewnętrz­
ną stabilizację Austrii i jej 
pozycję na świecie. Jeśli wy­
borcy będą podzielać jego 
przekonanie, że w maju cze­
ka ich historyczny wybór, 
Kreisky może być dobrej 
myśli.

on ochoty dzielić się 
z obecną opozycją.
ja, albo blok miesz- 
mówi Kreisky — co 

„albo ja, 
Na zjeździe w

JANUSZ REITER
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MARTA LIPIŃSKA
o komórkaeh

Fot. Zofia Nasierowska

— Porozmawiajmy o kobie­
tach, do czego skłania nas data, 
a ponieważ Pani reprezentuje 
zawód artystyczny — porozma­
wiajmy o kobietach w teatrze. 
Sytuację aktorki określiłaby Pa­
ni jako...?

— Na pewno trudniejszą niż 
sytuacja aktora. To nic nowego 
co powiem, ale prawda jest ta­
ka, że literatura dramatyczna i 
nie tylko dramatyczna proponu­
je znacznie mniej ciekawych, 
wyrazistych postaci kobiecych 
niż męskich. Mniej jest ról, 
mniej sztuk z kobiecą obsadą. 
Żartujemy sobie nawet, że jeśli 
dyrektor chce nam sprawić przy­
jemność, to wystawia „Dom ko­
biet” Zofii Nałkowskiej. Fak­
tem jest, że ten dramat bywa 
raz po raz wzńawiany, nierzad­
ko równolegle w kilku teatrach.

— Czy jednak film, telewizja, 
radio a nawet dubbing nie po­
większają możliwości uczestnic­
twa w interesujących nierzadko 
realizacjach?

— Teoretycznie tak. Tylko że 
w proporcji do ilości propozycji 
te interesujące wcale nie są tak 
częste. Chodzi zaś o to — mnie 
przynajmniej na tym zależy — 
żeby brać udział w realizacjach 
wartościowych, które niosą sa­
tysfakcję. Mówi pani o filmie, 
a ja powtórzę wielokrotnie cy­
towaną opinię — polski film nie 
daje wielu szans aktorkom. Cią­
gle powołujemy się na przy­
kład wyjątkowy, jakim była 
wspaniała rola kobieca w „Jak 
być kochaną” Wojciecha Hassa. 
Ostatnio interesującą propozycję 
dawał aktorce film Petelskich, 
„Bilet powrotny”. Ale przedtem 
ile ich było? Może kilka. Jest 
to sprawa zainteresowań sztuki 
filmowej, ale również i samych 
reżyserów. Niewielu jest takich, 
którzy, jak Bergman, tworzą wy­
raziste, prawdziwe i tak bardzo 
współczesne postacie kobiet. 
Wszystkie marzymy o Bergma­
nie. Pani mówi telewizja, radio, 
dubbing — istotnie bywają in­
teresujące realizacje, ale jest 
także kwestia wyboru, którego 
nie my dokonujemy. My jesteś­
my jak komórki do wynajęcia. 
Czekamy żeby nas obsadzono. 
Możemy odmówić, ale nie pro­
ponować.

do wynajęcia 
tę postać. Naprawdę, chciała- 
bym ją zagrać. A Julia to była 
pierwsza propozycja jaką otrzy­
małam, Jeszcze w szkole aktor­
skiej. Nie zagrałam jednak Julit 
moim debiutem była Irina w 
„Trzech siostrach”. Wybrałam 
nie tylko rolę, ale i sztukę i 
teatr.

— Teatr Współczesny, 1 któ­
rym jest Pani nadal związana?

— Co potwierdza słuszność 
tamtego wyboru. Bardzo ważne 
dla aktora jest należeć do ze­
społu ludzi o pokrewnych upo­
dobaniach, sposobie myślenia, 
zespołu, w którym praca, spra­
wiając radość i satyfakcję, gwa­
rantuje określony poziom arty­
styczny.

— Co Pani sprawia satysfak­
cję?

— Świadomość, że to, co ro­
bię, jest komuś potrzebne, że 
uda mi się skupić uwagę widza, 
wzruszyć. Kiedy byłam jeszcze 
bardzo niedoświadczoną aktor­
ką, pragnęłam, co jest prawem 
młodości, oczarować sobą, rzucić 
świat na kolana. Z czasem to 
idealistyczne i naiwne wyobra­
żenie o zawodzie ustąpiło miej­
sca potrzebie użyteczności i per- 
fekcyjności. Najważniejsze jest 
brać udział w przedsięwzięciach 
wartościowych, które innym 
sprawiają radość, poruszają e- 
mocje, budzą refleksje.

— Jest to Pani zawód wyma­
rzony?

— O tyle wymarzony, że in­
teresowałam się teatrem, co je­
dnak nie znaczy, że widziałam 
siebie na scenie. Myślałam ta- 
czej o studiach reżyserskich, nie 
orientując się wtedy, że powin­
nam przedtem ukończyć inne 
studia. Kiedy więc złożyłam pa­
piery do szkoły teatralnej, skie­
rowano mnie na wydział aktor­
ski. Zdałam egzamin, zostałam 
przyjęta. Zostałam aktorką,

— A teraz nie myśli Pani o 
reżyserii?

— Nie miałabym chyba śmia­
łości spróbować. Wydaje mi się, 
że do tego zawodu potrzebny 
jest dodatkowy zmysł, którego 
nie mam. Tamte zainteresowa­
nia jednak we mnie tkwią, sta­
ram się dużo chodzić do teatru, 
dużo oglądać, dużo czytać. Tyl­
ko, że to jest zainteresowanie 
kibica, który może nawet wiele 
wiedzieć, ale sam w tę bramkę 
nie strzeli.

— Dziś składają nam życze­
nia, które nie muszą być zreali­
zowane, ale mogą. Czego by Pa­
ni pragnęła?

— Wziąć udział w wielkim 
sukcesie, w czymś, co byłoby 
wydarzeniem głośnym, omawia­
nym, co by porwało, zachwyci­
ło, zemocjonowało. Chciałabym 
być uczestniczką takiego spek­
taklu na scenie, w kinie czy 
w telewizji, który dla każdego 
z nas. biorących w nim udział, 
stałby się źródłem inspiracji.
Rozmawiała:

MAŁGORZATA DIPONT

Najbliższe propozycje 

Teatru „Buffo”
W Teatrze Estrady „Buffo” 

— jak już informowaliśmy — 
Marek Grechuta przedstawi 
swój recital piosenkarski w 
dniach od 9 do 15 bm. o go­
dzinie 19.30. Towarzyszyć mu 
będzie zespół „Anawa”. A oto 
inne atrakcyjne propozycje 
„Buffo”.

Kabaret autorów „Elita” 
wystąpi 18 bm. w godzinach 
18.45 i 21, oraz 17 i 18 bm. o 
godz. 18 i 20.30. Wykonawcami 
są popularni autorzy audycji 
radiowych — Andrzej Waligór­
ski, Jan Kaczmarek, Leszek 
Niedzielski, Włodzimierz Plas- 
kota i Jerzy Skoczylas.

Scena Muzyki i Zabawy Dzie­
cięcej zaprasza na barwne 
przedstawienie dla najmłod­
szych „Wielka przygoda w ma­
łym miasteczku” — Barbary 
Eysmont z muzyką Andrzeja 
Szymalskiego w reżyserii Ewy 
Złotowskiej. Wykonawcami są 
młodzi aktorzy scen warszaw­
skich. Przedstawienia odbywają 
się w soboty i niedziele o godz. 
15, a w niedzielę 18 marca o 
godz. 12.

W dniach 19 bm. o godz. 19.30 
i 20 bm. o godz. 18 i 21 pre­
zentowana jest sztuka Jarosła­
wa Abramowa-Newerly’ego 
„Dno nieba” z Aliną Janow­
ską, Józefem Duriaszem, Reną 
Kolską, Ewą Borowik, Witol­
dem Pyrkoszem, Marianem Łą­
czem, Czesławem Bogdańskim 
i in.

Od 23 bm. teatr wznawia cykl 
recitali autorskich Wojciecha 
Młynarskiego. Początek przed­
stawień o godzinie 19.30. (c)

Koncert laureatów 
konkursu recytatorskiego

W dniach 8—11 marca br. 
odbędzie się w Pile centralny 
finał XXIV Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. Im­
prezie tej, której celem jest 
popularyzacja najwybitniejszych 
utworów literatury polskiej i 
obcej oraz prezentacja dorobku 
najciekawszych recytatorów, pa­
tronują; Zarząd Główny Towa­
rzystwa Kultury Teatralnej, 
Centralny Ośrodek Metodyki 
Upowszechniania Kultury, Cen­
tralna Rada Związków Zawodo­
wych, Wydział Kultury i Sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego w 
Pile, Wojewódzki Dom Kultury 
i Nadnoteckie Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne w Pile.

W koncertach laureatów, któ­
re odbędą się w dniach 9—1'0 
marca, weźmie udział 35 re­
cytatorów wytypowanych w 
drodze eliminacji przez Cen­
tralną Komisję Artystyczną. 
Galowy koncert prezentujący 
nagrodzonych i wyróżnionych 
recytatorów odbędzie się w 
dniu 11 marca.

Ponadto organizatorzy zapew­
nili bogaty blok imprez towa­
rzyszących. Wezmą w nich 
udział popularni wykonawcy 
poezji śpiewanej: Magda Umer, 
Leszek Długosz, Jan Wolek i 
Jacek Kaczmarski oraz Marek 
Grechuta wraz z zespołem 
„Anawa”.

Dni Teatru i Muzyki Węgierskiej

Bente DaMum
najszybsza na Nosalu

(P) W Zakopanem rozpo­
częła się druga część tego­
rocznego narciarskiego Me­
moriału Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny. W 
środę na stoku Nosala odbył 
się siałom specjalny kobiet, 
zaliczany do punktacji Pucha­
ru Europy, Na starcie stanęło 
78 zawodniczek z 16 
Australii, Austrii, 
CSRS, Jugosławii, 
Norwegii, Nowej 
RFN, Szwajcarii, 
Włoch, Węgier, USA, 
Polski.

Trudny technicznie 
sprawił, że pierwszego 
du nie ukończyło 25 zawodni­
czek. Na półmetku prowadzenie 
objęła 21-letnia Norweżka z 
Lillhammer, Bente Dahlum, 
przed Włoszką Teą Gamper 
oraz Austriaczką Gerlinde 
Strbcner. Drugi przejazd naj­
szybciej pokonała Włoszka Cin­
zia Valt, ale druga była Bente 
Dahlum i jej przypadło końco­
we zwycięstwo.

Bente Dahlum wygrała już w 
tym sezonie w Pucharze Euro­
py 3 slalomy specjalne i jeden 
slalom gigant, a więc jej zwy­
cięstwo w Zakopanem nie było 
przypadkowe. Slalom ukończyło 
tylko 37 zawodniczek.

Polki — niestety — nie ode­
grały czołowych ról. Krystyna 
Bortko znalazła się na 24 miej­
scu a Alicja Pawlus na 28. Po­
zostałe nie ukończyły konku­
rencji.

Wisła Malmoe FF 2:1

(P) Rozegrany w Krakowie pierwszy ćwierćfinałowy mecz 
• Puchar Europy, Wisła — Malmoe FF, zakończy! się zwycię­
stwem drużyny polskiej 2:1 (1:1). Bramki zdobyli: dla Wisły 
— Adam Nawałka (w 27 min.) i Kazimierz Kmiecik (w 85 min.), 
dla Malmoe — Tommy Hansson (w 13 min.).

państw: 
Bułgarii,
Francji, 

Zelandii, 
Szwecji, 
ZSRR i

slalom 
przeiaz-

WYNIKI:
Dahlum (Norwegia)

Motyka, 
Płaszew- 
Nawałka

1. Bente
— 94,80.

2. Cinzia
95,43.

3. Tea Gemper (Włochy) — 
95,88,

4. Karin Anna Hassę (Szwe­
cja) — 96,47,

5. Ludmiła Reous (ZSRR) — 
96,78,

6. Sigrid Totschnig (Austria)
— 96,93,

7. Roswltha Aschenwald (Au­
stria) — 96,96.

8. Brygitte Slrch (RFN) — 
97,09,

9. Jana Zemanova (CSRS) — 
97.31,

10. Torill Fjeldstad (Norwe­
gia) — 97,42.

Miejsca Polek:
24. Krystyna Bortko — 100,94,
28. Alicja Pawlus — 101.62.
Konkurencje ukończyło 37 za­

wodniczek.

Valt (Włochy)

Olimpiada-80

Składy drużyn: 
WISŁA: Gonet,

Budka, Maculewicz, 
ski, Lipka, Kapka,
— Krupiński (od 78 min. Tar­
gosz), Kmiecik, Wróbel.

MALMOE: Moeller, Roland 
Andersson, Bo Ląrsson, Roj’ 
Andersson, Erlandsson, Mag­
nus Andersson,' Tapper, Ljung- 
berg, Kinvall, Cervin (od 69 
min. Tommy Andersson), 
Hansson.

Sędziował Talat Tokat (Tur­
cja), widzów 40 tys.

Od pierwszych minut 
piłkarze Wisły przystąpili 
ataku. Gospodarze nie 
jednak łatwego zadania — roz­
miękłe boisko, a w drugiej po­
łowie mgła nie sprzyjały ich 
poczynaniom. Krakowski zespół 
w pierwszej fazie meczu miał 
trudności z uchwyceniem właś­
ciwego rytmu gry. Dalekie 
przerzuty, którymi krakowianie 
starali się przedostać pod bram­
kę Moellera, nie zawsze były 
celne i skuteczne.

Kiedy wydawało się, że Wi­
sła wreszcie sforsuje szczelną 
obronę zespołu rywali, której 
poczynaniami dyrygował Bo 
Larsson — uznany za najlepsze­
go piłkarza szwedzkiego — na­
stąpił wypad drużyny gości. 
Stoperzy krakowscy nie zdołali 
przeszkodzić w szybkim roze­
graniu piłki przez rywali i w 
13 min. Tommy Hansson uzys­
kał prowadzenie.

Nie zrażeni niepowodzeniem 
gospodarze nadal szturmowali 
bramkę Moellera i byli bliscy 
zdobycia wyrównania. Na bram­
kę Wisły trzeba było jednak 
czekać do 26 min., kiedy to po 
sprytnym zagraniu z rzutu roż­
nego Michał Wróbel wymane­
wrował obrońcę zespołu szwedz­
kiego i zacentrował na przed­
pole bramki szwedzkiej, a nad­
biegający Adam Nawałka po­
słał piłkę do siatki. Była to 
bardzo efektowna akcja.

gry 
do 

mieli

Do końca pierwszej połowy 
trwał napór Wisły, ale bram­
karz szwedzki — jeden z naj­
lepszych piłkarzy na boisku — 
nie dał się już zaskoczyć. Pierw­
sze 45 min. meczu stało na do­
brym poziomie i przysporzyło 
wiele emocji widowni.

W drugiej połowie przebieg 
gry nie uległ zmianie. Wisła 
nadal atakowała, a Szwedzi 
konsekwentnie bronili dostępu 
do własnej bramki, Gra stała 
już jednak na niższym pozio­
mie, a piłkarze obu drużyn co­
raz bardziej odczuwali zmęcze­
nie. Akcje zespołu krakowskie­
go traciły dynamikę, mnożyły 
się niecelne podania, brakowa­
ło szybkich, zaskakujących za­
grań.

Kiedy wydawało się, że mecz 
przyniesie wynik remisowy, na­
stąpiła znów szybka akcja Mi-

chała Wróbla, który przedarł 
się na przedpole zespołu goś­
ci, podał piłkę do nadbiegają­
cego Kazimierza Kmicika, a ten 
celnym strzałem pokonał Moelle- 
ra. Po tej bramce Szwedzi pro­
testowali, twierdząc, że Wró­
bel zagrał do Kmicika zza linii 
boiska.

Na pomeczowej konferencji 
trener reprezentacji Polski, Ry­
szard Kulesza, powiedział m.in.l 
„Szwedzi stworzyli pod włas­
ną bramką bardzo szczelny mur 
obronny. Piłkarzom Wisły by­
ło bardzo trudno sforsować ta­
ką zaporę, toczył się bowiem 
w bardzo trudnych warunkach.”

Puchar Europy
(P) W Kolonii odbył się we 

wtorek późnym wieczorem 
ćwierćfinałowy piłkarski mecz 
o Puchar Europy, w którym 
FC Koeln pokonał Glasgow 
Rangers 1:0 (0:0). Bramkę zdo­
był Mueller (58 min.). Widzów 
35 tys.

— Mężczyźni mają większe 
możliwości grania, mimo że sa­
mi uważają aktorstwo za nie- 
męski zawód. Paradoks, niespra­
wiedliwość losu?

— Nie jedyny paradoks i nie 
jedyna niesprawiedliwość losu. 
Aktorstwo jest w istocie zawo­
dem kobiecym, przystaje do na­
szej psychiki, do upodobania w 
zmianach stroju, fryzury, osobo­
wości. Jest w tym trochę z bła­
zenady, która jakby mniej przy­
stoi mężczyźnie. Literatura dra­
matyczna wszakże, przewrotna, 
jako że jest rodzaju żeńskiego, 
wyżej ceni mężczyzn. Toteż ich 
życie jest łatwiejsze, nie tylko 
na scenie zresztą.

— W literaturze dramatycznej 
jest kilka wielkich ról kobie­
cych, o zagraniu których, jak 
się uważa, marzy każda aktor­
ka. Z tych trzech: Julia, Anty­
gona, Lady Makbet — którą by 
Pani wybrała?

— Marzyć należy we właści­
wym czasie, trzeba mieć świa­
domość kiedy można, a kiedy 
już nie powinno się grać tej wy­
marzonej. Wiem, że wśród wiel­
kich ról, kilka już stoi za mną. 
Wybieram Lady Makbet, ale 
również i dlatego, że mam, jak 
mi się zdaje, pewien pomysł na

Przegląd piosenki 
aktorsko-literaekiej 
we Wrocławiu

W dniach 10—12 bm. odbę­
dzie się w Teatrze Współczes­
nym we Wrocławiu przegląd 
piosenki aktorsko - literackiej 
„PAL 79”. Organizatorami są: 
Ośrodek Kultury i Sztuki we 
Wrocławiu, Państwowe Przed­
siębiorstwo Imprez Artystycz­
nych „Impart" oraz oddziały 
wrocławskie ZAKR-u, Polskie­
go Radia i Telewizji i SPATIF. 
Imprezie patronuje Ministerstwo 
Kultury i Sztuki. Celem prze­
glądu jest konfrontacja osiąg­
nięć w tym gatunku sztuki es­
tradowej. Wezmą w nim udział 
młodzi aktorzy teatralni i es­
tradowi oraz studenci szkół ak­
torskich.

Z okazji przeglądu odbędą 
się również koncerty wybitnych 
przedstawicieli piosenki aktor- 
sko-literackiej, spotkania au­
torskie oraz otwarte spotkania 
dyskusyjne z udziałem kryty­
ków i publicystów.

Przegląd ma charakter kon­
kursowy. Jury będzie przewod­
niczył prof. Aleksander Bardi- 
ni. (Q

Spotkanie w Filharmonii
Gyula Kiss przedstawił 

się warszawskim słuchaczom w 
Filharmonii przede wszystkim w 
trzech ważkich dziełach: w so­
natach Beethovena i Schuberta. 
Młody pianista węgierski, któ­
ry zdążył już zwiedzić kawał 
świata, zawadzając także o Ja­
ponię i Australię, zaproponował 
zatem interesujący zestaw pro­
gramu.

Z sonat Beethovena Gyula 
Kiss wybrał nie te monumen­
talne „symfonie fortepianowe”, 
lecz dzieła z granicy wieków 
(XVIII—XIX), w których jakże 
wyraźnie przełamuje, się cha­
rakter osoby i twórczości mi­
strza z Bonn. Sonata c-moll op. 
13 otrzymała nazwę „Patetycz­
nej”; Sonata D-dur op. 28 — 
„Pastoralnej”. Zestawienie ich 
obok siebie, to jakby podkreśle­
nie dwoistości oblicza ich auto­
ra. Patos z jednej strony, a 
tęsknota za urokami spokoju i 
przyrody — z drugiej.

Może w sposób najbardziej 
charakterystyczny Gyula Kiss 
zróżnicował samo rozpoczęcie 
obu dzieł: ostry akord, a na­
wet krzyk, w Sonacie c-moll i 
spokojne wprowadzenie pierw­
szych taktów, jakby rozsunię­
cie kurtyny przyrody w „Pa­
storalnej". W obu dziełach Kiss 
podkreślił jednak, że dyscypli­
na brzmienia nie przestaje obo­
wiązywać w dziełach Beethove- 
na.

Sonata B-dur Schuberta peł­
niej jeszcze ukazała możliwości 
pianisty i swobodę prowadze­
nia romantycznej frazy. I jak­
kolwiek rad bym słuchał w An­
dante sostentrto instrumentu 
bardziej „śpiewnego” (podobnie 
jak w Adagio „Patetycznej”) to 
przecież można byłoby szczerze 
oklaskiwać — gdyby obecne 
zwyczaje na to pozwalały — nte-

Polonica kulturalne
W dużym ośrodku kultural­

nym Portugalii — Coimbrze, 
otwarto — eksponowaną po­
przednio w Lizbonie — wysta­
wę pn. „Panorama współczes­
nej kultury polskiej”.

♦
Orkiestra Filharmonii Nowo­

jorskiej pod dyrekcją Daniela 
Barenboima wystąpiła z pierw­
szym w Stanach Zjednoczonych 
wykonaniem kompozycji Witol­
da Lutosławskiego „Mi-parti”: 
nakładem firmy „Electrola” 
ukazała się w RFN płyta mo­
nograficzna W. Lutosławskiego.

jedną frazę dzieła Schuberta. 
Gyula Kiss jakby celowo — i 
słusznie! — podkreśla! pieśniar- 
ski rodowód poszczególnych li­
rycznych tematów. Ich nastrój 
przywoływał na myśl piękno i 
dojrzałość pieśni z „Podróży 
zimowej”.

Na bis zaprezentował artysta 
utwory Chopina 1 Bartoka. Walc 
Chopina wykonany sentymental­
nie i jakby półgłosem oraz roz­
krzyczane i rozhukane — zgod­
nie z tytułem — Allegro bar- 
baro Beli Bartoka jeszcze peł­
niej ukazały możliwości piani­
sty władania brzmieniem, bar­
wą, nastrojem. Wykonawca 
„wyzwolony” został w nich z 
sonatowych form i klasycznych 
reguł, co pozwoliło nam pełniej, 
poznać laureata międzynarodo­
wych konkursów w Budapesz­
cie, Taorminie i Lizbonie.

ZBIGNIEW PAWLICKI
Operowi goście

Sława Państwowej Opery w 
Budapeszcie rozchodzi się sze­
roko po świecie, a jej soliści 
— zarówno wokaliści, jak i 
tancerze — są stałymi gośćmi 
na scenach wielu krajów. 
Również i u nas cieszą się 
zawsze wysokim uznaniem.

Z kolejną wizytą artystów 
budapeszteńskich zetkniemy się 
przy okazji odbywających się 
w naszym kraju Dni Teatru 
i Muzyki Węgierskiej. W dniu 
9 bm., w przedstawieniu „Kl- 
goletta” Verdiego w Teatrze 
Wielkim wystąpią gościnnie 
dwaj budapeszteńscy soliści, a 
orkiestrę TW poprowadzi jeden 
z najzdolniejszych węgierskich 
dyrygentów.

Janos Nagy wykona partię 
Księcia Mantui. Będzie to już 
druga wizyta tego znanego te­
nora w Teatrze Wielkim. W roli 
tytułowej wysłuchamy Patriota 
Mendeza — młodego barytona 
rodem z Chile; ukończył on 
Akademię im. F. Liszta i jest 
obecnie jednym z najwyżej ce­
nionych barytonów Opery .Bu­
dapeszteńskiej.

Spektakl poprowadzi Adam 
Medveczky — laureat Między­
narodowego Konkursu Dyry­
gentów. stały dyrygent buda­
peszteńskiego teatru operowego. 
Obok Węgrów, w przedstawie­
niu wystąpią fównież: B. So- 
korska. A. Malewicz-Madey, U. 
Borzdyńska, I. Jezierska. J. 
Ostapiuk. R. Młynarski, J. Mah- 
ler, Ł Soszka 1 W. JureŁ (pa)

(P) Ze wstępnych danych 
wynika,' że na olimpiadę w 
1980 r. w Moskwie przybędzie 
co najmniej 600 tys. turystów 
zagranicznych i radzieckich. 
Na zawody sprzedanych zosta­
nie 5,8 min biletów wstępu, z 
czego 30 proc, turystom za­
granicznym. Będzie to 1,6 ra- 
za więcej niż w Montrealu, 
przy czym bilety będą tańsze 
niż na poprzednich igrzyskach.

Obecnie główną uwagę po­
święca się przygotowaniom do 
ulokowania turystów, zorganizo­
wanie ich wyżywienia, zapew­
nienia przewozów różnymi środ­
kami transportu, rozrywek kul­
turalnych itp.

Obecnie Moskwa dysponuje 
ok. 70 hotelami, które mogą 
przyjąć ponad 50 tys. osób. Jest 
to niewystarczające dla zakwa­
terowania ogromnej liczby goś­
ci olimpijskich, dlatego też baza 
ta zwiększy się do 1980 roku 
prawie dwukrotnie. W Moskwie, 
Leningradzie, Kijowie i Mińsku 
oddane będą do użytku nowo­
czesne hotele, motele i campin­
gi. Przeprowadzona też zostanie 
rekonstrukcja i remont domów 
studenckich. W samej tylko Mos­
kwie otwarte będą nowe hotele 
na co najmniej 30 tys. miejsc.

„Ze strony organizacji radziec­
kich będą podjęte wszelkie kro­
ki. by w maksymalnym stopniu 
zaspokoić zgłoszenia na przyjazd 
do Moskwy w okresie „Ołimpia- 
dy-80" — oświadczył wicedyrek­
tor głównego zarządu turystyki 
zagranicznej przy Radzie Mini­
strów ZSRR — Piotr Guskow.

»
„Sportowcy Indii b. starannie

sportu będzie zwrócona właśnie 
na olimpijskim starcie hokeis­
tów na trawie. Z ich startem 
wiążą się największe nadzieje, 
łącznie z oczekiwaniami na me­
dal olimpijski”.

♦

Podczas najbliższej olimpiady 
wielu wybitnych niegdyś spor­
towców będzie pełnić wiele 
funkcji z ramienia komitetu or­
ganizacyjnego. Będą to przede 
wszystkim funkcje komentato­
rów radia i telewizji, tłumaczy, 
hostess, czy przewodników. 7800 
dziennikarzy prasy, radia i te­
lewizji spotka tych, o których 
jeszcze niedawno pisali w rela­
cjach z boisk sportowych, a 
miejscem tych spotkań będzie 
m.in. biuro prasowe. W nim pra­
cować będą m.in. na stanowi­
skach komentatorów radzieckiej 
telewizji słynne niegdyś ra­
dzieckie sportsmenki: ’ ' '
Titowa, Larisa' Petrik, 
na Jemerinowa.

*
Moskwa, Leningrad. _____ _

Mińsk będą miejscem rozgrywa­
nia olimpijskiego turnieju w 
piłce nożnej. Mecze eliminacyj­
ne w grupach odbędą się w 
dniach 20—25 lipca 1980 roku, 
27 lipca ćwierćfinały, a 30 lipca 
w Moskwie i Kijowie rozegrane 
zostaną mecze półfinałowe. Me­
cze o brązowy medal (1 sierp­
nia) oraz o tytuł mistrza olim­
pijskiego (2 sierpnia) odbędą się 
w stolicy Kraju Rad.

Ludmiła 
czy Ni-

Kijów 1

przygotowują się do Igrzysk 
Olimpijskich w Moskwie - 
stwierdził sekretarz generalny 
Komitetu Olimpijskiego tego 
kraju, wicemarszałek lotnictwa 
S.L. Mechta. Olimpijska repre­
zentacja Indii znajduje się w 
okresie formowania. Prowadzo­
ne są obecnie eliminacje, które 
stanowią zarówno sportowe im­
prezy w kraju, jak 1 poza jego 
granicami. Ważną próbą dla 
sportowców Indii będą Igrzyska 
Azjatyckie, które zostaną roze­
grane w Bangkoku w grudniu 
bieżącego roku.

W Moskwie zamierzamy wy­
stąpić w kilku dyscyplinach 
sportu, takich jak lekkoatletyka, 
zapasy, strzelectwo, podnoszenie 
ciężarów, a przede wszystkim 
w hokeju na trawie — najbar­
dziej popularnej w naszym kra­
ju dyscyplinie sportu. Szczegól­
na uwaga naszych sympatyków

Rękoczyny 
w piłce ręcznej
(P) Dość nieoczekiwane za­

kończenie miał mecz piłki rę­
cznej mężczyzn o mistrzostwo 
II ligi Unia Tarnów — Piotrco- 
via. Na boisku zakończy! się on 
porażka gospodarzy 2021. Ki­
bice Unii, uważając, że porażka 
ich drużyny jest wynikiem ten­
dencyjnego sędziowania arbit­
rów z Łodzi, wszczęli awantu­
rę. Efektem jej było pobicie sę­
dziów. Dopiero interwencja tar­
nowskich działaczy oraz MO 
zapobiegła dalszym konsekwen­
cjom tego skandalicznego wy­
darzenia.

(P) W hali Baildonu w Ka­
towicach odbyło się uroczyste 
zakończenie „Roku sportu ko­
biet” zainaugurowanego 8 
marca 1978 r. W uroczystości, 
w której wzięły udział wła­
dze sportu polskiego, podsu­
mowano osiągnięcia kobiece­
go sportu w roku 1978. Gru­
pa działaczek, zawodniczek i 
trenerek — szczególnie zasłu­
żonych dla sportu kobiecego 
— udekorowana została od­
znaczeniami państwowymi, 
resortowymi oraz medalami.

Podczas uroczystości ogłoszo­
no też W’yniki plebiscytu re­
dakcji „Sportu” na najpopular­
niejszą sportsmenkę roku, któ­
rą została żeglarka — Krysty­
na Chojnowska-Liskiewicz. Dru­
gie miejsce zajęła alpinistka — 
Wanda Rutkiewicz, a trzecie 
lekkoatletka — Grażyna Rab- 
sztynówna.

Oto dziesiątka najpopular­
niejszych sportsmenek 1978 r.t

1. Krystyna Chojnowska-Lis­
kiewicz (żeglarstwo) — 447.428 
pkt.

2. Wanda Rutkiewicz (alpi­
nizm) — 446.885 pkt.

3. Grażvna Rabsztynówna 
(lekkoatletyka) — 341.096

4. Adela Dartkowska (szybo­
wnictwo) — 224.468

5. Irena Szewińska (lekkoat­
letyka) — 223.754

6. Krystyna Kacperczyfcowa
(lekkoatletyka) — 99.945

7. Jadwiga Wilejto (łucznict- 
wo) — 99.130

8. Delfina Skąpska (szer­
mierka) — 71.667

9. Erwina Ferensowa (łyż­
wiarstwo szybkie) — 69.336

10. Urszula Kielanówna (lek­
koatletyka) — 69.231

*
Na terenie całego kraju dzia­

ła 2285 sekcji, ’w których tre­
nują kobiety. Najwięcej znaj­
duje się w woj. katowickim — 
272, warszawskim — 143 oraz

Hckeśści NRD 
w Norwegii

(P) W Trondheim odbył się 
pierwszy z dwóch zaplanowa­
nych międzypaństwowych, to­
warzyskich meczów hokejo­
wych reprezentacji Norwegii i 
NRD. Zwyciężyła drużyna NRD 
5:2 (2:0, 1:2, 2:0). Przewaga ho­
keistów NRD byłą wyraźna — 
już w 20 s. prowadzili oni 2:0.

Sportowcy Bułgarii liczą na sukcesy
(P) „Przed naszymi sportow­

cami przygotowującymi się 
do moskiewskiej olimpiady 
postawiliśmy jeden cel głów­
ny — obrona ósmej pozycji 
na świecie, wywalczonej w 
Monachium i potwierdzonej 
na ostatnich igrzjrskach w 
Montrealu" — stwierdził w 
wywiadzie dla bułgarskiej a- 
gencji Sofiapress Gruja Ju- 
rukow, przedstawiciel naj­
wyższych władz bułgarskiej 
kultury fizycznej i sportu.

„W ubiegłych latach spor­
towcy nasi potwierdzili w 
wielu zawodach najwyższej ran­
gi swoją przynależność do czo­
łówki światowej. Przed szybko 
zbliżającymi się zawodami o- 
limpi jskimi cały sportowy świat 
systematycznie podnosi swój 
poziom, wszyscy ebeą wypaść 
w Moskwie jak najlepiej. Dla 
naszych przyszłych ohmpijczy- 
ków ten.............. - - -
bodźcem 
pracy. O 
imprezie 
pijskich, 
przecież ___ ___ ... ______ __
decydować będzie bojowy duch 
i doskonale przygotowanie psy­
chiczne sportowców".

Nie jest tajemnicą, ta Bułga­
rzy najbardziej liczą na przed­
stawicieli zapasów zarówno w 
stylu wolnym, jak i klasycz­
nym. Właśnie oni byli pierw­
szymi złotymi medalistami o- 
limpiiskimi. W Moskwie do fa­
worytów należeć będą m.in. Ha- 
san Isajew — zwycięzca mon­
trealskich igrzysk w wadze do 
48 kg. pilnie przygotowujący się 
do obrony trtułu oraz tacv za­
wodnicy. Jak Stojan Nikołow,

takt jest dodatkowym 
do intensywniejszej, 

końcowym wyniku na 
rangi igrzysk olim- 
o sukcesie wśród tak 
wyrównanej czołówki

Georgi Raków, Nikola Dinew 
i inni. Nie należy zapominać o 
bułgarskich ciężarowcach, od lat 
zaliczanych do czołówki świa­
towej.

„W lekkoatletyce liczymy 
przede wszystkim na kobiety. 
Na bieżnię powróciła Nikolina 
StereWa, która pobiła rekord 
Bułgarii na 3000 m i zamierza 
poprawić swoją lokatę z Mon­
trealu, gdzie na 800 m była dru­
ga. W dobrej formie jest rów­
nież Totka Petrowa. trzecia w 
biegu na 1500 m w Pradze na 
ostatnich mistrzostwach Euro­
py. Intensywniej niż w roku 
ubiegłym trenuje obecnie Jor- 
danka Błagojewa. srebrna me­
dalistka z Monachium w sko­
ku wzwyż. Wśród mężczyzn też 
pojawiło się wielu utalentowa­
nych zawodników”.

Bułgarzy oczekują wielu suk­
cesów po starcie reprezentacji 
w wioślarstwie. Rozszerzoną 
kadra olimpijska liczy około 200 
osób. Wśród zawodników wzo- 
rem. c’° naśladowania Jest 
dwójka Ocetowa — Jordanowa, 
która swe sukcesy na montre­
alskim tarze potwierdziła na 
ostatnich mistrzostwach świata 
w Nowej Zelandii.

„Duże nadzieje pokładamy w 
kar.adyjkarzu Ljubenowie, ak­
tualnym mistrzu świata. Liczy­
my również na bokserów, ko- 
szykarki i gimnastyczni. Wszy­
scy sportowcy bułgarscy, któ­
rzy reprezentować będą nasz 
kraj w moskiewskich igrzys­
kach, są świadomi zadań, jakie 
przed nimi stawiamy, a które 
wykraczają poza sukcesy spor­
towe. Wiemy, że godnie repre­
zentować będą nasz kraj nie 
tylko na boisku — zakończy! 
Gruja Jurukow.

103. W rolni
kobiety-sporstmenki zdo-

wrocławskim
1978
były 20.604 klasy sportowe, w 
tym 46 klas mistrzowskich mię­
dzynarodowych. Najpopularniej­
szymi dyscyplinami wśród pań 
są: lekkoatletyka, w której li­
czba sklasyfikowanych zawod­
niczek przekracza 5 tys.. oraz 
siatkówka i piłka ręczna.

Jednym z głównych proble­
mów. którego rozwiązanie ma 
poprawić sytuację w sporcie 
kobiecym, jest polepszenie 
ranków uprawiania sportu 
zapewnienie zawodniczkom 
ściwej opieki lekarskiej.

wa- 
oraz 
wła-

Mistrzostwa dziennikarzy 
w tenisie stołowym

(P) W hali sportowej Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Radomiu 
zakończyły sie w środę mistrzo­
stwa dziennikarzy w tenisie sto­
łowym. W grze nodwóinei tvtul 
obroniła nara Eugeniusz Wal- 
czuk („Wojsko Polskie”) — 
Franciszek Tilly („Głos Szcze­
ciński”). W klasyfikacji redak­
cyjnej zwyciężyła Polska Agen­
cja Prasowa.

Prognozy 
Wilmy Bardauskiene

(P) Pierwsza lekkoatletka na 
świecie, która przekroczyła 
„zaczarowaną” dla innych gra­
nicę 7 m w skoku w dal, re­
prezentantka ZSRR Wił ma Bar- 
dauskiene wypowiedziała się os­
tatnio na temat perspektyw w 
swej konkurencji.

„Nie sądzę by w bieżącym 
roku którakolwiek z konkuren­
tek pozbawiła mnie miana je­
dynej kobiety, która przekro­
czyła 7 m w skoku w dal. W 
moim przekonaniu przedolim­
pijski sezon bedzie rokiem ma­
skowania formy. Wszyscy bę­
dą ją raczej spokojnie budować 
na igrzyska moskiewskie, nie 
angażując sił w pogoń za re­
kordami.

O tym, ile tych sił straciłam 
i to zarówno fizycznych, jak i 
psychicznych, aby przekroczyć 
7-metrową barierę, wiem tyb- 
ko ja — stwierdziła 25-letnia 
lekoatletka z Wilna.

„Nie mam natomiast złu­
dzeń. że granica 7 metrów nie 
będzie gwarantować w Moskwie 
medalu. Za najgroźniejsze ry­
walki uważam Judy Andersson 
z USA. Angelę Voigt i Brigittę 
Bujak-Kuenzel z NRD oraz ma­
ło jeszcze znaną. 24-Ietnią mo­
ja rodaczkę Anitę Stukane”.

Bardauskiene. niezwykle szyb­
ka na rozbiegu (100 m biega w 
11,5 s.) i dynamiczna przy od­
biciu zdaniem jej konsultanta 

trenera Igora er-Owanesja- 
na, niegdyś znakomitego skocz­
ka. może jeszcze udoskonalić 
właśnie te elementy konkuren­
cji. Gdy to nastąpi, powinna 
poprawić swój światowy rekord 
o 20—30 cm. Podobnego zdania 
jest też sama rekordzistka.

Spasski liderem 
turnieju w Monachium
(P) Radziecki arcymistrz, były 

szachowy mistrz świata Borys 
Spasski. nadal prowadzi w tur­
nieju arcymistrzów rozgrywa­
nym w Monachium. Spasski w 
8 rundzie zwyciężył Helmuta 
PEegera (RFN) i ma obecnie 
0 pkt. Drugie miejsce zajmuje 
Robert Huebner (RFN) — 3 
Pkt., a trzecie Szwed Ulf An­
dersson — 4.5 pięt j jedpa par­
tia odłożona. W zaległej partii 
VII rundy Andersson zwycię­
żył Unzickera (RFN).

Z angielskich boisk
(P) W Anglii rozegrano kil­

ka spotkań o piłkarskie mis­
trzostwo kraju.

I liga:
Birmingham City — Queens 

Park 3:1
Coventry City — Liverpool0:0
Middlesbrough — Eyesrton 1:2 
II liga:
Burnley — Sheffield Utd 1:1 
Charlton Athletlc — Cam­

bridge Utd 2:3
Oldham Athletic — Brighton 

1:3
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W PGM na Pradze Południe CO / GDZIE

Praw t. z i wi c i o s poda r z eNjł i 1 PD1 a <    «Najlepiej pracującym przed­
siębiorstwem gospodarki mie­
szkaniowej w Warszawie jest 
PGM Praga-Południe. Takiej 
informacji udzielił nam dyrek­
tor Zjednoczenia PGM, Stefan 
Romanowski. W latach 1974—76 
PGM Praga-Południe zajmowało 
pierwsze miejsce w ogólnopol­
skim współzawodnictwie. Nato­
miast w konkursie warszawskich 
PGM-ów zwycięża co roku, od 
1972. Osiągnięcie to tym więk­
sze, że teren, na którym gospo­
daruje PGM, wcale nie jest ła­
twy. To przecież nie tylko no-, 
we osiedla. Grochów i Kamio­
nek ma przedwojenną, czynszo- , , . . _ pod-

Mię- 
m.in.

środ-

wą zabudowę. A osiedla 
miejskie: Anin, Radość 
dzylesde. Palenica — to 
stare drewniaki.

Dostajemy takie same 
ki, mamy do dyspozycji tyle sa­
mo ludzi co inne PGM-y — 
twierdzi dyrektor przedsiębior­
stwa. Józef Kluska. Wszystkie 
osiągnięcia to zasługa załogi, bo­
wiem tylko ludziom przedsię­
biorstwo zawdzięcza swoją re­
nomę.

Wszyscy znają zadania, ja­
kie mają do wykonania. Przed 
zatwierdzeniem planu odbywa­
ją się narady produkcyjne. Każ­
dy z pracowników może zgła­
szać swoje uwagi i zastrzeże­
nia. Po omówieniu i zatwier­
dzeniu planu, nie ma mowy o 

zmianach. Każdy zes- 
rozliczany bez taryfy ul-

żadnych 
pół jest 
gowej.

Łączy
•prawa _ __ ______
materialne. Za szybko i dobrze 
wykonane roboty pracownicy o- 
trzymują wyższe premie. Sze­
roko też rozwinięte jest współ­
zawodnictwo. W ubiegłym roku 
87 zespołów x PGM Praga-Po­
łudnie zostało odznaczonych zło­
tymi, srebrnymi, bądź brązo­
wymi odznakami Brygad Pracy 
Socjalistycznej.

Dobra organizacja
Ważnym czynnikiem wpływa­

jącym na prawidłową działal­
ność przedsiębiorstwa jest or­
ganizacja pracy jednostek tere­
nowych, czyli ROM-ów. Nie we 
wszystkich rejonach Warszawy 
sprawy te są należycie upo­
rządkowane. Lokator zgłaszają­
cy usterkę częstokroć nie wie 
do kogo ma się zwrócić. Czy

się z tym następna 
— nagrody i zachęty

do kierownika ROM-u, czy do 
Kierownictwa Grupy Robót. 
Bywa i tak, że jest odsyłany 
od jednego do drugiego i w 
końcu trafia że skargą do 
PGM.

Na Pradze-Południe ten pro­
blem nie występuje. KGR pod­
lega bowiem bezpośrednio kie­
rownikowi ROM-u, którego u- 
prawnienia pozwalają na pełne 
obsłużenie klienta. Jeżeli tego 
typu sprawa trafi do PGM, od 
razu widać, że w ROM-ie nie 
dzieje się najlepiej.

Obok wykonywania zadań 
produkcyjnych aktywność zało­
gi przejawia się w wielu pra- 
caeh społecznych. Są one prze­
prowadzane razem z mieszkań­
cami. W ubiegłym roku wartość 
prac społecznych przeprowadzo­
nych na terenie dzielnicy wy­
niosła 2 miliony 200 tys. zł.

Prężność PGM Praga-Połud­
nie można ocenić również na 
przykładzie niedawnych zma­
gań ze skutkami zimy. Już 31 
grudnia większość pracowników 
była na posterunku, rezygnując 
często z sylwestrowej zabawy. 
Szybko zdecydowano się na 
rozszerzenie brygady dekar­
skiej do sześćdziesięciu ludzi, 
dzięki czemu zdołano przez sty­
czeń oczyścić ponad 700 da­
chów. Powołano też specjalis­
tyczne pogotowia techniczne, 
funkcjonujące niezależnie od 
służb miejskich. Przez pierwsze 
dwa miesiące tego roku od 
godz. 7 do 22 w PGM-ie czu­
wali dyżurni hydraulicy, elek­
trycy, szklarze i stolarze.

Zorganizowano również dwa 
czyny społeczne. Wraz z mie­
szkańcami oczyszczono wtedy ze

swoich felie- 
swego czasu 

mu się 
zbiorowo 

napisana, ale taka, która by 
trafiła pod każdy warszawski

W JEDNYM ze 
tonów pisał

wielki miłośnik Warszawy, Pa­
weł Hertz, że marzy 
książka o Warszawie,

•----- ale taka, która by
____ _ __ ’-i

dach, do każdego domu pols­
kiego. O Warszawie ukazało się 
wiele różnych książek. Raz ja­
wi się nam ona jako pracowite 
miasto na cichej mazowieckiej 
równinie, to znów jako ośro­
dek promieniujący kulturą. Jest 
zawsze pierwsza na barykadach 
walki o wolność narodową i 
społeczną. Nie pokonana, nie u- 
jarzmiona. Imponująca krajo­
wi i światu rozmachem odro­
dzonej odbudowy i rozbudowy. 
Czy więc w jednej książce, na­
wet obszernej, da kiedyś ktoś 
odpowiedź, jaka ona jest.

Bo Warszawa jest jak ko­
bieta. W oczach każdego wmej 
zakochanego ma inne obliczy 
Jej stołeczność nie jest tak 
stara, w porównaniu z wielo­
ma stolicami w Europie, piczy 
383 lata i to z przerwami. Jak 
właśnie kształtowała się sto­
łeczność Warszawy i co zdecy­
dowało, że w 1918 r. po o 

śniegu ulice wewnątrzosiedlo­
we, dojazdy do sklepów i stu­
dzienki ściekowe. Na wysokoś­
ci zadania stanęła też większość 
dozorców: tych którzy się wy­
różnili — pochwalono na ogól­
nym zebraniu, dostali też na­
grody pieniężne. Natomiast 
czterech dozorców, którzy nie 
wywiązali się z zadań — zwol­
niono.

Wzorowe ROM-y
Prosiliśmy też dyr. Kluskę o 

wskazanie wyróżniającego się 
ROM-u. Z tym były duże kło­
poty, bowiem — jak twierdzi 
dyrektor — wszystkie jednost­
ki terenowe pracują dobrze. 
Spośród dziewięciu ROM-ów za

Na pewno się przydadzą

Tak wygląda, ważący aż 8 ton, pług wirnikowy 
jektowany i wykonany w MZK.

do odśnieżania

Ffegi wracają do MZK

Tej zimy, mamy nadzieję, 
urządzenia te nie będą już po­
trzebne. Przydałyby się za to 
bardzo w czasie tegorocznych 
silnych śniegów i wiatrów, któ­
re spowodowały, że torowiska 
w mieście zostały zasypane i 
utknęły na nich tramwaje. I 
właśnie te kłopoty spowodo­
wały, że w MZK skonstruowa­
no i wykonano do czyszcze­
nia torów specjalne pługi le­
mieszowe i wirnikowe.

Lemieszowe to drobiazg, o 
którym nie warto zbyt wiele 
pisać — słyszymy w Zakładzie 
Naprawy Tramwajów na "Aoli. 
— To po prostu odpowiednio 
ukształtowany kawałek blachy 
grubości 3—4 milimetr,ów, wzmo­
cniony żebrowaniem, Który 
umieszczono z przodu wozu, w 
miejscu, gdzie zwykle znajdu­
ją się odpychacze, zapobiegają­
ce dostaniu się człowieka pod 
koła. Konstrukcja jest więc 
niesłychanie prosta i nie sta­
nowi żadnej rewelacji, podobne 
były już kiedyś stosowane w 
MZK. Pługi te (na razie jest 
ich 10, a będzie 40) mają speł­
niać tylko rolę pomocniczą. — 
zgarniać w czasie opadu śnieg 
sypiący na tory.

Zasadnicze odśnieżanie, to 
zadanie pługów wirniko­
wych, też własnego pomysłu 
MZK, bo urządzeń takich nikt 
w kraju nie robi. Do ich kon­
strukcji wykorzystano części 
różnych pojazdów: podwozie 
starego tramwaju, tylny most 
ze „Stara”, 600-woltowy silnik 
tramwajowy z czterostopniową 

Jaka ona 
jest?

JÓZEF ŚLIWOWSKI

zyskaniu niepodległości miasto 
stało się siedzibą władz cent­
ralnych państwa? Temat og­
romny, ciekawy, pasjonujący. 
O stołeczność mogły się ubie­
gać inne miasta. Dlaczego wła­
śnie wybrano Warszawę? Duży 
materiał oświetlający to zagad­
nienie przynosi „Kronika War­
szawy” nr 4 — 1978. W tej re­
dakcji w zeszłym roku odbyła 
się na ten temat naukowa dys­
kusja, której obradami kiero­
wał prof. dr Andrzej Zahorski.

DOGODNY punkt jaki na ma; 
pie geograficznej stanowi 
Warszawa dostrzegają już ksią­

żęta mazowieccy, którzy w XV 
w do niej przenoszą z Czers­
ka swoją siedzibę książęcą, od 
1611 mieszkają tu królowie. Ale 
tytuł stolicy zachowuje Kra­
ków, gdzie są koronowani i 
chowani królowie. Warszawa 
jest miastem Rezydialnym Jego 
Królewskiej Mości. W wielkim 
państwie Jagiellonów centralne 
położenie miasta sprzyjało 
kształtowaniu jego Stołeczności. 
Tu później odbywają się elek­
cje królów. Pierwsza na tere­
nie dzisiejszego Kamionka, kie­

najlepsze zostały uznane dwa: 
nr 4. mieszczący się na ul. Wą- 
wolnickiei 4, pracujący pod kie­
rownictwem Zofii Lewińskiej i 
nr 5 z ul. Siennickiej 44, z kie­
rowniczką Ireną Szczepankie- 
wicz.

ROM nr 4, to przede wszyst­
kim zgrana, i znająca się zało­
ga. 80 proc, ludzi pracuje tu od 
15 lat. Większość prac społecz­
nych realizowanych w PGM 
Praga-Południe wykonano wła­
śnie na terenie administrowa­
nym przez ten ROM. M.in. w 
czynie społecznym zbudowano 
parking przy ul. Grenadierów, 
place zabaw dla dzieci, założo­
no trawniki.

Bardzo dobrze układa się 
współpraca ROM-u nr 4 z o- 
kręgowym komitetem blokowym 

regulacją szybkości obrotów. 
Oczywiście elementy te trzeba 
było przerobić i dopasować. 
Należało opracować całą kon­
strukcję mechaniczną i instala­
cje elektryczne, by pracą pługa 
można było kierować zza pul­
pitu sterowniczego.

Skonstruowaniem nowego 
pługa zajmowali się Jerzy Fa­
biszewski z Zakładu Torowo- 
Budowlanego, inż. Eryk Gor­
czyca i Tadeusz Miszczak z 
Zakładu Naprawy Tramwajów, 
a do szybkiej jego budowy (za-

Zwyciężyły
Rozstrzygnięto już konkurs, 

ogłoszony w ub. roku przez 
Warszawską Radę Związków 
Zawodowych oraz warszawski 
Klub Dziennikarzy Prasy i 
Rozgłośni Zakładowych ŚDP, 
pod hasłem „Współgospodarze”. 
Wczoraj odbyło się uroczyste 
wręczenie zwycięzcom dyplo­
mów i nagród. Pierwszą nag­
rodę. z rąk przewodniczącego 
WRZZ Zdzisława Lewandow­
skiego, otrzymał zespół redak­
cji dwutygodnika Centrum 
Naukowo-Produkcyjnego Sa­
molotów Lekkich — „Skrzyd­
ła”. Dwie równorzędne, trzecie 
nagrody przypadły w udziale 
redakcjom: ..Hutnika Warszaw­
skiego” i „Wafapompu”. Przy­
znano także 5 nagród indywi­
dualnych.

Czytelnicy „Życia” mogli za­
poznać 6ię z niektórymi publi- 

dy to obrano królem Henryka 
Walezjusza. Druga już na Wo­
li, gdzie tron powierzono Ste­
fanowi Batoremu.

Promienieje Warszawa kultu­
rą w czasach Stanisława Augu­
sta. Ale jest przede wszystkim 
miejscem powstawania i ściera­
nia się idei polityczno-społecz­
nych zmierzających do napra­
wy upadającej Rzeczypospo­
litej szlacheckiej. Wyrazem te­
go jest Konstytucja 3 Maja. Tu 
rodzą się pierwsze ruchy ple- 
bejskie, tak silnie działające w 
Insurekcji Kościuszkowskiej. A 
potem przewodzi Warszawa 
wszystkim walkom o niepod­
ległość. W Warszawie wy­
kształca się w XIX w. najsil­
niejszy i najbardziej świadomy 
trzon klasy robotniczej, która 
walkę o niepodległość łączy z 
walką o przemiany społeczne. 
Działają tu Ludwik Waryński i 
Stefan Okrzeja.

GDY po 123 latach zaborów 
odzyskaliśmy niepodległość 

Warszawa stała się siedzibą 
władz centralnych. Jej bowiem 
stołeczność wyrosła bardziej z 
moralnego przywództwa a nie z 
administracyjnych czy gospo­
darczych prerogatyw. Okupacja 
hitlerowska jeszcze . silniej tę 
rolę umocniła. Dlatego też nie 
mogła być inna decyzja po wy­
zwoleniu w 1945 r. — Warsza­
wa pozostała stolicą.

Przywrócenie do życia prawie 
całkowicie zniszczonego miasta 
wymagało pieniędzy, pieniędzy, 
pracy żmudnej i czasu. Był 
spory okres kiedy Warszawa 
na swą odbudowę i rozbudowę 
jedynie brała z funduszu naro­
dowego. "Zrodziło się też po­
wiedzenie, że miasto żyje na 
garnuszku całego kraju. Okreś­
lenie to wypływało raczej z 
chęci podkreślenia udziału in­
nych regionów w rozwoju War­

nr 13. Przy ul. Wąwolnickiej 5 
wspólnie urządzono Dom Kul­
tury Osiedlowej. Znalazł w nim 
pomieszczenie Klub Seniora, 
świetlica dla dzieci, sala kon­
ferencyjna dla Rady Mieszkań­
ców i wiele kółek zaintereso­
wań m.in. fotograficzne i mu­
zyczne. Czynna jest też wypo­
życzalnia łyżew i rowerów.

Wszystkie te fakty nie ozna­
czają, że PGM Praga-Południe 
nie ma żadnych trudności i kło­
potów, podobnie jak w innych 
przedsiębiorstwach tego typu. 
Nierytmiczne zaopatrzenie w 
materiały, brak zmechanizowa­
nego sprzętu specjalistycznego 
— to tylko przykłady. Mimo to 
PGM pracuje naprawdę dobrze. 
Może z jego doświadczeń sko­
rzystają inni, (sw) 

torowisk tramwajowych, zapro-
Fot. Zbigniew Furman

ledwie w miesiąc) przyczynili 
się wszyscy wykonawcy. Naj­
lepsi, to: ślusarze Michał Ter­
likowski i Jan Brzeziński, elek­
trycy Tadeusz Melon i Jan Zie­
liński, kierownik działu obrób­
ki mechanicznej i ręcznej Zdzi­
sław Oracz oraz mistrz Dariusz 
Szot.

Teraz pług przechodzi przez 
próby techniczne. Wkrótce za­
kład przystąpi do produkcji na­
stępnych pługów. Przed następ­
ną zimą MZK ma mieć ich 
dziesięć, (bor)

„Skrzydła” 
kacjami ocenianymi w tym kon­
kursie. W drukowanych prze­
glądach prasy zakładowej dość 
często omawialiśmy czy cyto­
waliśmy, m.in. również zamiesz­
czane w „Skrzydłach” wypo­
wiedzi z cyklu „Co mi przesz­
kadza wydajnie pracować?”

W konkursie uczestniczyło 15 
gazet zakładowych, które na 
swych łamach podejmują prob­
lemy i sprawy pobudzające 
pracowników do aktywnego u- 
czestnictwa w życiu zakładu, 
.chodzi przecież o to, aby wszy­
scy czuli się współgospodarzami 
w swojej fabryce czy przed­
siębiorstwie, dążyli do popra­
wy jakości produkcji, organiza­
cji pracy. Prasa zakładowa po­
pularyzuje również nowocześ­
niejsze metody zarządzania, po­
mysły racjonalizatorskie, (an) 

szawy, niż z chęci dokuczenia 
warszawiakom. Ale zrodziło się 
na mylnych przesłankach. Eko­
nomia ma to do siebie, że jeś­
li się chce mieć z czegoś do­
chód to trzeba wpierw w to 
przedsięwzięcie zainwestować.

Obecnie Warszawa dzięki re­
alizacji słusznej polityki gospo­
darczej, wcielanej od lat przez 
Komitet Warszawski PZPR, sta­
ła się wielkim ośrodkiem pro­
dukcyjnym, gdzie królują gałę­
zie maszynowego przemysłu 
precyzyjnego, elektronika, che­
mia itp. Co roku miasto od- 
daje do puli dochodu narodo­
wego znacznie więcej niż to 
wypada ze średniej przeciętnej 
na głowę mieszkańca. A oto jak 
wygląda zatrudnienie w stolicy 
— przemysł, budownictwo 360 
tys. osób: kultura, szkolnictwo, 
wyższe uczelnie, opieka zdrowot­
na 170 tys.; administracja i są­
downictwo 100 tys.

ALE Warszawa ma przecież 
wiele twarzy. Nie da się jej 

wymierzyć jedynie wielkością 
nakładów, inwestycji, dochodów. 
Pięknej, zadumanej Starówki i 
historii zamkniętej w bryle 
Zamku Królewskiego; nowoczes­
nej Trasy Łazienkowskiej i ma­
jestatycznego Dw. Centralnego; 
lekkości Łazienek i Wilanowa 
opromienionego sławą Sobies­
kiego : warszawskich bruków
świadków manifestacji rewolu­
cyjnych i świateł, które tysią­
cami w dzień listopadowy za­
kwitają ognikami na ulicach 
warszawskich.

Tych, których interesują 
dzieje stołeczności Warszawy 
zachęcam do przejrzenia 4 nu­
meru „Kroniki Warszawy” — 
1978. Materiał z dyskusji nad 
tym tematem posłużył mi do 
skreślenia tego krótkiego felie­
tonu.

TEATR
Teatr Powszechny im. Jana Ko­

chanowskiego — „Karol” „Zaba­
wa” Mrożka, godz. 19.

KINA
Bałtyk — „Śmiertelny pościg” 

prod. franc. Lat 15, godz. 17.30 i
19.30. „Przez Góry Skaliste” prod. 
USA, b/o, godz. 11.30, 13.30 i 15.30.

Przyjaźń — „Maratończyk” prod. 
| USA, lat 18, godz. 15.15, 17.30 i 
g 19.45.
S Pokolenie — „Człowiek zwany 
« Lampartem ’, prod syr., lat 12 

godz. 9, 11 i 13. „KróLowa pszczół” 
prod. poi. lat 12, godz. 15. „Biały 
mazur” prod. poi., lat 12, godz. 17 

Odeon*— „O jeden most za da­
leko” prod. ang. lat 15, godz. 15.30 
i 19.

Hel — ,,W upalną noc” prod. 
USA, lat 12, godz. 9, U i 13.15. 
„intryga rodzinna” prod. USA, lat 
15, godz. 15.30 i 17.45.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY

g Muzeum Okręgowe przy ul. No- 
g wotki 12 — „Droga do niepodle- 
B głości” — wystawa w 60 rocznicę 
B odzyskania niepodległości przez 
B Polskę.
H Biuro Wystaw Artystycznych — 
B Dom Gąski i Dom Esterki: 
B wystawa poplenerowa artystów 
B plastyków okręgu ZPAP Kielce — 
M Radom pt. „Solec n. Wisłą — 
g 1978”.
g Witryny plastyczne „Art” — 
g „Kwiaty” Tadeusza Hajnrycha.
g Klub „Empik”: wystawa akwa- 
B reii artysty plastyka Elżbiety Wi- 
B śniewskiej.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­
uj tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię- 
B stwa 7.
j Doraźna pomoc internistyczna 
a — ambulatorium pogotowia ratun- 

kuwego przy ul Tochtermana 
Pogotowie dentystyczne czynne 

| codziennie w godz 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Infor- 

■1 macja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 993. posterunek MO 997, 
1 pogotowie kanalizacyjne 400-65, 

pomoc drogowa 981, komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), W godz. 23—7 (224-30). 
w niedziele i święta 408-97, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52, przy ul. Grodzkiej 229-52, 
przy dworcu PKP 268-88, przy 
Żwirki i Wigury 418-10, lnforma- 

. cja PKP 2S9-50, PKS 267-78, infor- 
; macja usługowa 257-65.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Diabli mnie 

biorą” prod. franc. lat 15, godz. 
16 1 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 725. zajazd 
..Myśliwski” 411, sklep „Dacia” 
742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Liii kochaj 

mnie”, prod franc., lat 15, godz.
18.

Telefony: apteka 25, ośrodek 
zdrowia 26. postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedszkole 19.

GRÓJEC

Kino „Odra” — „Colargol — 
zdobywcą kosmosu” prod. poi. 
b/o, godz. 15. „Narodziny gwiaz­
dy” prod. USA, lat 15, godz. 16.30 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunko­
we 999, posterunek MO 997, straż 
pożarna 998, biblioteka 23-56, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
22-45, postój taksówek 33-11. przy­
chodnia rejonowa 22-83, CPN 26-52, 
apteka 21-05 lub 21-64, dworzec 
PKS 24-61.

GARBATKA

Kino „Las”: — „Sam na sam” 
prod. poi. lat 15. godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec
PKP 47, posterunek MO 07, oś­
rodek zdrowia 76, postój taksó­
wek 53. urząd gminy 194, straż po, 
żarna 3, gospoda 34. kino 141, 
przychodnia rejonowa 56.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Wzgórza Ze- 

lengory” prod. jug. lat 18, godz.
19. „Biały Bim Czarne Ucho”, 
proć. ZSRR, lat 12, godz. 15, 17.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
269, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, ap. 

teka 29, posterunek MO 77. oś­
rodek zdrowia 17, straż pożarna 
88, zakład energetyczny 80, re­
stauracja „Turysta” 14, urząd 
gminy — naczelnik tt.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48, izba poro­

dowa 38, posterunek MO 7, oś­
rodek zdrowia 23, restauracja 
„Leśna” 110. straż pożarna 8.

KOZIENICE

Kino „Znicz” — ..Śmiertelny 
pościg” prod. franc. lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94, apteka 23-22 lub 37-01, bi­
blioteka 21-50, restauracja GS 
28-32.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „O jeden 

most za daleko” prod. ang. lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 82, dom kul. 
tury 131. kawiarnia 95, dwo­
rzec PKP 205. posterunek 
MO 07, pogotowie ratunkowe 09. 
przychodnia rejonowa 164, straż 
pożarna 169. szpital — dział po­
mocy doraźnej 09. kino 194, po­
sterunek energetyczny 161, postój 
taksówek 136. CPN 84,

NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Wyspa ska­
zańców,”’ prod. meksyk, lat li, 
godz. 17 1 19.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie’* 2C.G00, Ra* 
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-19. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 8/B.

Telefony: apteka 46, dworzec 
PKS 297 posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88. urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, 
kawiarnia 150, przychodnia rejo­
nowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „O je­

den most za daleko” prod. ang. 
lat 15, godz. 19.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta. 
cja PKP 50, straż pożarna 88, na­
czelnik 145, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Wąsata nia­

nia” prod. ZSRR, lat iż. godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 307,
pogotowie ratunkowe 309, strat 
pożarna 308, apteka 310, księgar­
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adria” 552, izba po­
rodowa 548, urząd gminy — na­
czelnik 513. kierunkowy 12. po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Nie wy­
chylać się” prod. jug. lat li, 
godz. 15.30, 17.30 i 19 30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 00, straż 
pożarna 08, apteka 229, dom kul. 
tury 473, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317. dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Musisz żyć” 
prod. NRD, lat 15, godz. 16, 18 
i 20.

Telefony: apteka 55, dom fcultj. 
ry 248, posterunek MO 07. straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186. PKP 56. przedszkole 247

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe” — czynne codziennie 
w godz. 10—10, poniedziałki i dni 
poświąteczne — nieczynne.

WIERZBICA

Kino „Venus” — „Gang Olsena 
wpada w szal” prod. duńsk. lat 12, 
godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba poro, 
dowa 11, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka” 34, urząd gminy — 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25, posterunek energetyczny 21.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Joe Wa­

lach!” prod. włoskiej, lat 18, godz. 
16 i 19.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143, muzeum 267. 
postój taksówek 182.

Muzeum im. Kazimierza Puła­
skiego — czynne codziennie, oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych, w godz. 9—15.30, w soboty 
od 9—13. Ekspozycja stała: „Ka­
zimierz Pułaski i udział Polaków 
w życiu politycznym, kulturalnym
I społecznym Stanów Zjednoczo­
nych”.

ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Gdziekolwiek 
jesteś panie prezydencie” prod. 
poi. Lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. apteka 27-20, postój tak­
sówek 27-06, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamolesie — ekspozy­
cja stała: „Życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego.

RADIO
PROGRAM 1

Wiać.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 31.00 22.00 33.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Srebrne orły” 11.40 Tu 
Radio Kierowców 12.05 Z kraju 
i ze świata 12.25 Mozaika polskich 
melodii 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.01 Piosenki Agnieszki Osieckiej
13.20 Muzyka jazzowa 13.40 Kącik 
melomana 14.00 Studio „Gama” 
(ok. godz. 14.05 Informacje dla 
kierowców) 14.30 Studio „Re­
laks” 14.25 Studio „Gama” 
c.d. 15.05 Korespondencja z zagra­
nicy 15.10 Studio „Gama” c.d. (ok. 
godz. 15.45 Informacje dla kierow­
ców) 15.55 Człowiek i środowisko 
16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 
Radiokurier 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Konc. życzeń 19.15 
„Jej portret” — w piosenee 19.40 
Relaks z muzyką ludową 20.05 Re­
portaż na zamówienie 20.20 „Znasz
II ten glos”? 31.05 Kronika sporto­
wa 31.15 Przeboje z Interstudia 
22.00 Z kraju i ze świata 22.30 Tu 
Radio Kierowców 32.33 Koszalin 
na muzycznej antenie M.OO Wita 
Was Polska.

Prognuu aoeay

0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wlad.: 0.01 1.00 3.00 3.00 5.00
0.12 1.05 2.05 3.06 — Noc z melo­

dią i piosenką z Białegostoku
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.

PROGRAM n

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.M 6.30 11.60
13.30 18.30 31.30 13.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje i propozycje 3.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kilku 
słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej 7.05 300 sekund dla gitary
7.15 Przeboje bez słów 7.35 Małe 
muzykowanie 3.01 Dialogi i zbliże­
nia 9.30 Problemy kultury fizycz­
nej 9.40 Tu Radio — Moskwa 10.00 
Czym skorupka za młodu 10.15 
„Magnelie i opuncje” 10.30 Jazzo­
we skrzypce 10.« Nie ma margi­
nesu 11.00 Sławne miniatury for­
tepianowe 11.35 Poradnia Rodzinna 
11.40 Muzyka 12.05 Pieśni polskie 
12.25 „Miłość Turczynkl” 12.45 Gra 
zespół kameralny 12.55 300 sekund 
dla saksofonu 13.0# Ludzie ze spo­
łecznym mandatem 13.10 F. Mem- 
pou — Suita „Compostelana” 13.36 
Ze wsi i o wsi 13.51 Recital skrzyp­
cowy H.io Więcej, lepiej, nowo­
cześniej 14.45 Muzyka Mozarta

15.20 Popołudnie dziewcząt 1 chłop­
ców 16.00 Śpiewa Marek Grechuta 
IG. 10 Utwory kompozytorów pol­
skich 16.40 Jacęues Offenbach frag. 
z I aktu opery „Opowieści Hoffma­
na” 17.00 „Twarze jazzu” 17.20 
„Tonka” — fragment noweli z to­
mu „Trzy kobiety” 17.40 „Na prze­
kór głosowi” 18.00 Stołeczne ak­
tualności muzyczne 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” 18.40 Siadem inwe­
stowanych miliardów 19.00 Konc. 
wieczorny 19.55 Katalog wydawni­
czy 20.00 Studio „Relaks” 20.20 
Koncert „Kwartetu Wilanowskie­
go” 21.40 Gra Trio Warszawskie 
33.00 Książki, które na was czeka­
ją 22.30 Wiersze Wisławy Szym­
borskiej 22.40 Listy z teatrów 23.10 
Śpiewa Teresa Berganza 23.35 Co 
słychać w świecie 33.40 Muzyka.

PROGRAM III

Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.0# 
15.00 17.00 19.00 22.00 0.50

6.00 Między snem a dniem 6.30 
Polityka dla wszystkich 6.05 Za 
kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Wir pamięci" 9.10 Nowoorleań- 
skle walczyki 9.30 Nasz rok 79-ty 
9.45 Dawne tańce 1 melodie 10.35 
Kiermasz płyt 11.00 Codziennie po­
wieść „Żółty krzyż” — ode. 11.30 
Kameralne zespoły Duke’a Elllng- 
tona 12.05 W tonacji Trójki 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Tajem­
nica jeziora” 14.00 Wczesne sym­
fonie Mozarta 15.05 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża 15.20 „Pani, 
ty jesteś urocza" 15.40 „Odrobina 
mężczyzny na co dzień” 16.00 Wi­
dzi mi się. widzi nam się... 16.20 
Muzykobranie 16.45 Nasz rok 79-ty 
17.05 Muzyczna poczta UKF 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashvił!e 18.10 Polityka dla wszy­
stkich 18.25 Czas relaksu 19.00 Kąty 
widzenia 19.15 Skaldowie bez słów 
19.35 Opera tygodnia J. Fryderyk 
Haendel „Alcina” 19.50 „Wir pa­
mięci" — ode. 20.00 Mini-max 20.40 
Sen o bezgrzesznej 21.00 Remini­
scencje muzyczne 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 Blues 
wczoraj i dziś 22.45 Śpiewa Sewe­
ryn Krajewski 23.00 „Opór” — 
wiersze 23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wlad.: 8.40 12.00 15.00 16.00 18.11 
22.53

6.00 Vademecum rolnika 6.15 Ra­
dio szkole — Ola nauczycieli 6.30 
Rytm i piosenka 6.45—7.40 Dzień 
dobry, Warszawo 7.40 Radio dedy­
kuje 8.00 Śpiewa Krzysztof Kraw­
czyk 8.10 Radlowo-TV Szkoła 
Średnia dła Pracujących Geogra­
fia 8.25 C. Schumann — Wariacje 
na temat R. Schumanna op. 20 na 
fortepian 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych „Małżeństwa rok pierw­
szy” 8.55 Graj kapelo 9.900 Dla kl. 
III—IV (język polski) 8.25 Brahms 
— II Kwartet smyczkowy a-moll 
op. 61 (stereo lok.) 10.00 Dla ki. 
VIII (historia) 10.30 Estrada przy­
jaźni 11.00 Dla kl. IV lic. (Prope­
deutyka Nauki o Społeczeństwie)
11.30 H. Berlloz — „Beatrycze 
i Benedykt” 12.05—12.25 Glos Ma­
zowsza, Kurpi 1 Podlasia 12.25 Gieł­
da płyt (stereo lok.) 13.00 Jęz. hisz­
pański 13.20 Dla kl. HI—IV (język 
polski) 13.45 Tu Studio Stereo (ste­
reo ogólnopolskie) 14.45 W rytmie 
flamenco 15.05 Teatr PR Studio 
Współczesne Utwory J. Iwaszkie­
wicza „Kochankowie z Marony” 
16.05 Nauka 1 technika w krajach 
socjalistycznych 16.25 Jęz. niemiec­
ki 16.40—18.20 Program WORT 16.40 
Tu Studio 4 (stereo lok.) 17.00 Na 
Warszawskiej Fali 17.20 Słuchaj 
nas 18.25 Postawy i wzory 18.45 
Radiowy Poradnik Językowy 19.00 
Uczeni w anegdocie 19.15 Jęz. ro­
syjski 19.30 Transmisja WOSPR1TV 
ok. 20.10 A. Sieminowlcz Blerwien- 
kowski — nowela Aleksego Kon- 
stantynowicza Tołstoja (w przer­
wie koncertu) 20.30 c.d. Koncertu
21.20 Tańce z Tabalatury Jana z 
Lublina 21.30 Cathy dla pań (stereo 
lok.) 22.15 Przymiarka do przyszło­
ści 22.35 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących Metodyka
22.50 Domenico Scarlatti — Sona­
ta klawesynowa d-moll „Pastora­
le”.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio 1 Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
PROGRAM I

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizje 

(kolor)
16.50 Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców (kolor)
17.33 „Patrol” (kolor)
18.00 „Całuję twoją dłoń madame”

— program rozrywkowy (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
18.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Columbo — „Staroświeckie 

morderstwo” — film lab. prod. 
USA (kolor)

21.33 Pegaz (kolor)
22.20 Dziennik (kolor)
23,35 „W nagrodę za dobre słowo”

— program muzyczno-operowo- 
-baletowy (kolor)

Programy oświatowe i

6.00 TTR, RTSŚ, Fizyka sem. n
6.30 TTR, RTSŚ, Chemia, sem. II

10.00 Dla szkół: Język polski kl.
II lic.

11.05 Dla szkól: Język polski, kl.
VIII

12.55 Dla szkól: Język polski kL
III—IV lic.

13.25 TTR, RTSŚ, Język polski, 
sem. IV

14.00 TTR. RTSŚ, Fizyka, sem. IV
19.30 Decyzje piętnastolatków

PROGRAM II

16.30 Język francuski — Kurs pod- 
stwawowy, lek. 21 (kolor)

17.00 Język rosyjski — Kurs pod­
stawowy, lek, 20 (kolor)

17.30 „U źródeł sżtuki" — program 
filmowy (kolor)

18.10 Studio Sport — Na stadionach 
świata (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 NURT - Psychologia — Sztu­

ka wspólnoty
20.4Ś NURT - Filozofia — Dialek- 

tyka bytu społecznego i świado­
mości społecznej

21.15 NURT — Nauczanie począt­
kowe — Sposoby nauczania ele­
mentów materiałoznawstwa i te­
chnologii w kl. II

21.45 24 Godziny (kolor)
21.55 „Kino Oko — Kalejdoskop 

Filmowy" (kolor)

Książki nadesłane
SPOŁ.-POLTTYCZNE

8. Ralnko — Świadomość a hi­
storia — Czyt. str, 328 cena 45 zł

K. Crernlenko — Problemy styla 
pracy partyjnej i państwowej — 
KiW str. 110 cena 12 zł

Z dziejów stosunków polsko-ra­
dzieckich — KiW str. 216 cena
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Z najlepszymi życzeniami
Panowie z kwiatami, ży­

czenia, uśmiechy... Dla na­
szych Pań — matek, żon, 
sympatii, koleżanek z pracy. 
8 marca to szczególny dzień, 
kiedy wszyscy przedstawicie­
le brzydszej płci składają wy­
razy sympatii i szacunku dla 
kobiet, które nie tylko opie­
kują się domem, ale zajmują 
wiele odpowiedzialnych sta­
nowisk na różnych odcinkach 
pracy.

ANNA BANASZKIEWICZ

Bardzo młody uśmiech i 
przeświadczenie o swym pe­
dagogicznym posłannictwie 
— Anna Banaszkiewicz, nau­
czycielka chemii w VI LO 
im. Jana Kochanowskiego w 
Radomiu mówi z ogromną sa­
tysfakcją o sukcesach swej 
szkoły i swych uczniów:

— Żaden z uczniów naszej 
szkoły nie poprzestaje na 
świadectwie ukończenia osta­
tniej klasy licealnej, wszyscy 
zdają maturę. Nawet ci, któ­
rzy po ukończeniu liceum po- 
deimują dalszą naukę w szko­
łach pomaturalnych. Zresztą 
ogromna większość naszych 
absolwentów studiuje na 
wyższych uczelniach, politech­
nikach i uniwersytetach. W 
tym też sensie w LO im. Ko­
chanowskiego powiada się, że 
jest ono radomską kuźnią 
przyszłych kadr fachowców z 
wyższym wykształceniem. Cie­
szy mnie, że coraz więcej 
maturzystów po ukończeniu 
naszego liceum studiuje che­
mię. To już powód do mojej 
osobistej satysfakcji.

Akcja dobrego serca ZW TPD i „Życia”

Ponad 120 łys. zł wpłynęło 
na Społeczny fundusz Pomocy Mieszkaniowej dla dzieci

Wspólna inicjatywa ZW 
TPD i redakcji naszej ga­
zety pn. „akcja dobrego ser­
ca” spotkała się z powszech­
nym poparciem radomskich 
zakładów pracy i instytucji. 
Na konto Społecznego Fundu­
szu Mieszkaniowego dla dzie­
ci — NBP Oddział Miejski 
nr I w Radomiu, nr konta 
67016-1137-189-12 — napły-
waią nieustannie wpłaty. Ich 
celem, przypominamy, jest u- 
fundowanie książeczek mie-

Idziemy do kina

Śmiertelny pościg
Na ekranie kina „Bałtyk” 

wyświetlany jest obecnie no­
wo zakupiony film produkcji 
francuskiej „Śmiertelny po­
ścig”, reż. Serge’a Leroya. Ten 
sensacyjny dramat o akcji 
zbliżonej do słynnego „Poje­
dynku na szosie” S. Spielber­
ga opowiada o tajemniczym 
pościgu samochodowym, któ­
rego zagadka wyjaśnia się do­
piero u celu... podróży.

W rolach głównych wystę­
pują m.in. Jean-Louis Trinti- 
gnat oraz M. Darc i B. Fres- 
son. (mz)

Dzień Radomia
KONCERT. Jazz Club 

Atrium przy Wyższej Szkole 
Inżynierskiej zaprasza w dniu 
9 bm. do kina „Przyjaźń” na 
koncert znanego zespołu Vis- 
tula River Brass Band. Zespół 
wystąpi o godzinie 18 i 20. 
Bilety w cenie 40 zł można 
zakupić w kinie „Przyjaźń” 
oraz w Radzie Uczelnianej 
SZSP, tel. 412-12 w. 268 i 272.

ZARZAD WOJEWÓDZKI 
WOPR informuje wszystkich 
ratowników wodnych, że w 
każdy czwartek od godziny 
20.30 mogą korzystać bezpłat­
nie z pływalni KS Czarni 
przy ul. Lubelskiej. Wstęp za 
okazaniem aktualnej legityma­
cji ratownika.

ZGUBY. 24 lutego w pobli­
żu kawiarni „Gong” w dziel­
nicy „Ustronie” znaleziono 
portfel z pieniędzmi. Właści­
ciel może skontaktować się 
telefonicznie pod numerem 
224-68 w godzinach 13—16. W 
redakcji znajduje s:ę do ode­
brania .legitymac''!
czeniowa wy'’" 
sko — Ko. ' 
cha. (bw)

sobie i szkole po- 
An.na Banaszkie- 

dużo więcej dowie- 
się od kolegów i 

zasłużonej nauczy- 
że właśnie

Tyle o 
wiedziała 
wicz, ale 
dziel iśmy 
uczniów 
cielki. Wiadomo 
w LO im. Kochanowskiego 
najwięcej młodych uczestni­
czy w turniejach i olimpia­
dach przedmiotowych, naj­
więcej z nich zostaje laurea­
tami — właśnie w olimpia­
dach chemicznych — i bez 
egzaminu rozpoczyna studia 
wyższe.

Wiadomo również że — a 
to już wieść z „uczniowskiej 
giełdy” — „Pani Banaszkie­
wicz nie napotyka na swej 
drodze pedagogicznej antyta­
lentów, każdego nauczy che­
mii”. Odbywa się to niekie­
dy i przy dużym wysiłku po­
wszechnie łubianej i szano­
wanej nauczycielki, która 
prowadzi zajęcia pozalekcyj­
ne dla uczniów mających za­
ległości w nauce chemii. Od­
znaczoną Medalem Komisji 

‘ Edukacji Narodowej i Złotym 
Krzyżem Zasługi za działal­
ność zawodową, Anna Banasz­
kiewicz jest aktywistką Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskie­
go, w szkole dba o sprawy 
bytowe kolegów z równą pa­
sją jak o poziom wiedzy 
swych uczniów, be-de

JANINA ZARĘBSKA

Kiedy w Radomiu powstał 
oddział Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, funkcję kierowniczki 
powierzono mgr Janinie Za­
rębskiej — długoletniej nau- 

sierot, 
szcze- 
insty- 
zakła-

szkaniowych dla dzieci — 
podopiecznych TPD, społecz­
nych i naturalnych 
dzieci wymagających 
gólnej troski ze strony 
tucji opiekuńczych i 
dów pracy.

W „akcji dobrego 
przodują Zakłady Metalowe 
im. gen. Waltera, które ostat­
nio wpłaciły ze środków Ra­
dy Zakładowej 107.500 zł tj. 
pełne wkłady na 20 książe­
czek mieszkaniowych.

Wśród fundatorów książe­
czek mieszkaniowych dla 
dzieci znajdują się pracow­
nicy Wyższej Szkoły Inżynier­
skiej, studenci tej uczelni z 
wydziałów mechanicznego i 
chemicznego, Zespół Szkół 
Rolniczych — Wośniki, OHP 
przy Liceum Medycznym, 
koła TPD przy Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, szko­
le specjalnej nr 12 w Rado­
miu i przy poradniach wy- 
chówawczo-zawodowych w 
Radomiu.

Miło nam donieść, że w 
krótkim czasie od zainicjo­
wania tej akcji na konto Spo­
łecznego Funduszu Pomocy 
Mieszkaniowej 
wpłynęło 
złotych.

„Akcja 
wija się 
ostatnio 
zwróciła się z apelem do za­
kładów pracy województwa 
radomskiego o poparcie tej 
inicjatywy, (be-de)

dla dzieci 
już ponad 120 tys.

dobrego serca” roz- 
tym pomyślniej, że 
WRZZ w Radomiu

6 marca br. interweniowali 
w naszej redakcji lokatorzy 
domu przy ul. Słowackiego 
75 w Radomiu wówczas, gdy 
nie pomogły ich skargi do Re­
jonu Eksploatacji Domów nr 
4 i w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Gospodarki Komu­
nalnej w sprawie nieczyn­
nych już od 2 miesięcy in­
stalacji wodociągowych.

W dyrekcji WPGK poinfor­
mowano nas. że tą sprawą 
zajmuje się Rejon Eksploata­
cji Domów nr 4, natomiast w 
RED 4 kierownik administra­
cji wyjaśnił, że pełni tę funk- 
-;o dopiero od 3 tygodni, a 

- rcorzedniczka nie pozo- 
’•> mu rejestru spraw 

t eh. Taki rejestr

tys. osób — mówi mgr 
Zarębska. To dużo, 

też dodać, że jest to 
bardzo sfeminizowany

czycielce i działaczce związko­
wej. A przyznać trzeba, że 
jest to bardzo odpowiedzialne 
stanowisko.

— W placówkach oświato­
wych województwa radom­
skiego jest zatrudnionych po­
nad 12 
Janina 
Trzeba 
zawód
i przeważającą większość sta­
nowią kobiety. Naszym zada­
niem jest pomóc w zapew­
nieniu coraz to lepszych wa­
runków socjalno-bytowych 
nauczycielom, być rzeczni­
kiem pracowników oświaty w 
Zarządzie Głównym naszego 
związku, a jednocześnie na 
bieżąco informować o decy­
zjach resortu wszystkie rady 
zakładowe, miejskie, miejsko- 
gminne i gminne.

Problemów do rozwiązania 
jest sporo, dotyczy to popra­
wienia warunków mieszkanio­
wych, zapewnienia lepszej o- 
pieki lekarskiej, rozszerzenia 
opieki przedszkolnej nad 
dziećmi pracujących nauczy­
cielek, zapewnienie należyte­
go wypoczynku po wyczer­
pujące) pracy itp, itd. Mówię 
o tym ćlatego, że pragniemy 
w jak najszerszym zakresie 
pomagać wszystkim kobietom 
zatrudnionym w resorcie o- 
światy. Bardjo dużą wagę 
przywiązujemy do spraw ide- 
owo-wychowawczych, do dal­
szego doskonalenia pracy nau­
czycieli. Jest tych spraw bar­
dzo wiele...

— Rozmawiamy jednak tyl­
ko o nauczycielskich proble­
mach, a przecież pani ma ró­
wnież i swoje marzenia...

— Moje marzenia... niero­
zerwalnie łączą się z działal­
nością nauczycielską i zwią­
zkową. Pragnęłabym bardzo, 
ąbym zarówno ja jak i moje 
koleżanki znalazły więcej 
czasu wolnego dla swych ro­
dzin i bliskich, zawsze od­
czuwały satysfakcję z wyko­
nywania tego pięknego zawo­
du i aby uśmiech wychowan­
ków towarzyszył cały czas w 
pracy, a nie tylko z okazji 
Dnia Kobiet.

EWA AUGUSTYNIAK

Ewa Augustyniak pracuje 
na II piętrze SDH „Sezam”. 
5 lat temu przyszła tu po raz 
pierwszy pytając dyrektora 
czy jest jakieś wolne miejsce. 
Dyrektor szczerze się zdziwił 
Słysząc, że pani Ewa jest ab­
solwentką Zasadniczej Szko­
ły Metalowej o specjalności... 
frezer. Ale miejsce za ladą 
dostała. W ten sposób zrea­
lizowały się majenia Ewy- 
Augustyniak.

— Frezer, tp zajęcie wybit­
nie męskie. Co innego hand­
lowanie, które jest dla mnie 
prawdziwą przyjemnością — 
mówi dziennikarzowi p. Ewa.

Wszyscy ją lubią. Jest mi­
ła, uprzejma i ambitna. Bo 
jak sama twierdzi nie ma nic 
ważniejszego od taktownej, 
fachowej obsługi klienta. Ma­
rzy ó ukończeniu szkoły śred­
niej. Oczywiście handlowej.

— Bardzo mi się podobał 
„Sezam”. Do tej największej 
placówki handlowej w mie­
ście przychodzi ogromna licz­
ba klientów. Można się spra­
wdzić znakomicie. Znaleźć 
najlepszą odpowiedź na pyta­
nie czy nadaj ę się do wyko­
nywania wybranego zawodu 
— stwierdza Ewa Augusty­
niak.

A zapytana gdzie chciałaby 
pracować po osiągnięciu wyż­
szego stopnia handlowego 
wtajemniczenia odpowiada bez 

pilnych do załatwienia re­
montów i napraw sporządza 
obecnie nowy kierownik, któ­
ry powiadomił nas, że na­
tychmiast zbada przyczyny 
braku wody w domu przy ul. 
Słowackiego i poleci wykonać 
pilne naprawy.

Aż strach pomyśleć, co by 
się działo, gdyby jakimś zrzą­
dzeniem losu nowy kierownik 
RED nr 4 musiałby odejść ze 
stanowiska nie pozostawiwszy 
swemu kolejnemu następcy 
rejestru spraw niezałatwio- 
nych. Lokatorzy nieszczęsnej 
posesji mogliby pozostać bez 
wody jeszcze pół roku albo 
i dłużej, co zależałoby od 
częstotliwości zmian kierow­
ników RED nr 4. (be-de) 

wahania: — moje życiowe 
marzenie — zastąpić godnie 
w przyszłości swoją obecną 
kierowniczkę. Oczywiście tyl­
ko w „Sezamie”, (am)

LEOKADIA SAWICKA

Powiedzieć, że Leokadia Sa­
wicka, nauczycielka biologii z 
VI Liceum Ogólnokształcące­
go im. J. Kochanowskiego 
jest na emeryturze czyli — 
jak to się określa — korzysta 
z zasłużonego odpoczynku by­
łoby w zasadzie błędne. To 
fakt, nie pracuje już w szko­
le ale nadal utrzymuje ści­
sły kontakt ze swymi wycho­
wankami i jak _ twierdzi — 
wcale nie narzeka na nad­
miar wolnego czasu. Wręcz 
przeciwnie...

O wyborze nauczycielskiej 
profesji zadecydował właści­
wie przypadek, ale patrząc 
z perspektywy czasu nie wy­
obrażałaby sobie innej pracy. 
A był to interesujący i twór­
czy ckres życia. Praca w 
ostrowieckim liceum, następ­
nie odpowiedzialna funkcja 
kierownika Wojewódzkiego 
Ośrodka Metodycznego w 
Kielcach i równolegle od 
chwili powołania Studium 
Nauczycielskiego w Radomiu 
tj. od 1958 roku — stano­
wisko kierownika Wydziału 
Biologii. W 1965 r. podejmuje 
pracę w VI Liceum Ogólno­
kształcącym im. J. Kocha­
nowskiego.

W tej właśnie placówce — 
wspomina — oficjalnie za­
kończyłam nauczycielską
pracę. W 1974 r. przeszłam 
na emeryturę jednak jeszcze 
przez trzy lata pracowałam z 
uczniami ucząc ich biologii. 
Wśród moich wychowanków 
.jest kilkunastu laureatów i 
finalistów olimpiad biologi­
cznych, wielu piastuje odpo­
wiedzialne \ stanowiska, inni 
studiują. '

Największą satysfakcją jest 
dla mnie to, że nadal utrzy­
muję kontakt ze swymi ucz­
niami. Młodzi ludzie piszą do 
mnie, radzą się nie tylko w 
sprawach dotyczących stu­
diów, ale także zwierzają się 
z osobistych problemów. Ileż 
to razy moja była uczennica 
lub uczeń składają wizytę ze 
swoją sympatią i później py­
tają nieśmiało — jak się pani 
profesor podoba... Każdy dzień 
mam wypełniony po brzegi. 
Dużo czytam, śledzę nowości 
ze swojej dziedziny i wcale 
nie zerwałam z nauczycielską 
profesją, chociaż ma ona już 
inny wymiar.

Mgr Leokadia Sawicka od­
znaczona została m. in. Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem Komisji Edukacji Naro­
dowej, otrzymała nagrodę 
I stopnia Ministra Oświaty 
i Wychowania, jest także lau­
reatką zespołowej nagrody 
im. J. Kochanowskiego przy­
znanej nauczycielom z VI 
Liceum Ogólnokształcącego.

(bw)

Czyn produkcyjny i społeczny 
w potknnowskiej fabryce

Interesujące ponadplanowe 
prace produkcyjne i czyny 
społeczne dla uczczenia 35 
rocznicy PRL i Międzynaro­
dowego Roku Dziecka podej­
mują członkowie grup partyj­
nych potkanowskiej Fabryki 
Łączników w Radomiu.

Wykonują oni ponadprogra- 
mowe pilne prace na rzecz 
gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej północnych woje­
wództw kraju przywracające 
sprawność urządzeniom o- 
grzewniczym uszkodzonym 
podczas tegorocznej zimy.

Spotkanie użytkowników
Fiata 126p"»»
Automobilklub Świętokrzy­

ski zaprasza 9 bm. na 
spotkanie koła użytkowników 
„Fiata” 126p. Tym razem te­
matem wieczoru przy „pół 
czarnej” będą smary i oleje 
oraz paliwa do czterosuwów.

Początek spotkania o godz. 
18 w sali klubowej Automo­
bilklubu Świętokrzyskiego 
przy ul. Warszawskiej 17/21.

łam)

0 wyższy poziom pracy 
kadry frontu ideologicznego

Staraniem Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej i Wo­
jewódzkiego Ośrodka Kształ­
cenia Ideologicznego przy KW 
PZPR w Radomiu w dniach 
od 5 do 7 marca br. zorgani­
zowany został kurs szkolenio­
wy dla sekretarzy ds. propa­
gandy i kierowników ośrod­
ków pracy ideowo-wycho- 
wawczej przy KM, KM-G i 
KG PZPR województwa ra­
domskiego.

Trzydniowy kurs poświęco­
ny był tematom, seminariom 
i dyskusjom wynikającym z 
wykładów: dra Jana Rowiń­
skiego z Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych nt. „Polityki 
zewnętrznej i wewnętrznej 
ChRL”, red. naczelnego „Ana­
liz Prasowych” — Jerzego Ła­
zarza „O głównych proble­
mach walki ideologicznej we 
współczesnym świecie”, zastęp­
cy red. naczelnego wydaw­
nictwa „Książka i Wiedza” — 
Edwarda Grzelaka „O zasa­
dach polityki wyznaniowej w 
PRL”, sekretarza KW PZPR 
w Radomiu, Krystyny Fir- 
manty „O głównych kierun­
kach pracy ideologicznej na 
tle aktualnej sytuacji społe­
czno-gospodarczej”. Informa­
cję o bieżącej działalności 
Wydziału Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej przedstawił kie­
rownik tego wydziału — Jan 
Slizak.

Bogata tematyka będąca 
przedmiotem kursu szkolenio­
wego omawiana będzie w 
najbliższym czasie na zebra­
niach organizacji partyjnych i 
wykładach w ośrodkach pra­
cy ideowo-wychowawczej przy 
partyjnych instancjach tereno­
wych w woj. radomskim.

(be-de)

Na razie tylko dla przemytu

„Silema B
Zmywalne farby emulsyj­

ne zyskały sobie już dawno 
uznanie wśród odbiorców ryn­
kowych. Są po prostu bardzo 
praktyczne. Jedyna ich wada 
polega na tym, iż nie prze­
puszczają powietrza. Ale są 
już inne farby — silikonowe, 
które „oddychają”, a jedno-

Porady dla rodziców 
i opiekunów dzieci

ŻW TPD w Radomiu reali­
zując jeden z punktów pro­
gramu swego działania w 
Międzynarodowym Roku Dzie­
cka uruchamia 9 marca br. 
porady dla rodziców i opieku­
nów dzieci, organizacji społe­
cznych i wszystkich osób za­
interesowanych losem dzieci.

W punkcie porad, czynnym 
od godz. 15 do 17 pod telefo­
nami 254-61 oraz 227-45, dy­
żurować będzie zespół specja­
listów pedagogów, psycholo­
gów. prawników i opiekunów 
społecznych odpowiadających 
na pytania dotyczące m.in. 
możliwości adopcji dzieci, pro­
blemów związanych z rodzina­
mi zastępczymi, doraźnej i 
trwałej opieki dla dzieci za­
niedbanych, rozwiązywania 
trudności w wykonywaniu o- 
pieki rodzicielskiej itp.

Porad można zasięgać rów­
nież osobiście zgłaszając się 
w czasie dyżuru w siędzibie 
ZW TPD przy ul. Malczew­
skiego 20b w Radomiu lub 
listownie.

Jak nas informuje kierow­
nictwo ZW TPD, podobne dy­
żury organizowane będą co 
dwa tygodnie, o ich terminie 
powiadomimy każdorazowo 
wcześniej na łamach „Życia”.

(be-de)

Np. grupa partyjna Anto­
niego Jamrożka w dniach 
zwiększonego zapotrzebowania 
na włączniki do c.o. wykona­
ła dodatkową ich produkcję 
wartości kilkudziesięciu tys. 
złotych, a pracownicy odlew­
ni wykończyli, wykonując pra­
ce szlifierskie. 21 ton odle­
wów używanych w instala­
cjach grzewczych.

Podobne doraźne, w zależ­
ności od pilnych potrzeb, zo­
bowiązania produkcyjne po­
dejmuję również grupa par­
tyjna głównego mechanika i 
ponownie grupa partyjna An­
toniego Jamrożka. która zgło­
siła kierownictwu fabryki go­
towość wykonania prac spo­
łecznie użytecznych na rzecz 
zakładu w wymiarze 500 ro­
boczych godzin.

Podobne zobowiązania zgła­
szają grupy partyjne do tzw. 
dyspozycji kierownictwa poli­
tycznego i administracyjnego 
zakładu, które przygotowuje 
obecnie właściwy front robót.

Pieniądze uzyskane z do­
datkowej produkcji, czynów 
porządkowych i działalności 
modernizacyjnej poza godzi­
nami pracy grupy partyjne 
potkanowskiego zakładu prze­
znaczają na Centrum Zdro­
wia Dziecka, (be-dc)

Z pomęsę zwierzynie i ptactwu

Nadleśniczy z Puszczy Ko- 
zienickiej inż. Edmund Fa- 
biański wraz ze swoim za­
stępcą dzień pracy rozpoczy­
na od dokarmiania dzikiego 
ptactwa na polach i zwie­
rzyny leśnej. Teraz na przed­
wiośniu kiedy ptactwo i zwie­
rzyna wskutek ostrej w tym 
roku zimy są bardzo osła­
bione wymagaj; szczególnej 
troski i dożywiania.

Służba leśna, a także my­
śliwi woj. radomskiego uzu­
pełniają gałęziami świerczy- 
ny uszkodzone przez wiatr, 
a ta’’że osuwające się na 
skutek topnienia śniegu paś­
niki połowę ćo których sypią 
ziarno, kładą buraki i ziem­
niaki.

nowość rynkowa
cześnie dają się zmywać ró­
wnie doskonale jak emulsyj­
ne.

Prace nad tymi farbami 
podjęła w 1975 roku Radom­
ska Fabryka Farb i Lakie­
rów, dziś jeden z zakła­
dów pionkowskiego „Pranitu” 
wspólnie ’ z Instytutem Two­
rzyw i Farb w Gliwicach. Ca­
ła klasą ochrzczona została 
jako wyroby „Silema B”. 
Pierwsza produkcja' charak­
teryzowała ’ się skromnymi 
wielkościami (zaledwie 30 m’ 
farby w 1977 r.). W miarę 
poznawania przez odbiorców 
walorów nowego wyrobu za­
mówienia sypały się jak z 
rękawa. Ais więcej nie mo­
żna było produkować. Brako­
wało świadectwa dopuszcze­
nia farby silikonowej do sto­
sowania w budownictwie.

Kiedy w ub. roku takie ze­
zwolenie zakład otrzymał, wy­
produkowano już 100 ms, na­
tomiast plan bieżącego roku 
zakłada dostarczenie odbior­
com rynkowym 150 m* farby, 
przy zapotrzebowaniu ponad 
3-krotnie większym.

Silikonowe emalie dla bu­
downictwa — najnowszy wy­
rób radomskiego zakładu — 
oparte są całkowicie na kra­
jowych surowcach i obok 
wspomnianej już przepusz­
czalności powietrza, charak­
teryzują się dużą odporno­
ścią na światło i warunki at­
mosferyczne. Jednym słowem 
idealnie nadają się do malo­
wania elewacji budynków.

Jak twierdzi dyrektor za­
kładu Zbigniew Skawiński, 
udziela się 10-letniej gwa­
rancji na trwałość farby, ale 
w praktyce okres ten jest 
znacznie dłuższy.

Gama kolorystyczna — bar­
dzo szeroka. Od odcieni 
zieleni i brązu do pastelo­
wych różów, oranżów. Do je­
dynego producenta tego ro­
dzaju wyrobu w kraju płyną 
nadal zamówienia, najwięcej 
z Warszawy od tamtejszego 
Przedsiębiorstwa Robót Ele- 
wacyjnych i Pracowni Kon­
serwacji Zabytków. Coraz 
większe zainteresowanie o- 
znacza, że wysoka jakość wy­
robu nie jest wcale przesadzo­
na.

Skoro farby silikonowe są 
lepsze, bardziej praktyczne od 
emulsyjnych, zachodzi pyta­
nie, czemu nie ma ich w skle­
pach. Gdzie jak gdzie, ale 
właśnie w kuchni, czy łazien­
ce taki wyrób może znaleźć 
szczególne zastosowanie. Dy­
rektor Skawiński jest tego 
samego zdania. — Możemy i 
bardzo chętnie damy na ry­
nek więcej farby silikonowej 
z przeznaczeniem dia odbior­
ców indywidualnych — 
stwierdza — ale pod warun­
kiem, że otrzymamy potrzeb­
ne ilości żywicy silikonowej 
produkowanej przez zakład 
w Sarzynie.

Mamy nadzieję, że „Życie” 
dotrze do Sarzyny i nieba­
wem dzięki większym dosta­
wom potrzebnego surowca, 
będziemy mogli otrzymać w 
sklepach znakomitą nowość 
rynkową rodem z Radomia.

(am)

Z drzew leśnych zdejmuje 
się gałęzie z naroślą jemioły 
stanowiącej doskonałą paszę 
dla sam, jeleni i danieli. I te 
gałązki smakowitego poży­
wienia, a także siano i o- 
wies dostarcza się również do 
paśników w ostępach leśnych, 
gazie przebywa zwierzyna 
płowa. Jak informuje służba 
leśna, mimo wielkich opadów 
śniegu i srogości zim" nie 
notuje się dużego ubytku w 
'-odstawowym stadzie zwie­
rząt i pta twa leśnego, (bi) 

Fot. Bronisław Duda

Przed 35-leciem PRL

Plenum SD w Radomiu
W Radomiu odbyło się po­

siedzenie plenarne Wojewódz­
kiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego, poświęcone 
omówieniu zadań instancji i 
ogniw SD w realizacji planu 
społeczno-gospodarczego woj. 
radomskiego w br. W trak­
cie obrad, którym przewodni­
czył członek CK, przewodni­
czący WK SD w Radomiu — 
Andrzej Jarecki, poinformo­
wano również o przygotowa­
niach do obchodów 35-lecia 
PRL i 40~lecia powstania 
Stronnictwa Demokratycznego 
oraz czynach społecznych po­
dejmowanych z tych okazji.

Na zakończenie obrad ple­
num WK SD w Radomiu przy­
jęło uchwałę, w której zobo­
wiązano wszystkie instancje, 
koła i członków Stronnictwa 
do czynnego włączenia się w 
realizację tegorocznych zadań 
społeczno-gospodarczych a 
szczególnie rozwój usług by­
towych i produkcji rynkowej.

(mz)

Dzieci — dzieciom

„Śpiewające szóstki” zuchów
Ponad 300 zuchów wzięło 

udział w wojewódzkich elimi­
nacjach III festiwalu „śpie­
wających szóstek”, który od­
był się w sali Zespołu Szkół 
Zawodowych w Szydłowcu. 
Tę ciekawą imprezę pn. „Dzie­
ci — dzieciom” zorganizowała 
Komenda Chorągwi ZHP im. 
Jana Kochanowskiego.

W’ eliminacjach uczestni­
czyło 10 „szóstek” czyli dru­
żyn zuchowych z woj. radom­
skiego. A oto najleosi: pierw­
sze miejsce zajęła drużyna zu­
chowa „Czerwone słoneczko” 
ze Szkoły Podstawowej nr 2 
w Szydłowcu przed „Leśnymi 
ptakami” ze szkoły podstawo­
wej w Wacvnie i drużyną 
„Wilków morskich” ze Szko­
ły Podstawowej nr 30 w Ra­
domiu. (bw)

Kary
dla niesumiennych dozorców

W czasie mrozów i obfitych 
śniegów nie wszyscy dozorcy 
wypełniali należycie swoje 
obowiązki. Mimo upomnień 
ze strony dzielnicowych, któ­
rzy lustrowali wszystkie po­
sesje — nie kwapili się z u- 
suwaniem śniegu z chodni­
ków i jezdni. Niesumienni do­
zorcy odpowiadali przed Ko­
legium d.s. Wykroczeń przy 
prezydencie miasta Radomia.

Grzywną w wysokości 3 
tys. zł ukarano Mieczysława 
Wiewiórskiego zam. w Rado­
miu przy ul. Sandomierskiej 
16 m 5, 1500 zł zapłacił Wie­
sław Rabantek zam. przy ul. 
Partyzantów 24 m 49. 600 zł 
— Bogdan Augustyniak zam. 
przy ul. Przechodniej 7, a 
grzywnę w wysokości 300 zł 
wymierzono Janowi Badow­
skiemu zam. przv ul. Moniu­
szki 24 m 2a. (bw)

KRONIKA DNIA
W l.mowit, gmina Zwoleń wy­

buchł pożar w zagrodzie Stanisła­
wa pajączkowskiego. Spalił się 
dach na budynku mieszkalnym.

Straty wynoszą 10 tys -t. Przy­
czyną pożaru było zwarcie insta­
lacji elektrycznej, (bw)

Oddanie krwi 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym


